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iwiązki zawodowe 
wobec wyborów

Po zapadnięciu uchwal co do 
ustosunkowania się ao wyborów 
Zp strony poszczególnych stron­
nictw politycznych, mają oDecnie 
zdecydować o swem stanowisku 
związki zawodowe. Jedne uczy­
ł a  to „v ia  fa c t i " .  przez skorzy­
stanie lub nieskorzystanie w 
przepisanym terminie z prawa 
"yboru  przyznanej im ilości dc- 
*eSatów do zgromadzenia oKręgo- 
M "KO, inne mają powziąć w tb.i 
sptawic uchwalę, jak w  szczegól­
ności Z. Z Z. p. Moraczewskiego. 
■tóry w  tym celu zwolal na nie­

dzielę specjalny kongres.
O ile uchwały bojkotowe stron- 

n'ctw nie wpłyną narazie w ni- 
f'z£-m na przebieg okresu wybór 
c'Zego (gdyż  dotyczą dopiero ża ­
łow an ia  sie wyborców w  dniu 

stosowania t. j. 8-go wrzrśnia'). o 
- ' le  takie lub inne stanowisko 
z" ' iązków zawodowych odbije się 
!,<* składzie liczebnym z gro raj:- 

/fcń okręgowych, a zatem i n i  
'•otn, jakie z nich mogą być wylo- 
n'Jne kandydatury

W dniu dzisiejszym upływa o- 
Rtateczny termin, w  którym w o je ­
wodowie nneli wyznaczyć ilość de 
0 Katów przypadających w  zgro­
madzeniach okręgowwch na po- 
8Zczpgólne samorządy i organiza- 
rje, uprawnione do wyboru dele- 
Katów, oraz określić termin tych 
"'yborów. W  W arszaw ie  np. na 
°?ó lną il0ść 466 delegatów związ- 

zawodowe robotnicze mają 
mipć razem 74 przedstawicieli  
czyli tyleSamo co izby przemysło­
wo-handlowe, ale ilość ta obejmu­
je wszystkie istniejące zwią/.k. 
razem. O ile poszczególne z nich 
wstrzymają się od udziału w 
zgromadzeń.ach, liczebność ty n 
zgromadzeń zmaleje i wzrosną 
w.anse czy to t. z w. sfor gospo­
darczych czy rozmaitych organi- 
£acyj inteligenckich. ^

Dlaczego istnieje w zw.ązkacN 
Zawodowych niezadowolenie, nie­
zależnie od momentów poMycz. 
bych? W edług pieiw. otnego pro­
jektu ordynacji (1 delegat na 500 
' złonkuw płacących składki) mie­
libyśmy w- całej Tolsce na 828.099 
Płacących składki członków związ­
ków robotniczych, wcale stanu z 
r,>ku 1933, około 650 delegatów, 
Przyczem przypy^^czalnic okoio 
500 przypadłoby na miasta; byli-

P r z e r i
Z j a z d  s e k r e t a r z y  B .B .

w y b o r a m i
Zainteresowanie kól politycz­

nych skupia się teraz dokoła akcji 
w-yborczej oraz przewidywań, ja ­
ka sytuacja wytworzy  się po w y ­
braniu nowych izb ustawodaw­
czych. W najbliższych dniach ma 
się odbyć ponowny zjazd sekre­
tarzy organizacyj wojewódzkich 
B. B „  na którym otrzymają orn 
instrukcje co do dalszej akcji wy­
borczej. Dotychczasowa forma 
organizacyjna B. B. ma jakoby 
istnieć do listopada.

Mówią, że nowy Sejm i Senat 
zbiorą się zaraz po 'ikonczcmu 
czynności wyborczych, t. zn. jesz­
cze we wrześniu r. b. celem w y­
boru prezydjum i ukonstytuowa­
nia się. Dotom, ma nastąpi" przei - 
wa w ich obradach aż do chwili 
zwołania w- Iistopadzii zwycza j­
nej sesji budżetowej. Po ukon­
stytuowaniu się izb ustawodaw­
czych nastąpi zapowiadana zmia­
na rządu, niektórzy zaś mówią, 
że wobec wprowadzenia w  życie 
wszystkich instytucyj nowego u- 
stroju nie jest wykluczona nowa 
elekcja Prezydenta Rzplitej.

Z bliższych zagadnień ornaw a- 
na jest sprawa ustosunkowania 
się poszczególnych związków za 

w odow ych  do wyborów. Ustalone 
już zostało, że pozostająca pod 
wpływami P. P. S. centrala kla­
sowych związków zawodowych 
nie weźmie udziału w- wyborach. 
Nieznane jest natomiast jesze f- 
stanowisko zawodowego związku 
kolejarzy, a sytuacja Z Z Z. w y­
jaśni się po niedzielnem zebraniu

—  Z m i a n a  r z ą d u  p o  w y b o r a c h  

z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .
rady naczelnej. Podobne zapo­
wiada się tam ostra walka. Ci 
działacze Z. Z. Z., którzy są zwo 
lennikami bojkotu wyborów' wska 
żują. że według ogłoszono., wczo­
raj listy organizacyj, które wysy-

—  S t a n o w i s k o

łają delegatów do zgromadzeń wy 
bcrczych roDotnicy w żadnym o- 
kręgu W arszaw y nie mają szans 
zdobycia jednej czwarte j głosów 
w zgromadzeniu dla Wystawienia 
swojej kandyd«+ury poselskiej

4 6  »  d ( / I i s q a t ó w
w  z g r o m a d z e n i a c h  o k r ę g o w y c h

Z ogłoszonego przez komisarza 
rządu na m. st W arszawę zarzą­
dzenia o wyborach delegatów dn 
poszczególnych zgromadzeń w y ­
borczych w Warszawie, wynika, 
iż ogółem zgromadzenia te skła­
dać się będą z 466-ciu delegatów. 
W  tern rada miejska wysyła 
116-ciu. Izba Przemysłowo - Han­
dlowa 71. Izba Rolnicza 31 zawo­
dowe związki robotnicze 74. związ 
ki pracowników umysłowych $:). 
zw iązki techniczne 18, organiza 
cje kobiece 30. samorząd zawodo 
wy (adwokaci, rejenci, lekarze), 
wyższe uczelnie 15.

W  poszczególnych okręgach 
zgromadzenia okręgowe składać 
się będą: w 1-szym z 71 delega­
tów, 2-giną 98. 3-eim 71, 4-tym 88, 
5-tym 72. a G-tvm 63 Nadto w  każ 
r>m zgromadzeniu obchodzi do tej

zt-y glos.

Ilość zatem giosów pot-zeb- 
nycb do wprowadzenia danych o- 
sób na listę kandydatów (t. j. 25 
proc.), wynosić będzie w poszczę 
gólnyeh okręgach przy pełnym 
komplecie delegatów od 16 do 25

głosów. Ponieważ ilość delegatów 
rady miejskiej waha sie w gran i­
cach 21— 30 na okręg w  każ­
dym z nich tymczasowy samorząd 
miejski będzie mógł wyznaczyć 
swych kandydatów. Co do innych 
grup. zależeć to będzie od ukła­
dów między niemi.

1.5 00 skautów zagranicznych
z w i e d z i ł o  w c z o r a j  W a r s z a w ę

W czoraj przyjechało ze Spały 
do W arszawy 1500 skautów' za­
graniczny ch.

Na placu przed dworcem kole­
jowym powitał skautów w  imie­
niu stołecznego komitetu zlotowe­
go wojewoda Jaroszewicz.

Następnie skauci, poprzedzani 
przez swoje orkiestry, udali się 
na mogiłę N ieznanego Żołnierza, 
entuzjastycznie witani po drodze 
przez publiczność. Na jliczn ie jsza  
grupę stanowią W ęgrzy , którym 
przewodniczy hr. Telekyi, b. pro 
mjer węgierski.

Wszystkie delegacje złożyły 
wieńce na grobie N ieznanego Żo’ 
nierza. poczem pi zedef iłowały 
przed grobem.

Goście zagraniczni zwiedzili 
miasto, o godz. 16-ej byli na

przedstawieniu 
trze W ielk i m.

Wieczorem 
Spały.

baietowem w tro-

nasfąpf! powrót do

N o r w e s k i  tot
p r x e x  A t l a n t y k

.M O NTR EAL , 19.7. ( P A T ) .  Lot-* 
nik Thor Solberg, Norweg, oby­
watel amerykański wystartował 
wczora j popołudniu z Nowego Jor 
ku do Europy, zabierając jako pa 
sażera radio te legra fis tę  Osca- 
nyana. Thor  Solberg o trzeciej 
godzinie wodował na rzece ś v. 
Wawrzyńca. Jutro zamierza w y ­
ruszyć w dalszą drogę do Ber­
gen w N orw eg ji .

W  P a r y ż u  m im o z a k a z u  poSicii

Lewkowe manifestacje sreiestacyjne
„ P o l i c j a  n i e d o p u s c i  d o  n i e p o s z a n o w a n i a  z a r z ą d z e ń  r z ą a u

O T IN J A  U L IC Y  manifestacji wezmą udział także
P A R \ Ż .  19.7 / polecenia mini- pracownicy niektórych prZedsię- 

ntra spraw wewnętrznych prefekt hiorstw prywatnych, np. bu­
dowlanych, a także b. komba­
tanci.

policji zabronił organizowania 
mamfestacji,  która miała się od 
b> dzisiaj na placu Opery 

‘ P A R Y Ż ,  19.7. P A T .  I iavas do­
nosi, że pomimo zakazu rządu 
manifestacja pracowników pań­
stwowych instytucyj użyteczno­
ści puoiieznej odbędzie się o go ­
dzinie 18-ej m 30 na ulicach, pro­
wadzących do placu Opery. W

Póg mezawsze jest po stronie wielkich b a i a S j o n ó w

Cesarz na białym koniu
J s k  A b i s y n i a  w a l c z y ć  b ę d z ie  z

Doprowadzi
W ł o c h a m i

by w
słabsi

cil h zatem czterokrotnie 
od delegatów samorządu 

miejskiego, których łącznio bę- 
4zie PrzypuSŁczalnic. okol 0 2 ty- 

P oprawka jaką prZj ję t o  w
bejmie na "'niosek pcs. Madej-

L O N D Y N ,  18.7. P A T .  Kore ­
spondent agencji K-utera w Ad- 
dis Abebic podaje wywiad z w y ­
sokim do - 'o jn ik i-m  abisyńsknn, 
który oświadczył mu co nastę­

puje.
Cesarz na b iiihm 

wadzi osobiście a w

konni popre- 
wojska do

j  , ° s lalając stosunek między 
tZvfT alarnj zw iązków robotni- 

• c h a sam orząd ow ym i na 1 :2. 
ższyła cy frę  delegatów ro- 

niczych do tysiąca czyli o 1O0 
proc- Skądże więc niezaaowole- 
n‘ f‘ P- Moraczewskiego i jego 
'" 'ierdzenit', że popraw’ka nawet 
"Pogorszy ła " projekt pierwotny ' 

Zrozumiemy sens istotny całej 
sPrawy, jeśli uprzytomnimy so­
bie, że ten stały stosunek obowią 
żuje w  każdym okręgu miejskim, 
bez względu na to, ilu w  nim jest 
robotników. A więc np. w W a r­
szawie taksamo w dzie-lnieach in­
teligenckich jak  i na robotniczej
Moli delegatów związków zawodo 
wych będzie połowa w stosunku 
do delegatów tymczasowej rady 
w ie jsk ie j. Natomiast przy syste­
mie p ierwotnym delegaci zawo­
dowi skupiali się przedewszy sa­
kiem w tych okręgaen, w Których 
robotnicy g łównie mieszkają. Tak 
wdęc na W o li  mogli mieć ponad 
czwartą  część ogoiu członków, 
tymczasem zaś mieć ich będą łą- 
< zine tylko 13 na 71.

W  tem leży zatem wyjaśnienie 
zagadki. Polepszając szanse 
'wiązkow robotniczych tam, gdzie 
n|e mają one żadnych zaintereso­
wań, nieprzemyślana należycie (a 
może właśnie przemyślana?) po­
prawka pos. Madejskiego osiąg- 
nę a ten rezultat, żc w  okręgach,

walki. Conaj mniej nnljon ludzi z 
pikami i sztyletami, a także pcw 
ną ilością broni nowoczesnej s ia­
nie do buju. Kob.ety pomogą męż 
czcznom, a księża towarzyszyć 
będa wojownikom i zachęcać do 
walki. Tak walczyć będzie Abtsy- 
nja w razie rozpoczęcia wojny.

—  Na wojnie —  mowil in fo r ­
mator korespondenta agencji Rru- 
ttera — zgin ie duża ilość Abisyń- 
 ̂zyków, lecz zgin ie również w ie  u 
Włochów. Naród abisyński jest iu- 
talistą, nie zna okropności woju; 
współczesnej i jest wobec nićk o- 
bojętny.

Na pytanie korespondenta it u 
tera, co uczyni Abisynja w ra­
zie bombardowania z samolotów, 

w spom n iany  dostojnik k̂i
odpow iedzia ł:

—  Nic. Addis Abeba będzie za­
pewne ewakuowana od ch > .1 roz­
poczęcia działań wojennych a 
ludność ukryje się w goracn i wą­
wozach. Przyroda dopomoże Abi- 
syn j i .

Nu zapytanie, jakie są szanse 
Ab isyn ji  na skutecznośi oporu, in­
formator Reutera odpar

—  To zobaczymy. N iezawsze 
człowiek z grubym kijem zuye.ę-

ża. Bóg n.ezawszc jest po stronic 
wielkich bataljonow, i

Na zakończenie dostojnik abi- 
syński oświadczył, że jeże li  i;.o- 
carstwa europejskie nic będą <n- 
tcrwwnjowały wcześniej, lub póź­
niej gorzko tego pożałują. Gdyo: 
zdobycie Ab isyn ji  zostało u rze­
czy wistnione, niewątpliw ie «P 9J' 
cizie to oddźwięk poważny w -■»* 
=ryce, a szczególnie w Egipcie.

M O W A CES. A B IS Y N J I  
A D D IS  A B E B A , 18. 7. ( P A T ) .  

Cesarz Ab isyn ji  wygłosił dziś w 
parlamencie oddawna zapowiada
ną m ow ę p o lity czn ą . P a r lam en t
był otoczony w lelkim tłumem z 
zaciekawieniem oczekującym na 
słowa władcy Abisyn ji. Przywódcy 
szczepów ab ’ sy ńskich stawili się 
w komplecie. Cesarz oświadczył, 
iż Włocny mimo zapewnień 
swej pokojowości starają się. 
by podbić Ab isyn ję Propozycje  u
czynione przez

'aeej dyskusji
r.bisyńskim.

o zaiargu w łosko-

PA.RYŻ, 19.7 A T E .  Komisja 
imrozumiewawcza stronnictw so 
c ja l i i tyezneg  j i komunistycznego 
odbyła posiedzenie, na k tó u m  o- 
mawiano ostatnie dekrety rządo­
we. Komisja postanowiła wezwać 
wszystkie, grupy lew icowe oraz 
związki zawodowe do v spólm-j 
akcji przeciwko dekretem oszczęd­
nościowym. Mają być zorganizo­
wane mityngi, mi >dzy innemi 
przewidziane jest wielkie zebra­
nie funkcjOnau juszów poczto­
wych. Pomimo zakazu p o ' 'w :  gru­
py lew icowe nie odwołały dzis ie j­
szego wiecu protestacyjna go na 
placu Opery. Prefekt Paryża o- 
świadczył, że wszelkie zgroma­
dzenia pod golem nichem są za

bronione i że policja nie dopuści 
do nieposzanowania zarządzeń 
właaz.

O P IN J A  P A R L A M E N T U
P A R Y Ż ,  18. 7. ( P A T ) .  Ogłosze­

nie dekretów rządowych było ży- 
v. o komemowane w kołach parla­
mentarnych. Naogół przeważało 
wśród deputowanych zadowole­
nie.

Referent generalny budżetu 
d tp  Barety. należący do ugrupo­
wania republikanów lewicy, o- 
świadczył, iż w każdym razie  lep 
sze są te zarządzenia, niż dawalu 
Reja. Zdecydowanie w rog ie  stano 
wisko zajmują jedynie przedsta­
wiciele partji socja listycznej i ko 
n unisty cznoj. Wśród radvkału.v 
istnieją jednak duże zas*rzeżema 
eo do skuteczności dekretów.

Przedstaw ic ie le  ugrupowań cen 
trowych ,i praw icowych aprobują 
przeważnie decyzje rządu.

o s t a t n i c h  z a j ś c i a c h  w  E e r l i r s . e

Ustąpienie komendanta policji Dertifektej
na tto z a t a r g u  m i ę d z y  p a r t ją  a

w których związki te mogły po­
przednio liczyć n i pewne szanse, 
„becnie są w sytuacji o wiele gor­
szej. I stąd niezadowioleme.

Oczywista, możliwe są kompro­
misy z innemi grupami, co praw­
dopodobnie wysuwać będą na nie-, 
dzielnym kongresie Z. 7 7. zw o­
lennicy udziału se wyborach. 
Rzeczą ciekawą jest. jak wypad­
nie próba sil między n m. a p. 
Moraczcwskim. -*• ś r  z.

Ab isyn ję celem 
pokojowego załatwienia spornych 
spraw zostały przez W łochy od­
rzucone. W o jna  stoi u progu Ab» 
synji. Uczyniliśmy wszystko, aby 
atrzjTnać pokój. N ie  możemy jed­
nak zgodzić się na propozycję pro 
tektoratu włoskiego nad Abisy- 
nją. Uchybia to godności naszego 
państwa. Ab isyn ja  będzie wa l­
czyć o wolność do ostatniego żoł­
nierza. Dhociaż W łochy posiada­
ją  nowoczesną broń, Abisyńezycy 
bronić będą swego cesarza i swej 
ziemi aż do śmierci. Cesarz o- 
świadczył . iż pójdzie w bój 
swymi żołnierzami i raczej zg i­
nie, niż odda kraj pod obce pano­
wanie. W  zakończeniu swej mowy 
cesarz wezwał całą ludność, bez 
różnicy wyznania, szczepu ; klasy 
do walki o wolność Abisynji.

L IG A  N A R O D Ó W  29 B. M.

L O N D Y N .  19.7. P \ T .  A g en c j i  
Reutera donosi: Nadzwyczajna
sesja Rady L ig i  Narodów będ ii*  
zwołana na 29 lipca Kola b ry i i j -  
skie mają nadzieję, żc W lochy 
zgodzą się na odDycie wyczerpu-

BER I IN  19 7. P A T  Urzędowo 
uonoszą. żc prezydent policji ber­
lińskiej v.-aamiral w st. spoez., 
v on Lewetzow', zwrócił się do min. 
spraw wewn. Rzeszy i Prus. dr. 
Friicka, z prośbą o zwolnienie go 
z zajmowanego urzędu. Min. 
Knek  przychylił się do prośby 
prezydenta policji, z zastrzeże­
niem uzyskania ostateez lej z g o ­
dy ze strony kanclerza Hitlera. 
Równocześnie min. F i ick  poleci! 
tymczasowe pełnienie obowiązków 
prezydenta policji berlińskiej do- 
t-ychczasowemu prezydentowi po­
lic ji Poczdamu, naddowódey gru- 
P> S. A. hr. Helldor fcw i.

N ow y  prezydent policji berliń ­
skiej hv. H e lldor f  jest cz łow ie­
kiem młodymi, należy jednak do 
najdawniejszych i najczynniej- 
szyeh członków partj.. B; ł swe­
go czasu powoływany w znanym 
procesie o podpalenie Reichstagu 
jako jeden z najpoważniejszych 
świadków.

B E R L IN . 19.7. P \ T  Po z.mu 
nie, jaka zaszła na stanowisku 
prezydenta policji w Berlinie, od­
była się w piątek rozmowa, w 
której wzięli udział dr. Goebbels,, 
komisarz rządu na miasto Berlin 
dr. L ippert, generał policji arajo 
wej Daluege zastępca przywódcy 
okręgu partyjnego na miasto 
Berlin Goerhtzer. nowy prezydent 
policji berlińskiej hr H e l ldor f  o- 
raz przywódca grupy S. A. Uh- 
land.

Jak donoszą ur :edowo. w c ią ­
gu tej rozmowy u- 'a !ono wytycz- 
ne według' których w przyszłości 
prowadzona bęć„.e  w pełnej

współpracy pomiędzy k ierownic­
twem politycznem partji. przy­
wództwem S A. policja oraz ad­
ministracją miasta —  walka „ce ­
lem oczyszczenia stolicy Rzeszy 
od usiłowań rozkładowych ze 
stront komunistów, machinacyj 
kół reakcyjnych oraz boiszewie- 
ko-żydow skiej bezczelności* .

W  toku rozmów ujawniła się 
całkowita zgodność zapatrywań,* 
która daje na przyszłość gw aran­
cję, iż charakter stolicy Rzeszy 
jako niemieckiego miasta narodo 
wo - socjalistycznego zdobytego 
przez partję  narodowo-socjali- 
styczną, godny bedzie państwa I 
narodu.

Zmiana na stanowisku prezy­
denta polieji berlińskiej następu­
je ponownie, w stosunkowo krót­

kim odstępie czasu, gdyż ustępu­
jący obecnie vor, Lewetzow  obją] 
to stanowisko zaledwie przed ro­
kiem. Z komunikatu, ogłoszonego 
c przeprowadzonych dzisiaj 
rozmowach berlińskich wynika, 
że ustąpienie Lewetzow a nastąpi­
ło na tle ostatnich zajść antyży­
dowskich w  Berlinie. Podkreśle­
nie w komunikacie urzędowym 
zarówno momentu przyszłej 
współpracy pomiędzy czynnikami 
partyjnemi i państwowemi, jak i 
..charakteru stolicy Rzeszy, jako 
miasta zdobytego przez partję  na­
rodowo - socja listyczną" dowo­
dzi, że doniosła zmiana na stano­
wisku prezydenta polic ji berliń­
skiej zaszła na tle pewnego roz- 
ćźwięku pomiędzy czynnikarr 
partyjnemi, a państwowemi.

N o w e  z a r z ą d z e n i a  w  N i e m c z e c h

W kąpieó — oddzielne miejsca dia ż>dcw
Z a k a z  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h  z  ż y d a m i

B E R L IN ,  19. 7. ( P A T . ) .  Nad 
burmistrz miasta W rocław ia  v y- 
dał rozporządzenie, zakazujące I 
wstępu Żydom do niektórych za­
kładów kąpielowych. Zakładom 
tvm polecono wyw ies ić  ogłoszenia 
zakazujące ż.ydom wstępu N iekto  
re m iejsca kąpielowe będą posia­
dać snu-jalne miejsca dla żvdów.

B E R L IN .  19. 7. ( F A T . ) .  ‘ K ie ­
rownik po l icy jnego 'k luou  sporto­
wego w Berlin ie rozwiązał oddział 
żeński tego klubu, motywują 
swoje  zarządzenie faktem roze­

grania meczu przez ten oddział z 
zawodniczkami żydówskieir.i.

W y i a ś n i e r i e
M Skutfek mylnej informacji 

Nowin Codziennych’’
Nr.
dn345

li.XII 1934 roku ukazały się wzmian­
ki o tem, że f. „1 Plihal i S-ka" iest 
firmą Żydowską. Przekonaliśmy się 
na po cl Iławie dokumentów, że powyi 
sza t'rma jest firmą chrześcijańską. 
/l mimowolnie mylną wzmianką wy- 
'.ądłofną krzywdę przepraszamy ni- 

; me-'zym f. ,,L. Plihal i 8-ka w L o ­
da " .
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P r z y p a l a n i e  machinocy) Wspólnoty intoresów
Skazujący w yro k Sądu Apelacyjnego za  fiKcyjne pożyczki

K A T O )  ICE, 18.7. P A T .  Dnia nia olbrzymiego zabezpieczenia 
4 b m. odbyła się w Sądzie Ap? hipotecznego, pozostającego w 
lacyjnrra w  Katowicach rozpra- związku z kredytami, udzielonem:
wa w dwóch wielkich procesach 
hipotecznych W spólnoty  Intere­
sów przeciwko chorzowskiemu 
bankowi „Onersehlesische Dis- 
contobank”  oraz przeciwko luk­
semburskiej f irm ie  .,Sofmex ‘ ‘ . Te  
dw ie stosunkowo drobne f irm y  
zostały wpisane przez wielkie 
banki niemieckie w celu otrzyma

tym bankom.
Po rozprawie Sąd postanowił o- 

głosić wyrok w  dniu 18 b. m.
Dzio o godz. 12 w południe Sąd 

Apelacy jny  ogłosił wyrok w  obu 
powyższych sprawach, dotyczą 
cych zabezpieczenia około 90 mil- 
jonow złotych. Sąd odrzucił ape­
lację wniesiona od wyroków  Są-

sią szerzy
w ś r ó d  p o w o d z i a n  ch iń sk ic h

H A N K O U ,  18 7. ( P a T ) .  Wśród 
powodzian, skoncentrowanych w 
liczbie 306 tys. w  dolinie Han, sze 
rzy się epidemja cholery.

H A N K O U ,  18. 7 ( P A T ) .  W e ­
dług wiadomości z kół chińskich, 
z rzek Yochiakou i Czang - Czie- 
K ian g  w  prow incji Hupeh wydo- 
Dyto '11000 trupów. W ed ług  nie­
o f ic ja lnych  danych, liczba o f ia r  
powodzi w  prow incji Hupeh wy 
nosi'od 50 do 100 tysięcy. W ed ług  
niepotwierdzonego dotychczas

sprawozdania, w  samym tylko o- 
kręgu T ica-M en z g ;nęło 100.000 
ludzi. Z Pekinu donoszą, że w y ­
lew Rzeki Żółtej objął już pół­
nocną część prow inc ji Kiang-Su. 
Dla wzmocnień.a tam, otaczają­
cych jez ioro  Wei-Cziaii, sprowa­
dzono 100.000 kulisów 
■ P E K IN ,  18. 7. ( P A T ) .  Powódź 
w  prowincji Szangtung przybie­
ra coraz większe rozmiary. L ic z ­
ba o f ia r  powodzi przekracza 500 
tys. Sytuacja w  prow inc ji  Hopei 
uległa pewnej poprawia.

M a r y n a r z e  p o l s c y
w  E sto n ji

T A L L I N ,  18.7 P A T  Bawiący 
w  Ta ll in ie  o f icerow ie  marynarki 
polskiej z komandorem Pfawskim 
na czele spędzili dz.siejsze popc 
ładnie na jednej z sąsiednich 
■wysp, będąc gośćmi wojsko a ej 
marynarki estońskiej W  pofudnie 
o f icerów  pol3Kich podejmował 
śniadaniem dowódca f lo ty  estoń­
skiej, komandor Grenz.

Popołudniu estońsKo - polskie 
towarzystwo zbliżenia z okazj po­
bytu marynarki polskiej urządz.-

ło przy jęc ie  w nadmorskiej miej­
scowości Pirita. N a  przyjęciu o- 
becny by! poseł R P  Przajniyc- 
ki, wyżai o f ice row ie  'armjr i Hoty 
estońskiej z ministrem wojny gen 
L il lem  oraz admirał? n Snlza, 
członkowie towarzystwa estoń- 
sko-rolskiego i przedstawiciele 
kolonji polskiej. W ieczorem  odby­
ło się przy jęc ie  dla załogi podo­
ficersk ie j polskich łodzi podwod­
nych.

du Okręgowego, uznając te w y ro ­
ki za słuszne i uzasadnione.

«

Przypominamy, że Sąd Okrę. 
gowy w  Katowicach spowodu

Ponure kulisy żydowskiego przytułku
S e n s a c y j n y  p r o c e s  w  s ą d z i e  o d w o ł a w c z y m

W  1848 r. założony został w 
W arszaw ie  przytułek pod ra zw ą  
„G łów ny Dom Schronienia Staro- 
zakonnych dla ubogich ż yd ó w  

skargi, wniesionej przez nadzór P rzebywa li  w  nim chłopcy w 
sądowy Wspólnoty Interesów, wieku od lat kilku do kilkunastu, 
skazał bank ten na wykreślenie przyczem według statutu, 14-let-
iikcy jnego hipottcznego długu na 
sumę 40 milj. zł., uskutecznione­
go na rzecz tego banku na nie­
ruchomościach Wspólnoty In i e - ' 
resów tytułem gwarancji  za nie­
mieckie pożyczki, udzielone 
Wspólnocie Interesów. Sąd sta­
nął na stanowisku, że ten długi

ni musieli iść do terminu rze­
mieślniczego. Rząd rosyjski zobo 
w iązał przytułek do przeznaczania 
pewnej ilości chłopców na „w iecz 
nych żołn ierzy” , czyli t, zw kan- 
touistów, którzy dostawali się do 
orkiestrj pułkowej.

Ża czasów polskich został zn*e-
jest f ikcyjny, a poręka j „eT. rtle- , g*ony dawny system wyehowywa- 
ważna. Ana log iczny  wyrok wydał ^  & i e d  w  przytułku Były kie.
Sąd Okręgowy przeciw  Societe 
F inansiere w  LuKstmburgu o wy-

rownik przytułku Leon Siiber- 
•« trest wystąp ił .do  prasy z memor-

kreślcnie f ikcyjnego, h ipo teczne- i ; ods łan i ! t jącm i ponure ku
go długu 7 nieruchomości W s io  y  2ytu?kUi v Ktorym miały
noty Interesów w  sumił. 9 milj. 
marek niem.

W yrok  ten zatw ierdzony obec­
nie przez Sąd Ape lacyc jny  pod­
kreśla duwmą gospodarkę W spó l­
noty Interesów, która polegała no 
fikcyjnem zadłużaniu tego kon­
cernu. Bank niemiecki w  Chorzo­
w ie  posiadał zaledwie półtora 
miljona kapitału zakładowego, a 
obejmował gwarancję  za nr jono­
we zagraniczne pozyczki. Podob­
nie Sofinex (Societe F inans iere ).

K o n t r a k t y  a k t o r s k i e
U  L o u r s e ' a  r o j n o  ł  g w a r n o

K a t a s t r o f a  s a m o l o t u  nad Ł o m ż ^
P o d p u ł k o w n i k  i s i e r ż a n t  ran n i

Ł O M iA , .  18.7. (T e l .  w ł j .  —  Ub-. 
nocy w  czasie lotów ćwiczebnych 
nad lotniskiem Czerwony Bór w y ­
darzyła sie katastrofa samoloto­
wa aparatu, pilotowanego przez 
sierżant.a Marciniaka z 4 pułku 
lotniczego. Wskutek defektu mo

toru —  pilo t zmuszony był .dô  lą ­
dowania i skapptował na polu zbc 
żowem. Sierżant Marciniak, został 
ranny w  obydwie nogi,, obserwa­
tor ppłk. Święcicki z 18 p a , 1 
został ranny w  głowę. Stan oby­
dwóch jest groźny.

Okres angażowania artystów 
do teatrów na terenie całej Pol 
ski jest w  pełni. Zwyczajem  do­
rocznym, jes t  on skoncentrowa­
ny w  W arszaw ie, dokąd p rzy jeż­
dżają dyrektorzy wszystkich tea­
trów prowincjonalnych. Od no­
wego  sezonu teatralnego na pro­
w inc ji  powstać ma kilka nowych W arszaw ie  na nowy 
teatrów-, nie l icząc dzieln icowych uukcji blisko o 20 proc

tu za to, że i ich kiedyś bili.
W  żydowskiej prasie żargono­

wej zawrzało. Ukazały się obszer­
ne artykuły pud alarmującemi ty 
tułam, „ W  miejskim, żydowskimi 
domu dla sierot dzieje się czar 
no” . Naskutek alarmów praąo- 
w-ych wysłano specjalną komisję 
do zbadania rzeczy na miejscu i 
już po kilku dniach ukazały się 
łagodzące sprostowania, że „w  do 
mu dla sierot nic się nie dz ie je” .

Odwołania artykułów nastąpi­
ły z podkreśleniem, że p iasa  zo­
stała wprowadzona w  błąd. Zaczę 
to poszukiwać autora i ponieważ 
b. k ierownik Silbertrest w- dal­
szym ciągu podtrzymywał swe ze 
rzuty, zarządzający przytułkiem 
Henryk Kahan wniósł skargę do 
sądu o zniesławienie. Posypały 
się wówczas dalsze zarzuty prze 
ciwkc Kahanowi, że okrada dzieci 
z oszczędności, niszczy samopo­
moc wychowanków- zakładu, ukry 
w a  przed władzami nadzorczemi 
występki popełniane na terenie 
przytułku.

Sprawa rozegrała  się przed są­
dem grodzkim. Oskarżony Silbet 
rest zaofiarował aowody prawdy, 
powołując wie lu  świadków dia 
stwierdzenia, że rzeczywiście  w  
przytułku działy się rzeczy strasz 
ne. Świadkowie ci na podstawie 
pogłosek ustalili, że Kahan poży­
czał od dzieci pieniądze i me 
zwracał, tolerował bicie i pozba­
wianie jedzenia, nie wylicza ł się 

rach artystycznych iczą się z ; z wycjatków. Na jjaskrawszy  wy- 
tem, że liczba bezrobotnych aK o- padek dotyczył 17-letn,cgo Mońka 
rów, która w  bieżącym sezonie gntrygrata, który mimo swego 
w-ynosiła około 25 proc. ogółu 
zatrudnionych (około 320 osób),

i się dziać rzeczy straszne. Dzieci 
maltretowane, chodziły oberwane 
i głodne. Gdy przyjechał do W a r ­
szawy prezydent Hoover, na po­
w itanie wysłano sieroty w  łach­
manach, a kierownik pochwalał 
to, mówiąc;

—  Dobrze, niech ten H oover  le­
piej widzi, jaka u nas jes t  bieda 

Dziec i bito i bicie stosowali 
starsi wychowanków-,e względem 
młodszych, stosując zasadę odwe-

w-ieku, miał umysł 3-letniego dzie

ska. Zabrane mu 600 zł. pod po­
zorom umieszczenia tej sumy w 
P. K. O i pieniądze przepadły.

Kahan odpierał wszystkie za 
rzuty, twierdząc, że oskarżenie 
jest  wynikiem zemsty i p e r f id ­
nych zabiegów Silbertresta, apy 
utrącić Kahana i po nim zająć 
posadę.

Wycnowankowie zakładu pyta 
ni, czy bicie było systemem, prze 
wazme zaprzeczali, tylko jeden 
znalazł się śmiałek, który odważ­
nie powiedział, że owszem, czasa­
mi bite go, ale „by ło  to pożądane 
i mnie wyszło na dobre, za co nie 
."nam pretensji".

. f ą d  skezał Silbertresta na u * a  
tygodnie aresztu z zawieszeniom,, 
uznając go  winnym rozgłassaniu 
niesłusznego zarzutu o okradze­
niu wychowanków przez Ksł.ana. 
Natomiast co do kwesty  bit ia 
dzieci, sąd uznał, że wprawdzie  
były nieścisłości, ale oskarżony 
rmał dostateczne podstawy wobec, 
krążących pogłosek u jawnić ta 
rzeczy w  dobrej wierze.

Oe wyroku nastąp,,a opust.-on- 
na apelacja. Sprawa znalazła się 
na wokandzie sądu odwoławcze­
go, w  którym adw. Gold faro  do­
magał się powołania na iw i id k a  
znanego fi lantropa - miiróneia, 
inż Leona Bergsona, op.-kuna 
przytułku. Ponadto do sprawy za­
łączono akta dochodzeń przec iw ­
ko Kahi-nowi o zaora, o 690 1 1. 
wychowankowi Stary gratowi.

Sprawa ta została ursorzena 
w  śledztwie.

Autora rewelacy j broni sdw. 
I. Ettinger.

ulegnie znacznej redukcji. Nato ­
miast pobo-y artystów, w  zw iąz­
ku z ogólna sytuacją, u legły w 

sezon re- 
pobory

Dwoje dzieci poranione sieKierą
p r z e z  p i j a n g  m a t k ę

Na Marj-moncie przy ul. Godow 
skiej 18 zajmuje pokój, motorowy 
tram w ajów  m-ejskich 42 1. Eugen- 
jusz Nikitin, w-raz z żoną nieślub­
ną 33-1. Heleną Kicińską.

Owocem pożycia małżeńskiego 
b y ły ,d w ie  dziewczynki 10-1. K ry ­
styna i 4-1. Anita \\ ostatnich 
dniach Kicińska bardzo często 
spędzała noce jako fordancerka w 
restauracjach warszawskich.

Wczora j rano podchmielona K - 
cińska powróciła  do domu i 
wszczęła awanturę z Nikitinem, 
który przerażony wy biegł na po­

dwórze. Atak szału spowodował 
dalszy o ą g  awantur i w pewnym 
momencie Kicińska, porwawszy 
siekierę bardzo ciężko poraniła o- 
bie dziewczynki, zadającą pięć ran 
córce Krystyn ie  oraz Anicie.

Krzyki mordowanych dzieci za­
alarmowały policję, która rozbro­
iła szaloną kobietę i przeprowa­
dziła ją  do X X V I  komisarjalu, 
skąd odesłano ją  do urzędu śled­
czego. Do ciężko ranny ch d z iew ­
czynek wezwano lekarza, który po 
nałożeniu opatrunku przewiózł je 
do szpitala im. Karola  i Marji.

Na g a a ń s k i e m  w y b r z e ż u
Nie wolno żydom plażować

Warszawie. Wobec tego w  sfe- zaś na prow incji są ju ż  od dłuż­
szego czasu znacznie obniżone.

?oisKi patent podrobiony
p r z e z  f ir m ę  „ K o d a k 11

graficzny. W  niedhigim • czasie 
po opatentowaniu polskiego apa­
ratu fo togra ficznego  na rynku 
pokazał uię podobny typ aparatu 
amerykańskiego, sprzedawanego 
po cenie dumpingowej W yna laz­
ca,- ' dopatrując się naśladownic­
twa swego patentu w-ystąpił ze 
skargą do Sądu Okręgowego W y 
izm ł I I I  karny Sądu Okręgowego 
w  W arszaw ie, uznał aparaty w y ­
rabiane przez „Kodaka”  za bez­
prawne naśladowanie patentu 
inż Królikowskiego i nakazał za­
bezpieczenie dowodów.

Po  opieczętowaniu aparatów a- 
merykańskich inż. Królikowski i 
bracia Paw elscy  występują z  no­
wą skargą przeciwko f irm ie  „K o ­
dak" o odszkodowanie w  wysoko­
ści 100.000 złotych za sprzedane 
aparaty wykonane według ich pa 

tentu.

i W ielką sensacje w  kolacn han­
dlowych wywołało  wczora j , z ja ­
w ienie się funkcjonarjuszów U- 
rzędu śledczego w  f irm ie  apara 
tów fo togra f icznych  .Kodak”  (F I  
Napoleona 5 ).  Funkcjonariusze 
P. P. w  obecności wynalazcy po l­
skiego aparatu inż. dr. Jana K ró ­
likowskiego dokonali opieczętowa­
nia większej ilości aparat iw1 foto 
gra ficznych  typu Bebe wypusz­
czonego ostatnio na rynek. Za ję ­
tych zostało 1.675 aparatów. Jak 
się okazuje „K odak ”  bez l icencji 
wypuścił ostatnio na rynek typ 
małeKO aparatu naśladując wzór 
polskiego aparatu fo togra f ic zne­
go „K orona ”  wykonanego z ba- 
kielitu.

Bracia  Pawelscy wespół z kon­
struktorem inż, Królikowskim  za­
re jestrowali w  Urzędzie  Patento­
wym p ierwszy polski aparat foto-

Ruch wydawniczy
^ P r o s t o  z  m o s t u "

Amerykańskie samoloty
dla Polskich linij Lotnicżych

G D AŃ SK , 18 7. ( P A T ) .  W  ła­
zienkach kąpieliska morskiego w 
Siennej Hucie na terenie W olne­
go Miasta grupa osób zmusił i 
dwóch plażujących żydów, pod 
groźbą pobicia, do opuszczenia ła 
zienek. Poszkodowani żydzi zw ró­
cil i  się ze skargą do Senatu,

Donosząc o tem organ nar. soc­
ja l is tyczny  „D e r  Danziger  Vorpo- 
sten”  nazywa skargę wymienio­
nych żydów prowokacją, w zyw a­
jąc jednocześnie policję, by nie 
wpuszczała tego rodzaju osobni­
ków do łazienek publicznych.

„ P ł y w a j ą c e  m i a s t o 11
Kilka lygoani temu odbył swą 

pierwszą podróż z Francji do \n c- 
rvki najwększy okręt świata „N O R­
MA NDIE” .

Okręt ten —  to pływ ające miasto. 
Na jego pokładzie zmontowanych 
jest 710 lir.ij telefonicznych, 40.000 
ąmp elektrycznych pokrywa zapo­

trzebowanie świetlne, specjalna win­
da prowadzi do gigantycznych roz­
miarów garażu —  słowem urządze­
nia 1 liczby, odpowiadające standar­
towi średnio-wielkiego miasta!

Co jednak automobilistów najbar­
dziej zainteresuje — to kilka d it, 
dotyczących maozyn. Kolosalne kotły 
wytw -irzają pare dla turbin które 

' napędzają cztery śruby Każda z 
tych śrub waży „drobnostkę bo tył 
ko 23.001) kg. Sam ster waży i ’ cej, 
niż najcięższa lokomotywa pociągu 
pośpiesznego! Chcąc uzmysłowić so- 
hfe, jak kolosalną jest moc maszyn, 
zainstalowanych ha tym okręcie, 
wystarczy wziąć pod uwagę, że do 
pokonania te. samej mocy, potrzeb­

ną bvlabv siła, wytwarzana przez 
3.000 "samochodów, pracujących przy 
pełnem obciążeniu.

Cienka powłoka olejowa ma wszy­
stkim tym maszynom zapewnić wła­
ściwe smarowanie, ma zapobiec za­
tarciu i wytopieniu się łożysk, a 
temsamem uchronić przed niebez­
piecznemu przerwań, w ruchu. Olej, 
któr mu to szczególnie trudne zada­
nie powierzono, jest produktem fir­
my YACT.T M O l i  C O M PA N Y1 
Świadczy to znowu o wielkiem zaufa­
niu, jakiem cieszą się wysokowarto- 
ściuwe produkty smarne GAKCOY- 
LE i jest dowodem ich znakomitej i 
niedoścignionej jakości.

Również i automobilista, jeśli chce 
być dobrym „kapitanem swej ma­
szyny- i zależy mu na jej właściwem 
smarowaniu, powinien z faktu tego 
wysnuć dla siebie odpowiednie wnio­
ski i stosować do swegc samochodu 
wyłącznie światowej sławy oleje 
GARCOYLE MÓBLLOIK.

W najbliższym czasie przybędą 
do Dolski dwa nowe samoloty ko­
munikacyjne typu Douglas DC 2, 
zukupione przez Polskie L .n je  
Lotnicze „L o t ”  w Stanach Z jed­
noczonych. Samoloty te, stano­
wiące ostatni wyraz techniki lot­
niczej świata, mieszczą poza za 
iogą złożoną z czterech osob —  
l-Ltu pasażerów i ro zw ija ją  szyb- 
kość do 300-tu kilometrów na go­
dzinę.

Samoloty Douglas kursują na 
wszystkich niemal amerykańskich 
lin jach lotniczych i zakupione zo­
stały w  ciągu ostatniego roku 
również przez rząd francuski o- 
raz towarzystwa komunikacyjne 
lotnicze Austr j i ,  Chin, Hiszpanii,

Holandji, Indyj, Japonji, Niemiec, 
Szwajcar i i  i Włoch. M iędzy inne- 
mi, samoloty te kursują na l in ji 
Amsterdam —  Batavia, na której 
pokrywają trasę 14.400 km. w  53 
godziny lotu, co wraz z noclegami 
wvnada ó i poł dnia, oraz na l i ­
nji Bazyleja —  Londyn, przeby­
wając  tę trasę w 2 godz;ny 35 
minut.

Samoloty Douglas odniosły 
zwycięstwo w  zeszłorocznym w y ­
ścigu z Londynu do Melbourne. 
Wszystkie maszyny wyścigowe, 
biorące udział w  tym locie, od­
padły po drodze, a zwycię/.yiy sa­
moloty Douglas, które są seryj 
nemi maszynami komunikacyjne- 
mi ( Isk ra ) .

Sensacyjne zaprzeczenia włoskiej wiadomości
Japonia interesuje się Abisynia

TO K IO ,  19 7. ( P A T  ). Amba­
sador wioski konferow-ał dziś z 
Min. Spraw Zagr. Japonji, Hiro- 
tą, o Abisyn ji. H irota  oświadczył, 
że Japonja zajmuje absolutnie 
neutralne stanowisko wobec obu 
państw i że włoskie ujęcie stano­
wiska Japonji nie jest zgodne z 
rzeczywistością. Sugimura —  c- 
świadczył min. IDrota —  nie był

rzeń. Komunikat włoski jest więc 
o tyle nieścisły, że formułuje sta 
nowi&ko Japonji wobec Abisynji. 
Japonja będzie uważnie śledź . i  
rozwój wydarzeń, gdyż mogą one 
odbić się w  razie  zatargu na n~ 
teresach gospodarczych Japonji.

Trasa japońska mówi dziś c 
poważnom nieporozumieniu Wy- 
w-ołanem p izez komunikat wioski

Nowy numer (29) tygodnik" „ P r o ­
sto z Mostu", przynosi na czele ar­
tykuł Ai d, Zr ja Witów skieta „Ro­
mantyzm kopca tormitów” , inicjują­
cy dyskusję na zasadnicze tematy 
społeczno gospodarcze Henryk Ko 
rotjrńsKi w  artykule „Poezja jest 
sztuką słowa” daje garść informa- 
cyj o lurmaliżmio-, Henryk Opicuski 
p t. „Moniuszkę osądzony przez po­
tomność i  Europę”  pisze o zagranicz­
nych sukcesach „Halki” , Maria Ni- 
kiewu- owa omawia „Poezję na jar­
marku” , Andrzej Mikułowski kreśli 
barwny reportaż z Trok p. t. „U Ro­
binsona i Karaimów” , zaś Jan \Va.s- 
mewski pisze o Śląsku w feLetonie 
p. t. „Reumatyzm i krajoznawstwo” . 
Nadto w numerze: wywiad Stefanj. 
SzurK-jówny z Tiotrem Perkowskim, 
feijeton Wojciecha Wasiutyńskiego 
„Spała i Poczdam” , recenzje z ksią­
żek i teatrów J. Andrzejewskiego, 
J. Bajkowskiego. K. Czechowskiego 
i St. Kaliszewskiego, dalsze dagi 
powieści Wl. J. Grabskiego „Kłam­
stwo” i komedji A. Cwojdzińskiego 
„Teorja Einsteina” oraz dział aktu- 
aijów: „Na marginesie” , „Wycinan­
ki” , Przegląd prasy, kroniki. Numer 
zdobią liczne ilustracje, wśród nich 
karykatury E. Ilodackiego, W. Hry­
niewicza ■ K. Żebrowskiego.

Cena numeru 50 gr. Prenumerata 
kwartalna tygodnika 3 zł. 60 gr. A- 
dres redakcji i administracji: War­
szawa, al. Nowy świat 24.

„ T ę c z a * 11

„Najpiękniejszy człowiek mego po­
kolenia” . Pod takim tytułem za­
mieścił Adolf Nowaczyński w ostat­
nim nun erze „Tęczy” artykui o A- 
damie Chmielowskim. Pióro Nowa-

czjńskiego kreśli z niebywałą pia* 
styka, rozma-hem, a newet wzrusze­
niem i tkliwością postać polskiego 
malarza i jaimtżnika. Au te r  zwraca 
uwagę, że gdyby inny naród wydał 
postać podobnie wielką, lajwięki. 
pisarze tego narodu tworzyliby dzie­
ła na tle rego niezwykłegc żyw ota  
W  polskiej literaturze głucno o A - 
damio Chmielowskim. Uwaga słusz­
na. Lecz ów, brak wypełnia sam No- 
w "rvAsiłi -wwoim artykułem, . kbtry 
należy do pajświetniejszych w  raiCj 
twórczości tego pisarza. Artykuł iest 
obficie ilustrowany.

Pozatem w lipcowym numerze „ T ę ­
czy” obfitość materjału literackiego 
i aktualnego: artykuły Morcinka,
Wasylewskiego, Szpotańskiego, Za­
błockiego Poruszona jest paląca 
sprawa spadku cer zboża w silnym 
artykule WisznievTskiego Nadto bo­
gate działy kronik, zapisków i  pole­
mik. Liczne plansze rotograwurowe 
i autotypijne.

„Tęczę” nabyć można w księgar­
niach, u kolporteów lub wprost w 
administracji, Poznań, Al. Marcir 
kowskiego 22.

Winogron? p a U i r e j q
Z dniem wczorajszym weszło w 

życie rozporządzenie M inistra 
Skarbu u obniżeniu cła ua w ino­
grona sprowadzane z zagranicy. 
W inogrona przywiezione do dnia 
31 b. m. korzystać będą z ulgo­
wej stawki 45 złotych za 100 kg. 
Obniżka cła wpłynie n.ewatpli- 
wie na potanienie tych owoców

W a r s z a w s k a  g > ł t f a  ^ i e n l ą t n a
w  d n i u  1 9  l i p c a

upoważniony do składania o- j daje do zrozumienia, że zaeho- 
św.adczeń, gdyż Japonja me mo- dzi możliwość zmiany na stano- 
że przewidzieć rozwoju  wyda- wisku ambasadora w  Rzym.e.

Dewizy: Belgja 89.20, Hoianaja 
359.80, Kopenhaga 116.60, Londyn 
26.12, Nowy Jork 5.27 i pół, Nowy 
Jorl (kabel) B.2"’ 154, Paryż 34.99, 
Praga 22.02, Szwajcarjr. 173.00, Ber­
lin 213.10, Madryt 72.50. Obroty de- 
wizam, średnie, tendencja dla dew.z 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 6.25 i pół, ru­
bel złoty 4.70, dolar złoty 9.05, rubel 
srebro/ 1.82, 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0.84, gram czystego złota 
5.9244. W  obrotach pryw marki 
niem. (banknoty) 177.00. W obro­
tach nryw. funty ang. (Danknoty) 
26.15.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 43,00, 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 68.38 —  68.25 (odcinki po 
500 doi.) 68 63 (w proc.), 4 pree. 
państw, poż. premjowa dolarowa 
53.25— 53.50, 5 proc. konwersyjna
68.25, 6 proc. poż. dolarowa 83.00— 
82.75 (w proc.), 8 proc. L Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.), 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w 
proc.), 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 03.25, 7 proc oblig. Banku
Gosp. Kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego y4.00, 7 proc. L. Z. Ban­
ku rolnego 83.25, 8 proc L. Z. bu­
dowlane Banku Gosp Kraj, 93.00, 
4,5 proc. L. Z. ziemskie 48.50, 5 pr. 
L. Z. Lodzi 1933 r ) 53.63- -53.00,
5 proc. m. Radomia 42.50 — 42.75,
6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 
63.60— 63.25.

Akcje: Bank Polski 91.00— 9CN5,
Warsz Tow. fabr. cukru 32.50, Lil­
pop 9.80, Modrzejów 4,50, Norbłin 
34.00, Starachowice 35.50— 35.60. Dla 
pożyczek państw tendencja nitjed- 
nolita, dla listów zastawnych i akcji 
przeważnie utrzymana. Pożyczki do­
larowe w obrotach pryw.: 8 proc. poż. 
z r 1925 (Dillonot.ska) 95.75, 7 pi. 
poż. śląska 75 i siedem ósmych.

W ć r $ £ a w s f t i !

G I E Ł D A  Z B O R O W A

Na dzis.cjSzem Zebraniu giełdy zbi> 
żowp - towarowej w Warszawie ognt 
ny obrut wyniósł 583 tony, w tem 
żyta 105 ton Notowano za lOO klg. 
parytet wagon Warszawa w handlu 
mirtowym, w ładunkach wagono­
wych: psrenłos jara czerwona szkli­
sta 15.50 —■ lo. jednolita 15.50 — lt>, 
zb.erana 15 —  la.50 żyto I st. 11.75
— 12, 11 st. 11.50 —  11.75, owies l 
st. lb -  lb.50, il 15.50 —  Ib IIF 
15.25 —  15.50, jęczmień ll 14 50 — 
15, III 14 —  14.30, gat. IV-ty 13.50
— 14. groch polny 23 — 25, Yictona 
30 — 33, mąka pszenna gat. t-A 30— 
33 I-B 27 —  30. I-C 25 —  27. I-D 
23 —  25, l-E 21 -  23, ll-B 20 —  22, 
ll-D 19 —  2(1, JJ-F 18 —  ID, i 1-0 '7
—  18, 111-A 12 —  13, mąka żytn . 
gat. I-szy do 55 proc. 20 —  21, 1-szy 
do 65 proc. 19 —  20, gat li-gt 15.Ał
— 16.50, razowa 16 — 17. poślednia 
12.50 —  13.50.
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Z j a z d  m a s o ń s k i  w  B r u k s e l i
o b r a d o w a ł  naa o o r o n ą  w o l n o m u l a r s t w a

interesowanie się wolnem u-I Francuska opinja katolicka i 
Jarrlwem przez społeczeństwa sze | patrjotyczna jest zaniepokojona 
repu kra iów  i bliższa obserwacja projektem masońskim tworzenia 
działalności „warszta tów------------ wzbu­
dzała poważny niepokój wśród 
^olnon.ularzy. Ga 15 do 19 czerw 
ca r. L w Brukseli obradował 
specjalny zjazd delegatów rad 
■wyższych obrząd., u szkockiego. 
Tematem obrad było zagadnienie 
obrony masenerji. Rozpatrywano 
położenie wolnomularstwa w  kra­
jach w  których jest ono specja l­
nie atakowaiu, badano przyczyni 
tego do: żenią, poszukiwano spo­

sobów przeciwdziałania, w ę s z c i e
dyskutowane spoeoby dokonania

c-ólnvrh eg°  : j e d n 0 W ^  i ' 's zcze ­
gólnych organizaeyj w  łaszczyź-

śe owych. prz- '^*lc jow narodowo-

ioż w  tych krajach, gdzie maso- 
nerja jest tolerowana lub uznana, 
Francji bowiem zagraża nowa ko­
nieczność przyjmowania niepożą­
danych cudzoziemców. .Tak wiado­
mo, pod wpływem W ie lk ie j  hoży 
Francji w kraju tym znalazło

przytułek wielu wolnomularzy wy 
pędzonych z W łoch i N iem iec ; ci 
im igranci pozakładali w krótk'm 
czasie swoje loże i zajęli się ag i­
tacją vi rogą swoim krajom, nara­
żając Francje na konflikty dyplo­
matyczne z temi państwami. 
Ostrożniejszy był rząd angielski, 
który nie wpuścił do swego kraju 
W ielkiego Wschodu Ita lj i .  ( K A P ) .

W ś r ó d  p  i! s  m
*5E ERY G O SPO D AR C ZE  

Pod zdecydowanym tytułem 
Bierzemy udział w  wyborach" 

oświadcza organ s fer  w ielkoprze­
mysłowych „K u r je r  Polsk i", -, na­
wiązując do świeżo ogłoszonej 
uchwały Centr. Związku Przem y­
słu Polskiego (t. zw. Lew ia tana ) 
w sprawie wzięcia przez prze­
mysłowców Jaknaj licznie j-s-ze go u- d°' 
działu w wyborach:

„Odparlyjnienic naszego ustroju po I własnego i poczucie solidarności sgo- 
winno być szczere i ogólne. Nie należy 1 fcczne; 
dziś opierać sie na rzeszy werbalnych 
zwolenników reżimu, lecz na wielkich 
grupach społecznych, które, jak życie 
gospodarcze, umiały do współpracy w 
zagadnieniach państwowych wnosić 
pierwiastek znajomości rzeczy i dobrą 
wolę. Wydaj; się, iż w tyn. właśnie 
kicrciku zmierzają wypadki. To  też 
polskie sfery gospodarcze wykonają o- 
howiazek wyborczy, jaki na nic wkla 

zrozumienie interesu państwa,

LW Ó W , 19. 7. —  Togrzeb  ś. p. 
bryg. Czesława Mączyńskiego od­
był się w dniu Jzis ie jsz jm  z ko­
ścioła sw. M ar ji  Magdaleny, do- 
.:ąd przeniesiono wczoraj trumnę 
zc zwłokami z krypty O. O. Ber­
nardynów.

Około godz. 10.30 zaczęli przj 
. | bywać clo kościoła przedstawicic-

standalów Zn3n? Z ; l o r ik i ; le  władz z wojewodą Beliną -
J * » d a l o w  finansowych, zmarła r.rażnHłWskim na czele, ducho- 

w  w ięzieniu w  Fresne3,

-s o i  Marty Hanau
P A R Y Ż ,  1 9 . 7 ( P A T . ) .  Marta 

Hanau, ongiś właścicielka „Gu- 
zfcite du F ran c "  znana z kroniki!

P o t j r z ^ o  o b r o n y  L w o w a
Testament i ostatnie słowa ś.p. bryg. Mączyńskiego

dziś

gazie odsiadywała karę z wryroku 
sądu.

Kredyiy dla rzemiosła
w  B . G . K

Dyrekcja  Banku Gospodarstwa 
Kra jowego  uchwal,ła powiększe- 

kontyngentów dla kredytów 
rzemieśln czyeh oraz obniżenie 

’P7 procentowej płaconej od 
ych kredytów przez instytucje 

zdzielcze do 2  i pól proc. rocz- 
nie> co z dodatkiem 1 i pół proc. 
ua korzyść tych instytucyj daje

w ieństwo z metropolitą Tw ardow ­
skim, w  imieniu dowódcy O. K 
gen. Czuma z korpusem uficer- 
skim, poczty sztandarowe Związ­
ku Obrońców Lwowa. Związku le­
gionistów7, pułków, które utworzo­
ne zostały w okresie obrony Lw o­
wa, komendanci odcinków obrony 
Lwowa i innych. Szpaler w koście 
le utrzymywali członkowie Związ­
ku obrońców Lwowa.

O godz. 11-ej rozpoczęło s;ę na­
bożeństwo żałobne. Przed kościo­
łem ustawiły się formacje wojsko­
we garnizonu lwowskiego z do-

zainteresowanych rzemieślni- .ródzcami pułków na czci:, zw iąz­
ków 
nie.

Równocześnie Bank wyraził
■Sodę na przyjmowanie weksli 

rocznych z tem, że jako zasadę 
Przyjęto tei min krcaytu 18-mie- 
sięczny, a wyjątkowo część kon­
tyngentów' została przeznaczona 
na kred} ty 10-kw artalne.

Ł z t e r y  w i e l k i e  w y g r a n e

Zakończone wczoraj c ią gn ien ie  
l ei U?<y 33-ej Lotc rji ~ nio.

su następujące wynik i;
J ier-y.sza wygrana stu tysięcy 

^ntych padła na nr. 238G4, przy­
dzielonej jednej z kolektur w ileń ­
skich. W łaścicie lami poszczegól­
nych ćw iartek są pp ; S. A  , za­
mieszkały w  Leonpolu na Wileńsz 
rzyźnie, P. W., posterunkowy P. 
P -, oraz mieszkańcy Gd.\ ni —  W.

żona robotnika portowego i 

Pewien oficer.
Druga stutysięczna wygrana 

Przj-padła numerowi 41006, sprze 
nanemu przez jedną z kolektur 
krakowskich panom. N. J. z 
r szczyny. N . K  z Kostopola na 
Wołyniu, A . S. z Krakowa i A . G. 
zr Strzelna pod M ogiln °m

iWygrane po 50.000 zł. padły na 
nr. 118373, będący własnością 
PP-: Ren j Gerner, An ie l i  Miku- 
n iowej i dwóch innych mieszkań 
cow Lw ow a  oraz na nr. 84715, 
sprzedany przez jedną z kolektur
w  Drohobyczu.

Obecnie nabywać można już 
lQsy do Tll-ej klasy 33-ej Loterji ,  
która —  jak wiadomo —  prócz 
^ y k l y e h  czterech klas, przewi- 
duje jeszcze dodatkowe bezpłatne 
Ci4gnienie grwiazdkowc.

Ciągnienie H I-e j klasy rozpocz­
nie się 13 sierpnia r. b.

ki i stowarzyszenia oraz tłumy pu 
bliczności.

Po nabożeństwie żałobnem trum 
nę wyniesiono i złożono na lawe­
cie armatniej

Olbrzymi kondukt pogrzebów y 
poprzedzał szwradron kawalerji, 
z orkiestrą 14-go pułku ułanów, 
bataljon piechoty i baterja  ar­
mat, za nimi szły związki komba­
tanckie, organizacje  cywilne, mło 
dzież akademicka i Związek o- 
brońców Lwowa. Pochód zamyka­
ły oddziały ochotniczej straży 
pożarnej.

Trumnę ze zwłokami ś. p. bryg. 
Mączyńskiego, spoczywającą na 
lawecie armatniej, pokrywał 
sztandar Zw'iązku obrońców Lwa 
wa.

Pochód żałobny przeszedł uli­
cami : Sykstuską, placem Marjac- 
kim, placem Bernardyńskim i P ie 
karską na cmentarz Obrońców 
Lwowa. Asystowały temu konduk 
towi tysiączne tłumy mieszkań­
ców' Lwowa, ustawione wzdłuż 
węymien.onych ulic. Sklepy były 
zamknięte i wszelki ruch ustał.

Przed kościołem św Marji M a­
gdaleny przem ów ili:  prezydent
m. Lw ow a  Drojanow ski, w  imie­
niu Zw. Obrońców Lw ow a  —  pre­
zes dr Ostrowski N a  cmentarzu 
wygłosili przemówienia przedsta­
wiciel młodzieży Nowosad, a w 
imieniu najbliższych współpra­
cowników Zmarłego oraz Kapitu­
ły K rzyża  Obrony Lwowa dr. L e ­
sław Węgrzynowsk.

W  pogrzebie wzię li  udział rów­
nież uczestnicy obrony Lw ow a i 
członkowie małopolskich oddzia­
łów A rm ji  Ochotniczej, którzy 
przybyli z odległych stron kraju.

Zwłoki ś. p, bryg. Mąrzynskie- 
go spowodu konieczności p rzygo­

towania grobu, złożono w tymcza 
sowym grobie bohaterów spod 
Zadwórza.

Maskę pośmiertną s p. bryg. 
Mączyńskiego sporządzoną przez 
r.rt. rzeźbiarza Zaleskiego złożo­
no w Kapitule K rzyża  Obrony 
Lwow:a.

Pod adresem Związku Obroń­
ców Lwowa nadeszły z całej P o l ­
ski i zagranicy liczne depesze 
kondolencyjne, m, in. od kilku­
dziesięciu Kół Stronnictwa N a ­
rodowego, którego zmarły był 
członkiem Tozatem nadesłali de­
pesze: gen. Sławoj - SKłaakowski, 
płk, dr Abraham, prezydenci: 
Krakowa, Poznania i innych 
miast oraz w ie le  organizaeyj ze 
stolicy i całego kraju.

T E S T A M E N T

Ś. p bryg  Mączyński pozosta­
wił testament, z którego na uwa­
gę zasługują następujące f r a g ­
menty:

., Po śmierci mojej pragnę spo­
cząć wsróa moich podnomendnych 
i towarzyszów broni na cmentarzu 
Obrońców Lwowa.

...Uważając się za dłużnika Naro­
du Polskiego, m. in. spowrodu po­
bierania przez lat 10 mych studjów 
stypendjum, cały moj majątek, ja- 
k.ego dorobiłem się uczciwą pra^ą, 
a jaki pozostawię w chwili mej 
śmierci, zapisuję na cele pubiiczn. , 
dobru Narodu Polskiego po wieczne 
czasy sluzyć mające...

Z posiadłości gruntowej, jaką nar 
byłem w Wierzbowic, pow. Brzcża- 
jiy, zapisuję trzy i pół ąiorga i cal? 
majątek ruchomy, ,aki v chwili 
swej śmierci pozostawię (urządze­
nie domowe, inwentarz żywy i mar- 
tv y, kapitały, akcje, udz,aly) na 
budowę, względnie utrzymanie ko­
ścioła rzymsko - katolickiego w

Wierzbowic...
...Catą zaś resztę majątku nieru­

chomego, jaki w chwili śmierci po­
siadać nędo (dziś stanowiłoby to 
44 i poi mo:-ga pola wraz z budyn- 
kanr w Wierzbowic) zapisuję na 
rzecz utworzyć się mającej Funda­
cji stypendialnej dla uczniów szkół 
handlowych i przemysłowych (tccli 
nicznych), względnie uczniów - 
terminatorów rzemieśiniczveh. po­
bierających naukę w szkołach, albo 
u majsirów lwowskich...

...W akcie fundacyjnym powmny 
być zawarte następujące postano­
wienia:

Stale pomnażanie ilości polskich 
kupców i rzemieślników, którzyby 
fa:howo i naukowo należycie przy ­
gotowani, przez swa rzetelną, usil­
ną i uczciwą prace pomnażali pol­
skość Lwowa i Ziemi • Czerwień­
skiej.

Dalszym jej celem zachęcanie 
potomków wartsw, które stroni? 
od tych ważnych dla uogactwa i 
siły Narodu zawoaow imania się 
tej pracy chlubnej.

Ostatnim wreszcie: tworzenie no­
wych warsztatów pracy dla pol­
skich kupców i rzemieślników we 
Lwowie przez udzielanie wystarcza 
jącej pomocy na otwarcie sklepów, 
czy urządzanie warsztatów pracy...

„...Pierwszenstwo w otrzymywa­
niu stypendium przysługiwać bę 
Ozie chłopcom (jedynie i wyłącznie 
narodowości polskiej, wyznania 
r/.ym kat.) w następującej kolej­
ności: 1) Potomkom byłych obroń­
ców Lwowa z lat 1918 —  1920, 
2) synom iunkcjdnarjuszy państwo­
wych. Wśród nich mają pierwszeń­
stwo synowie wojskowych i nau­
czycieli...

Obowiązkiem stypendystów wy­
konywanie swego zawodu we Lwo 
wic, —  w uzasadnionych wypad­
kach.., w innej miejscowości, ale 
tylko w ooręoie Ziemi Czerwień­
skiej (na wschód od Sanu)...

..Kuratorjum Fundacji wybierają 
na lat pięć polscy , rzymsko kato­
liccy członkowie Zarządu miasta 
Lwowa. Członkami Kuratorjum mo­

gą być tylke Polacy i rzymsko ka­
tolicy, o ile możno;.i spośród kun- 
ców i rzemieślników polskich we 
Lw owie

...Proszę... o sporządzenie po­
trzebnych aktów... z tem jedynie 
zastrzeżeniem, by całkowita pol­
skość Fundacji i jej wyłączna służ­
ba dla dobra Narodu Polskiego zo­
stała należycie zawarowana i po 
wieczne utrzymana czasy” .

P R O G N O Z Y  „C Z A S U *

Konserwatywny „Czas", przy­
znając, ze odpowiedzi na pylanic- 
jak się wobec bojkotowych a- 
chwał stronnictw politycznycn z* 
chowa ogól społeczeństwa, by ła­
by obecnie przedwczesna, oświać 
cza jednak:

,,. nie wahały się ani na moment, by 
dziś juz stwierdzić, że na całych obsz 
rach kraju społeczeństwu wybo-.ów me 
zbojkotuje. Społeczeństwo ooDfdt nie 
zbojkotujt wyborów, aru -w Małopolsce 
Wschodniej, ani na Wołjniu, ani na 
Polesiu, Podlasiu. Nowogródczyżnie, 
Wileńszczyźnie, nie zbojkotuje wy 
borów, jak Kresy diugie i szerokie. 
Tak samo nie zbojkotuje ich w tycn 
kilku okręgach zachoanich, gdzie wy 
stępuje żywioł niemiecKi

A le  w  pozostałej reszcie pań 
stwa, na obszarach czysto po l­
sk ich ’  Tu będzie decydowała po­
stawa chłopa, który jest wogóle 
zrażony do parlamenaryzmu. 
Rząd powinienby w ięc „zw róc ić  
szerokim masom uwagę na różni- 
cę, jaka zachodzi, bo zachodzić 

N A  S T A N IC Y  W  YYIERZBOWTE musi> m iedzy Sejmem ostatnim, a
tym który będzie w ybrany", a

Gdańsk dale} utrudnia
s to s u n k i h a n u k - w e  z  P o l s k ą

W  Gdańsku wydane zostały ko-1 nia w  sprawie sprowadzania do 
mi ntarze do nowego rozporządzę-1 Gdańska towarów snoza obszaru
nia Senatu w sprawie ograniczeń 
dewizowych Okazuje się z nich, 
że wywóz wszelk'ch obcych wa­
lut i dewiz me podlega ograni­
czeniom, które odnoszą sic tylko 
do guldenów gdańskich (n ie wol­
no ich wyw ieźć w ięctj nad -0 
guld. miesięcznie i to tylko w sre­
brze lub bilonie ).

Natomiast wszelkie zobowiąza-

wolnego rr.iasta, bez względu na 
to w jak ie j walucie mają być re­
gulowane, wymaga poprzedniego 
zezwolema Centrali dla kontroli 
obrotu dewizami. Dotyczy to tak­
że weksli i oznacza dalszo poważ­
ne utrudnienia dia obrotu towa­
rowego między Polską a Gdań­
skiem.

J t„ Z l o t y  w i e n i e c  p r a c y
d l a  u c z o n y c h :  M o ś c i c k i e g o ,  L u m i e r e  i M a r c o n i e g o

7la mwtĄ~*i£Suz

S u l t a n k i  z d r o z <  ly
Istn ie ją  takie sobie sympatycz­

ne instytucje : komisje cenniko­
we, komisje badania cen i bada­
nia konjunktur. N a  ceny i kon­
iunktury mają niewielki wpływ, 
ale zawrze... Są takim PIM-em go 
spodarczyrr

Ostatnio pocieszono nas ogrom 
nie —  i zasmucono, ^taniała (w  
cenniku komisji spożywczo - ko- 
lon ja lne j )  cykorja pączkową i 
nyż „P a tn a "  z jedną, z trzema i z 
Pięcioma gwiazdkami, fasola 
..Piechotka", „K lo ck i"  i „Koro- 
na“  —  zd ioża ły  rodzynki, migda- 

1 sultanki
ruszajmy ryżu, który w  e- 

Poee waiki o samostarczalność 
Jest i mduktem bardzo na miej- 

u- N ie  zniechęcajmy się droże- 
sułtanek, ale —  dlaczegoniem

drozel e niasło, dlaczego ceny mię

sa i wędlin spacerują sobie z 
wdziękiem po drabince cen i ta 
wyłącznie w  jednym kierunku — 
w górę? A może wartoby było za­
poznać się z kalkulacją ceny cu­
kru, chleba itp.?

Zamiast wielu komisyj badań, 
przydałaby się jedna solidna ko­
misja kontroli. Napewno nie czy­
talibyśmy, w  czasie wzrastające­
go spadku zarobków', tak jak o- 
statnio, że oci 8 —  13 b. ni. koszt 
utrzymania rodziny pracownicze; 
w W arszaw ie złożonej z czterech 
osób wzrósł o 2,25 proc. (według 
notowań urzędowych !) .

Ludzie niezawsze mają 
  ale zawsze żołądki!

moz- 
Zapo-

minanie o tem potwierdza p ierw ­
szą część twierdzenia.

(a. &.).

Komitet narodowy Wystawy 
P racy  w  Brukseli przyznał p. Pre 
zydentowi F P prof. I. Mości­
ckiemu zloty wieniec olimpijski 
jracy .  W ieniec ten wręczy Król 
Belgów w  najbliższych dniach u- 
roczyście posłowi polskiemu w 
Brukseli

To  samo odznaczeme zostało 
przyznane równocześnie Francu­
zowi Luntierc oraz W łochowi 
Marconiemu, t. j. trzem uczonym, 
którzy przez swoje wynalazł. 
naukow'0 zasłuż) h się w dziedzi­
nie pracy.

Foisowna agilacia uKrainskiego „Unito’
za udziałem  w  w yborach

Ze I.wowa donoszą: 
Ugrupowania ukraińskie które 

zdecydowały się na wzięcie udzia­
łu w wyborach sejmowych, roz­
poczęły już przygotowania przed­
wyborcze. Działacze „U nda "  i u- 
kraińskiego ruchu spółdzielczego 
podjęli wśród ludności ukraiń­
skiej agitację w iecową za jaknaj’ 
l iczniejszym udziałem wyborców 
ukraińskich w akcie głosowania.

Ag itac ja  ta uznana została 
przez k ierowników*„Unda" za ko­
nieczną wobec tego, iż niektóre 
partje polityczne ukraińskie pro­
wadzą akcję za zbojkotowaniem 
wyborów. Przez liczny wrięc u- 
dział wvborców ukraińskich w 
akcie glosowania pragnr „Undo“ 
wykazać wobec rządu polskiego 
swoje wpływry wśród ludność ru­
skiej —  swój niejako mor.onol do 
je j  reprezentowania.

Rówmocześnic zaś rozw ija  s t

także agitacja  bojkotowa Oprócz 
legalnych partyj ukraińskich
(przedewszystkiem socjalistów' ra­
dykalnych) zaczęły ja  ostatnio 
prowadzić także organizacje nie­
legalne.

Rzemieśin.ey w w yboracn
Udział przedstawicieli rzem:o- 

sla w kolegjach wyborczych, ma­
jących wybrać kandydatów’ na 
posłów do Sejmu, obliczony jest 
na 5 proc. w okręgach wiejskich 
i na 10 proc. w okręgach m ie j­
skich. Jeśliby zatem pragnęli wy­
łonić własnych kandydatów, mu­
sieliby delegaci rzemieślniKÓw 
działać w  porozumieniu z delega­
tami samorządowymi lub przed­
stawicielami związków zawodo­
wych.

£ p. bryg. Mączyński choro 
wał już od dwóch lat, t. j. od 
czasu, gdy poddał się operacji żo 
ł&dka Operacja, która udała się. 
wymagała dłuższego odpoczynku. 
Niestety, ś. p. bryg. Mączyński 
nie chciał się je j  poddać i z dziw 
ną pasją siedział w  swoje j małej 
stanicy żołnierskiej w  W ierzbo- 
w ie pod Brzeżanami, gdzie odda­
wał się pracy na roli i pracy o 
światowrej wśród włościan.

Tylko od czasu do czasu zag lą ­
dał do Lwowa, gaz ie  zawsze by­
wał w  dniu 1 listopada, by na 
cmentarzu Obrońców Lw ow a 
swoich podkomendnych, wziąć  u- 
aział w  żałobnej' manifestacji.

Wierzbow '0  stało się dla b ry ­
gadiera, który tam miał małe go 
spodarstwo rolne na działkach o 
brońców Lwowra, bastionem, na 
którym ciągle walczył, atakowa­
ny przez wrogów . N a  jego sady 
bę kilkakrotnie czynili zamachy 
teroryści ukraińscy i niemal co­
rocznie podpalali mu budynki 
sterty zboża. Mimo tych ataków i 
zamachów na jego  życie, bryg. 
Mączyński trwał niezłomnie na 
swej stanicy

W  roku ubiegłym ś. p. bryg. 
Mączyńsk, zapadł na zanalenie 
płuc, które się stało początkiem 
końca jego życia. Gdy lekarze 
prosili go, by zdecydował się na 
w y jazd  kuracyjny, oświadczył im, 
że dłuższy jego wy jazd  wywoła ł 
by wrażenie, iż „komendant obro­
ny Lw ow a  uciekł z W ierzbow a".

O S T A T N IE  C H W IL E

W  międzyczasie rozwinęły się 
niedomogi serca, które zaczęły 
przybierać groźne rozmiary. W’ 
tym stanie najbliżsi przyjaciele 
przewieźli  go do Lwowa, gdzie 
znalazłszy się w' szpitalu wojsko­
wym, ś. p. bryg. Mączyński po­
padł w stan półprzytomny.

N a  wieść o jego  chorobie za­
częli go odwdeazać jego p rzy ja ­
ciele i podkomenani, a jeanym z 
pierwszych byl ks. arcybiskup 
Tcodorowicz, który codziennie 
dowiadywał się g zarow ie cnore-
go.

Chory znajdował się zawsze w' 
pozycji siedzącej i był przymoco­
wany pasami do łóżka, gdyż  ina­
czej nie mógłby się utrzymać., 
Pełną przytomność w  czasie po- 
bytu w  szpitalu odzyskiwał bar­
dzo rzadko. T rzcz  cały czas maja 
czył, a świadkowie tych trag icz­
nych chwil opowiadają, ze cho­
ry w'oiał bezustannie:

—  Pam ięta jc ie  o Polsce, broń­
cie Lwowa, nie dajcie się n i g d j !

Były to ostatnie siowa umiera­
jącego komendanta obrony Lwo- 
wa, które wśród obecnych w y w o ­
ływał; wstrząsające wrażenie.

Ostatniego Namaszczenia u- 
dzielił bryg. Mączyńskiemu jesz­
cze na jego żąaanie kaneian szpi 
tala garnizonowego we Lwow ie  
Brygadjer umarł w  obecności 
dwróch swoich braci nie odzy­
skawszy przytomności.

N A  S T R A Ż Y  L W O W A

Zmarł jako p raw dziw y żoł­
nierz, który do ostatniej chwili 
v ytrw  *ł na sw oim posterunku,

Ś- P- bryg  Mączyński po w iecz 
ne czasy zostanie jako przykład 

w ie lk iego charakteru i pośw ięce­
nia, i rtać będzie zawsze na stra- 
. polskości Lwowa*

który za jęty będzie głównie spra 
wam, gospodarczemu „C zas "  son 
kluduje zatem

„Jeżeli wieś nie weźmie udziału w 
wyborach to nie dlałego, żc chce ,nnej 
polityki gnspoaar-izej. Kwestje cen zbc 
ża, kwestje podatków, przerostu biuro­
kracji samorządowej, — to są dziś kwe­
stje zasadnicze, sprawy pierwszej po­
trzeby Wieś, której wpoi się przeko­
nanie, żc może zmień.ć te rzeczy, tak; 
v.ieś weźmie udział w wyborach, choć 
by ją sto partyj od tego odwodziło'

Oczywiście, decydować bfdzie, 
kto pozy&ica większe zaufanie do 
chłopa: opozycja czy też Kandyća 
ci wyznaczeni w  zgromadzeniach 
okręgowych na nowych posłów.

7 K IM  ID A  L U D O W C Y ?

Zajmując się uchwałami kon­
gresu ludowców, żargonowa 
„Fo lksca jtu ng"  zwraca uwagę, że 
obok sprawy stosunku ao wybo 
rów miał kongres udzielić także 
odpowiedzi na o fe r tę  socjalistów 
i komunistów co do jednolitego 
frontu całej opozycji. Otóż:

,Re?oIi.cja .am przyjęta zawiera 
tylko jedno zdanie, które może być 
uważane za odpo\ iedż na to pytanie: 
„Tylko żywioły demokiatyczn., nie- 
za.eżr.ie od tego, w jakim znajaują si( 
obczie, nioga pr*ez wspólny wyeiłG 
wyprowadzić Kolskę na diogę rozwo- 
|u i dobri bytu ’. jakie to są demokra­
tyczne elementy z jakicgoKOlwiek- 
bądz obuzu? Sprawozdawca Rataj 
jest , >ść znany, aby można było łat­
wo zrezr mieć &ms tego trazesu. Ra­
taj zawsze uw ażał i uważa po dziś 
dzi,./!, że także śród endogów znajdu­
ją się dc&rzy demokraci (wszak w 
nazwie ich partji znajduje się wyrai 
„demokracja” ). To też przywódcy 
Stronnictwa Ludowego pragną szero­
kiego frontu ludowego „demokratów” 
— frontu od endeków do PPS., a mo­
że i do komunistów... Stanowisko ro 
oznacza negatywną odpowiedz na pro 
Pozycję PPS., która pragnie wspólnej 
akcji Stronnictwa Ludowego (aie ni< 
z endekami; i która chce, aby walka 
przeciwko faszyztr.ow' byia związana 
z waiką przeciw kapitał.zmówi”.

GŁOS S T A R E G O  P IŁ S IT D C Z Y K A

„ D z ’enn,k Bydgosk i"  dm ku je  
c iekawy głos „starego pilsudczy- 
ka“  o sytuacji obecnej. Autor, o- 
świad-czając w rezultacie, t e  „w y ­
borów bojkotować nie powinniś­
my", stwierdza jednak na m arg i­
nesie przemówienia płk. Sła-wka o 
prawie, iż „same organy7 państwo 
we (b iu rokrac je )  kompletnie ni­
szczą u obywateli poczucie pra ­
wa i że sama nowa konstytucja 
„ je s t  tegc rodzaju, ż t  zapału nie 
może wzbudzić, w jęc  trudne t e i  
na je j  podstawie w-nom ludziom 
tak szacunek do niej jak  do pra­
wa, Jctóre będzie się tworzyć  na 
podstawach tej nowej konstytu­
c j i " ,  gdyż najw iększym błędem 
nowej ronstytucji jes t  podział o- 
oywatel. „na rządzących i na rzą ­
dzonych" Poczem czytam; ;

„Śmicić Piłmdskiego winna by'3 
zgromadzić około jego trumny cały na­
ród. Zanosiło się na to, lecz nie zrozu­
miano znaku czasu. Trzeba było zawie­
sić legalność nowej konstytucji, ruzwią 
zać izby, rozpisać nowe wybory i no- 
tern podnieść sprawę naprawv ustro­
ju. Zinarieg- rycerz? Polski i zwy­
cięskiego wodza nie ł rzeba byłe wiązać 

nowym ustrojem. Zawsze, gdy ojcie- 
rodźmy umiera, myśli tylk o zgouzie 
V srod swych dzi :cj, o niczem vńecei 
Naród me stoi tylk' rządem, lecz siłą 
państwa, naród stoi przedewszystkiem 
miłością , zgodą. Stało się uracz. 
Loz i obicr Trzeba pracować, trzeD? 
czckac, aż naróc jedną cegiełkę po dru 
opej wyjmować będzie z tego stanu 
p. awnego i nada stanowi prawnemj 
swoje własne piętno".



A B C  R A D J O W E tfG ft& ie k  i y $ G d n i o w y

M arjan  Grzegorczyk

Miesiąc temu sygnał stacji 
warszawskiej uległ zm ianie: po­
loneza Chopina zastąpiono pieś­
nią P ierwsze j Brygady. N ow y  sy­
gnał ma obowiązywać przez cały 
rok manifestując w ten sposób, 
że Polska przeżywa żałobę po 
śmierci Marszalka Piłsudskiego. 
Za ki'ka zaś miesięcy otworzy się 
kwestją : co da le j?  W róc ić  do 
dawnego sygnału, czy zatrzymać 
nowy, czy też wreszcie szukać 
jeszcze innego? Czar m ija szyb­
ko i nie byłoby dobrze odkładać 
rozważania argumentów za ta- 
kiem lub innem rozwiązaniom tej 
kwestji aż na ostatnią enwiię

Powiem otw arc ie :  zadowolony 
jestem z usunięcia sygnału daw­
nego i nie radziłbym do niego 
powracać. A le  tem mniej jeszcze 
byłoby odpowiednie zatrzym ywa­
nie sygnału obecnego. Rozważmy 
tylko sprawę nieco gruntów niej.

Jaką rolę spełnia sygnr.ł?
Dla stałych słuchaczy s 'danej 

rozgłośni jest on ty m tonem pod­
stawowym, który nadaje barwę 
całemu programowi. Sygnał jest 
hasłem — może sam już przez się 
zachęcać do słuchania danej sta­
cji lub usposabiać do niej „n i ja ­
ko", może oddziaływać podświa­
domie na psychikę słuchacza —  
zwłaszcza gdy ( jak  to się nieraz 
zdarza ) nadawany jest pod rząd 
kilkanaście albo i kilkadziesiąt 
razy, dla załatania dziu Lr w pro­
gramie.

Są stacje (także i polskie), któ­
rym jako sygnał wystarcza pe­
wien e fekt akustyczny, np. tyka­
nie zegara. A le  czy to nie przy­
gnębia swoją  monotonją? A  na- 
odw rót :  dość przecież usłyszeć
mediolańskiego słowika, aby się 
raźmej i weselej zrobiło na duszv. 
Sympatyczna jest pod tym w zg lę ­
dem kukułka w.leńaka. W  ostat­
niej „A n ten ie "  podano wykaz 
sygnałów większej części -stacyj 
europejskich*), z którego n ie jed­
no m ożra „obie przypomnieć: 
czyż np. nie dzia ła ją  pociągająco 
harmonijne akordy Budapesztu? 
Z naszych stacyj szczęśliwe te­
maty obrały sobie Lwów, K r  i-

itów, Toruń —  każdy z tych sy­
gnałów zawiera pewną zamknię­
tą w sobie całość, nastraja w 
sposób pogodny, nie budzi —  
niedosytu.

A  W arszawa? Otóż w łaśnie: 
n iedosyt  Dwa takty z pełnego 
rozmachu poloneza, stanowiące 
ledwie ułamek jego  pierwszej 
frazy  i... stop, da capo to same. 
Tak, jakgdybyśmy się rozpędzali 
do uroc zy?tego tańca i, pc z ro ­
bieniu dwóch kroków, słyszeli 
nieubłagane: „ W r ó ć ! "  I  tak bez 
konca. .Osłuchiwały s ię "  te dwa 
takty, cmły, przykrzyły Teraz  
zaś, na inny manier, ale znowu 
co5 podobnego dwa pierwsze tak 
ty Brygady, po których machi­
nalnie chciałoby się słyszeć dwa 
jeszcze daisze, aby była jakaś ca­
łość i melodja nie urywała się na 
nucie D, która w  tonacji c-mol 
nie jes t  nutą spoczynku, lecz pro­
si się o c iąg dalszy. Zamiast zaś 
tego mamy Wróć." —  i znowu... 
To  się także dość szybko „osłu­
cha".

Rozumiejąc motywy, jak ie  P o l ­
skiem Radjem kierowały, trudno 
wszelako przemilczeć, że lealiza- 
cja powziętej myśli nie jes t  do­
bra Byłaby lepsza, gdyby np. 
si zięto do sygnału całe 4 p ie rw ­
sze takty pieśni, t. j. całe jej 
pierwsze „zdan ie "  (ma przecież

kilka stacyj zagranicznych sy­
gnały dłuższe, w ie iotaktowe).  P o ­
zatem zas —  niezależnie od tych 
asocjacyj emoejonalnycn, jak ie  
mieszczą się w sygnale obecnym i 
które zadecydowały o jego  wybo­
rze —  nie sposób, biorąc sprawę 
z czysto muzycznego stanowiska, 
nie stwierdzić, że niełodja w  to­
nacji molowej nie działa na psy­
chikę w sensie je j  montowania i 
uaktywniania. Jest to zresztą 
cechą tej p ieśni: nie rozpęd bo­
jowy z niej przebija, ale. pew-ne- 
go rodzaju melancholijna re­
fleksja —  takie są przecież słowa 
tekstu i taka również jes t  muzy­
ka. W ie je  z tego jakaś tęsknota, 
coś jakby sentyment jesieni. Jako 
hasło zatrzymane na stałe mclo- 
dja ta wsączałaby codziennie w  
dusze słuchaczy pewną dozę m i­
norowych nastrojów, a to nie by­
łoby dobre

Pozatem, staeja stołeczna jest 
zarazem stacją reprezentacyjną 
Jej sygnał, to jakby karta w izy ­
towa złozona na stole w  wielkim 
salonie m iędzvnarodowej wym ia­
ny, Jakim są fa le  eteru Kasło, 
rzucane w  świat przez W arsza­
wę, powinno każdemu przygodne­
mu słuchaczowi samo już z sie­
bie m ówić : to Polska. Dlatego 
melodja tego sygnału powinna 
być specyficznie nasza, powinna 
—  powiedzmy odrazu krótko i

I n s t r u m e n t y  e l e k t r y c z n e
R o z s z e r z e n i e  m o ż l i w o ś c i  k o m p o z y t o r s k i c h  

i w y k o n a w c z y c h

* ł  W  wjkazie, niestety, sporo jest 
błędów. Tak np. sygnał Krakowa po­
dano jako poznański (i o oktawę za 
wysoko), sygnał Paryża zakończono 
na A (seksta) zamiast na C (tonika). 
W  szeregu wypadków tonacje poda­
no błędnie.

S t a ł y  z e s p ó ł
a r t y s t ó w  r a d j o w y c h

Wydział muzyczny P R. dąży do 
stworzenia stałego zespołu artystów, 
którzy licząc się z wymaganiami mi­
krofonu —  będą stale do dyspozycji 
Polskiego Radja.

Do szeregu daw niej używa­
nych instrumentów muzycznych 
przybyły nowe, zwane „e lektrycz 
nerni", ponieważ ton wydobywany 
jest z nieb przy pomocy'urządzeń 
elektrycznych. M owa tu nie o au­
tomatach muzycznych, lecz o in­
strumentach elektrycznych, które 
potrzebują wykonawców’ posiada­
jących uzdolnienie ł sprawność 
techniczną. Instrumenty te dają 
kompozytorom i wykonawcom 
większa skalę tonu pod w zg lę ­
dem siły, rozpiętości, barwy, eks­
presji i t. d.

Pro f.  Uniw. dr Ferdynand 
Scheminzky wygłosił w  radjo 
wiedeńskicm na powyższy temat 
dwie pogadanki, ilustrowane 
przykładami z pły t gramofono­
wych. W  pierwszej pogadance 
omówił pre legent: fortep ian „neo- 
Bech8teina", „m agneton", „su- 
perpiano" —  w d ru g ie j :  „Ka-nta- 
phon", „Aetherw e llen instrum ent" 
(apara t  po lega jący na wyzyska­
niu fa l  rad jow ych ),  „T rau io -

nium", „ l le lk -rt ion", wreszcie  za­
demonstrował utwory w  wykona­
niu orkiestry, złożonej z insL 
men Łów elektrycznych.
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jasno — być wzięta  z Chopina. 
N ie ty lko  dlatgo. że to nasz na j­
większy genjusz muzyczny, ale 
przedewszystkiem ponieważ nikt 
tak jak  on nie potra fi ł  wyraz ić  
w  muzyce naj stotniejszych cech 
naszego narodowego cha^aktem. 
Dla wzmocnienia charakteru zbio 
rowego Polski współczesnej, Pol- 
wolnej, można znaleść w  Chopi­
nie walory bardzo cenne-

A  w ięc —  Chopin. Wśród ja ­
kich jego dzieł należy “ zukać? 
W śród polonezów. A który  z nich 
wybrać? Bezwzględnie A-dur, bo 
na jw ięcej w  nim radości, dosto­
jeństwa, spokojnej mocy. A leż  to 
wszystko byio ju ż  i dotąd...

Za pozwoleniem: było —  ale
nie było dobrze. T ra f iono  w  cel 
w łaściwy, ale nie tra fiono w  sa­
mo centrum Zadowolono s;ę juz 
samym początkiem poloneza, gdy 
trzeba było zrobić jeszcze parę 
kroków daiej i sięgnąć do togo, 
co w  tym polonezie jes t  jego  na j­
istotniejszą treścią. T a  zaś zw ar­
ta jest w temacie drugim, w  tej 
wspaniałej, całego człowieka jak­
by elektryzującej, fan farze :

Radjo a cyklony. W krajach nawie­
dzanych przez cyklony doniosłe zna 
czenie ma kwestją ostrzegania zaw­
czasu zagrożonych miejscowości. W 
czasie ostatnich cykłonow na Oceanie 
Indyjskim olbrzymie usługi oddaia 
rricszkańconi Madagaskaru stacja ra­
diowa w Tananarieie, połączona ze 
stacjami tneteorologicznemi na wy­
spach Oceanu oraz na wybi zetach 
afrykańskich. W  ten sposób szeroka 
sieć alarmowa czuwa nad terenami 
położonemi na obszarach Oceanu In­
dyjskiego i —  przestrzegając o grotą 
cem niebezpieczeństwie —  przyczynia 
się ao znacznego zmniejszenia roz­
miarów klęski.

i le  liosrtuje instalacja nowej sta­
cji 7 W edług oświadczenia francuskie­
go mir.istra Poczt i T eV gra fów , sta- 
cja w I.ille będzie kosztować 2 145.000 
franków, staeja w  Renner— 2.490,000, 
stacja w M arsylji —  2.330.000 fr. 
Ceny te dotyczą budynków i mator- 
jału, bez kosztów instalacji studjs 
oraz kabli-

Oi-o motyw, który nadawałby 
się w  „posób idealny na sygnał 
dla W arszawy. Bo jakie to proste 
a równocześnie majestatyczne, 
jak ie  pogodne a tężyzny pełne! 
Jak montuje wewnętrzn ie  taka 
pobudka całego człowieka, każąc  
mu v y ż t j  podnosić głowę, śmia­
ło przed siebie patrzeć! Jeśli zaś 
o obcych chodzi —  czy to nie na j­
wyższy  wyraz  imponującej do 
stojności, spokoju i siły?

Warto, aby przedyskutowało tę 
propozycję Polskie Kaajo. W arte -  
by także przestudjować praktycz­
nie, na jakim instrumencie nale­
żałoby motyw Chopina nagrać, 
aby oddziaływanie było jaknaj- 
pełniejsze (np. dzwony szkla­
ne? ).  Bo pod tym względem  w 
wielu rać jo fon jach  (a  w  ich rzę­
dzie i naszej) panuje dotąd nu 
ząca jednosta jność ' środkow eks­
presji. Gdyby tak poszczególne 
rozgłośnie nasze spróbowały na 
g r jw a ć  hasła swoje na rozmai­
tych instrumentach (np. P ie rw ­
szą Brygadę naśpiewać na kw ar­
tet męski rewellersów, „mruczan­
d o " )  i demonstrować słuchaczom 
każdą z tych prób w  ciągu tygod­
nia, a potem zasięgać ich op in ji?  
Skala barwności rad jo fon ji  pol­
skiej znaczniebj się przez to roz 
szerzyła.

Zmiany na stanowiskach kierowniczych
w  P o l s k i e m  B o d j o

Długoletni Kierownik Programowy 
Rozgłośni Wileńskiej, p. Witold Hu­
lewicz, obejmuje z dn. 1 września r. 
b , stanowisko Kierownika Wydziału 
Literackiego w  Centrali Polskiego Ra­
dja w W'arszawie. jednocześnie na Na 
nowisko Dyrektora Rozgłośni Wileń­
skiej z dn. 1 września powołana zo­
stała p. Wanda z Filipkowskich Peł­
czyńska, była redaktorka „Bluszczu” 
i „Kobiety.Współczesnej” , stal- współ 
pracowmczka „Gazety Polskiej’ . Z 
dniem 1-ym września dotychczasowy 
dfugoMni Kierownik Wydz. Literac­
kiego Polskiego Radja p. Zdzisław- 
Marvnowsk: przechodzi na ważne i 
odp iWiedzialne starowisko kierowni­
ka Biura Rozgłośni Regjonalnych, któ 
rc swą ramą organizacyjną obejmuje 
sprawy wszystkich polskich rozgło­
śni regjonalnych. Dyrektor Marynow- 
ski pracując na polu racrjforji w Pol 
sce od początku roku 1927, i piastu­
jąc kolejno szereg odpow: idzialnych 
tunkcyj, a między innem* Kierownika 
Programowego Rozgłośni Poznań­

skiej, Kierownika Wydz; Literackiego 
Centra'i i Dyrektora Rozgłośni Wileń­
skiej, zna doskonale radjofonję oraz 
potrzeby i możliwości programowe 
regjo-nów radiowych. Z dnie.ii 1 -wrze 
śma obejmuje stanowisko Dyrektora 
Rozgłośm Łódzkiej p Bohdan Pawło­
wicz ktorj ostatnio uełnił obowiązki 
Dyrektora Rozgłośni Lwowskiej, a 
przedtem kierowa! Wfydziałem Wiado 
mości Radjowych w  Centrali P. R 
Nominacja ta świadczy ;ż Polskie Ra 
djo pragnie zreformować i ulepszyć 
oraz rozszerzyć pracę rozgłośni łódz­
kiej —  rozg'osni drugiego po Warsza 
wie miasta w Polsce Kmrownik Pro 
gramowy Rozgłośni 1 wewskiej, któ­
ry ostatnio w ciągu kilku miesięcy 
sprawował w Centrali Polskiego Rad­
ja obowiązki Szefa Biura Przygotowa 
nia Programów, dyr. Juljusz petry, 
mianowany został Dyrektorem Roz­
głośni Lwowskiej. Dyrektorem Roz­
głośni Poznańskiej został mianowany 
dr. Zenon Kosidowski, dotychczasowy 
Kierownik Programowy tej rozgłośni.
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Uparły ,,^eoh“
Jeszcze jedno przeżycie Cna- 

l lenge'owe, tym razem „kcmbmo 
wane Opisuje je  p. L  Woźniak, 
kupiec z Tarnaw  ki kolo Krasne- 
gosławn •

Challenge 1934. komuż obce były 
te w yrazy, nawet w za jad łe j w io­
sce? Bodaj z rozm owy z sąsiadem, 
który „coś więcej w ie", starał się 
każdy dowiedzieć —  „ja k  tam z te- 
mi zawodami". Każdy urywek gaze­
ty ze sprawozdaniem miał swoją 
wartość, każdy właściciel radiood­
biornika był wprost obięgany przer 
ciekawycn. I  moje naprawdę najsil­
niejsze przeżycie radjowe wiąże się
z tym czasem.

Odbiornika nie posiadałem, a ga­
zety, które przychodziły po kilku 
dniach, przynosiły wiadomości już 
usłyszane od innych lo t e ż  i ja  nale­
żałem do łych, co wydeptują cudze 
progi. Challenge dobiegał końca: Ba­
jan przyleciał tam a tam... 1’ łonczy fi­
siu wyleciał do... a je , który tak
pragnąłem wiedzieć, słyszeć — iwe 
miałem wprost możności. Bo czyż ta- 
kie dorywcze wpadnięcie do któregoś 
ze znajomych ma jaką wartość? A  
do tego praca zawodowa...

Pamiętam, było to i. pizeddzien 
zakończenia zawodów. W prooi m iej­
sce nie mogłem sonie znaleźć. Vy' 
tem... zbawienna myśl i/paća mi do 
g łow y: przecież tam gdzieś w  „g i a- 
iach“  miałem trochę części rad jo­
wych, gdyż ongiś (za  lepszych cza­
sów ) miałem zam iar sam zmontować 
sobie aparat.

01... Rece gorączkowo przerzucają 
akcesorja. linka, izolatory, płytka 
trolitowa, kondensator, skrzyneczka, 
słuchawki — ba, nawet kryształek 
je s t ' Dzięki Bogu —  wszystko... 
Westchnienie ułgi —  i drugie: oby 
się tylko uualo...

W przerwach między jedr.ym klien 
leni a drugim wiercę, przykręcan 
zły i rozgoraczkor-any — ■ wreuzcie 
późnym wieczorem skończyłem, po­
zostawiając antenę i uziemienie na 
drugi dzień. W łaśnie —  na t e n  
dzień,

Zaraz zrana zabrałem się do pra­
cy, ńntenę rozciągam  po drzewach, 
bo „ to  tylko na tym czasem ": kto
tam chciałby takiego grata zakładać

i płacić abonament? To tylko n » te l 
dzień —  ten jeden —  niech ra. wolna 
uęazic być raajopajęczarzem .

W szystko gotowe. Drżąca ręka o- 
braca kondensator i —  n icY . Opa­
dają bezwładnie ręce z zawodu. A  
tam, na lotnisku, już „ię napeyrnu 
zaczęło... Boże! Przepadło... I  n if bę­
dę słyszał!

Coś pode. walc mną. V.'siadam r  
rower i pędzę do znajom ;go k ierow­
nika szkoły — tam, gdzie ivy ic le  
chodziłem słuchać radja. Byle zdą­
żyć!

Rower —  pierwowzór iow crow  —  
bestja skrzeczy, trzeszczy i... narowi 
się, co raz zrzucając łańcuch. Byłe 
zdążyć... Te pięć minut aragi rowe­
rem godzinami mi się zaają.

W reszcie: szkoła i mieazkame kie­
rownika, z otwartych okien słychać 
głosy z głośnika. Stawiam row er —  
ba, rzucam go wpro«t —  i zgrzany, 
zmęczony, wpadam do pokoju właś­
nie w chwili, gdy  głośnik odtwarzał 
„N iech  ży je "  z lotniska...

I  nie wiem do dzisiaj, dlaczego 
wtedy głupio i. nie y porę roześmia­
łem się nerwowo... N ie  w«en W ien. 
tylko, że jeśli resumuję obecnie to 
wszystko, to było to naprawdę „m o- 
je najsilniejsze przeżycie rad,owe“ .

SJE r h o  t y g o d n i a
n a  a r . t e n i e
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W  związku z nabyciem dwóch 
kompletów aparatur do nagrywania 
audycyj i transmisyj z życia na pły­
tach, Dyrekcja Programowa projek­
tuje wpiowadzenie do programów 
radjowych już w nadchodzącym se­
zonie jesiennym krótkich dwu —  trzy 
minutowych migawek z życia nagra­
nych na płytach, ilustrujących naj­
ciekawsze wydarzenia ostatnich dni.. 
Audycie te, połączone będą w jedną 
całość, co-nferencierką repor-zra prze­
prowadzającego transmisje. Praca ta 
dokonywana Dędzie przy pomocy au­
ta transmisyjnego, w które wmonto­
wany zostanie jeden komplet sprowa­
dzonej z zagranicy aparatury.

2  t y g o d n i a
T rzy  dni m iędzynarodowego 

złotu harcerstwa w Spalę dały 
Polskiemu Rad ja  okazję do dłu­
g iego szeregu reportaży z uroczy­
stości i życia obozowego. Dobrze 
urzeprowadzone przez pp. Dzie- 
konskiego i Bohdziewicza, repor 
taże te pozwoliły  całej Polsce 
przysłuchiwać, się zbłiska bujne­
mu i wesołemu życiu młodzieży 
harcerskiej, wejść w świat naogot 
niedostępny dla starszego poko­
lenia, poza niewiclkiem gronem 
specjalnie dopuszczonych gości, 
osób urzędowych i przedstaw ic ie- 
li prasj

N ic  więc dziwnego, żc słuchało 
się wszystkiego, co mikrofon t e  
Spały przynosił, z wielkiem zain­
teresowaniem i satysfakcją, me 
niając pretensyj do kierownictwa 
radja za opóźnianie wskutek tego 
innych audycyj albo i ich kaso­
wanie, a przeciwnie —  czując ra 
cze.j niezadowoleń e, ilekroć mi 
krofon był wyłączany wskutek 
minięcia wyznaczonej porcji cza­
su. Zlot harcerski, sam już przez 
się ogromnie interesujący, mial 
ponadto swoje przyrudzone wato 
ry radjofoniczne i me byłoby źle, 
guyby nawet jeszcze więcej nin-j 
sca mu pizeznaczono, Radjo po 
winno w  tym wypadku ( jak  to 
czyni już w tylu innych, iść za 
przykładem prasy, która w ebw!

lach wielkich wydarzeń łub inte­
resujących wszystkich sensacyj 
skraca raczej, przesuwa na dalszy 
plan, odkłada do numeru następ­
nego lub wogóle  wyrzuca cały 
szereg normalnych wiadomości f 
artykułów, byle na rzecz na jw aż­
niejsza znalazło się tyle miejsca, 
ile ona wymaga. Tembardzie j zaś, 
że o ile o zlot harcerski chodzi, 
to właśnie tylko d róg*  przez ra 
dja, a me przez prasę można by­
ło nabrać o nim właściwego, peł­
nego, impresjonującego pojęcia. 

•

Naśladując prasę wprowadzo­
no obecnie także „korespond“ ncje 
w łasne"; p ierwsrą był odczytany 
w środę fe ijeton paryski red. Ko- 
rab-Kucharskiego o manifesta 
cjaeb w  dniu 14 lipca. P ierw rza  
ta próba nie wypadła jednak do­
datnio. Korespondencje tego ro­
dzaju, jeś liby  miały odnosić peł­
ny sukces, powinnyby oyć trans­
mitowane do Raszyna kablem, 
tak aby można było słyszeć bez 
pośrednio przemawia jącego z za-

imcy autora. Oczywista  —  jest 
to tylko teorja, gdyż w praktyce 
możnaby mówić o ogromnych 
kosztach, trudnościach i t. p. N  e- 
niniej jednak, jeś li  radiowe „ko­
respondencje w łasne" nia ją  wno­
sić coś nowego i nie stać na niż­
szym poziomie wrażenia niż ta

kłeż korespondencje w  dzienni­
kach, nie uzyska się należytego 
efektu, jeś l i  ( ja k  to było w  tym 
właśnie wypadku) interesujący" i 
żywo napisany tekst odczytywa 
ny będzie w  studjo przez kogoś 
innego, z błędami, fa łszywą into­
nacją. n iewłaściwem akcentowa­
niem i t. p. —  wogóle, bez nale- 
żj tego nawet przygotowania.

Trzeba sobie bowiem zdać spra­
wę jasno: co jes t  w  odczytach 
radjowych ważniejsze —  temat 
czy sposób jego  opracowania i 
wygłoszenia? Otóż bozwarunko 
wo —  nic temat., ale sposób, nie 
osoba pre legent* ale jego  um*e- 
ięfność dostrojenia się do wym a­
gań mikrofonu N aw et  w  artyku­
łach drukowanych soopób pode.j 
ścia do tematu i jego ujęcia de­
cyduje w  znacznym stopniu o po 
wodzeniu arfvkułu; tu jednak j e ­
śli sam temat jest  (ó g ó lr ie  lub 
dla kogoś specja ln ie ) zajmujący, 
to się można jeszcze przebić 
p r iez  plątaninę usterek fo rm a l­
nych, można odczytywać jedno 
zdanie po kilka razy, można uzu­
pełniać refleksjami własnem' bra­
ki odczytywanego tekstu N ato ­
miast w  radjo sposób wygłosze­
nia tekstu decyduje w jogo powo­
dzeniu w  trzech czwartych, jeśli 
nie w YY-yższym lift w  ot odsetku. 
„Wskazówki dla prelegent*) v ”  nie 
wystarczą: trzeba r e ż y s e r ­
s k i e j  ręki. Pre legenci radjow i 
powinni przechodzić próby, zanim 
zostaną dopuszczeni do m ikrofo­

n y  powinni być pod opieką spe­
cja lnego reżysera.

«

Skoro o reżyserji mowa, p rzy ­
chodzi na mysi w torkowy „ F l i s "  
Moniuszki Jest to uodatnią sf ro- 
ną naszych obecnych programów 
muzycznych, te  starają sic zazna­
jom ić słuchaczy z twórczością ro­
dzimą: „F l i s a "  słuchało Się z 
praw-dziwą satysfakcją, zarówno 
dla jego wiasnych walorów  
(zw łaszcza pieśń flisaków-), jak 
i spowodu wykonania. A le  daje 
się ju t  zauważyć jeden, stopnio­
wo się zakorzeniający, cb jaw  u- 
j rm n y :  nic widząc przed sobą pu­
bliczności, niektórzy śpiewacy 
imam przedewszystkiem rai myśli 
Franka) nic śp iewają  tak jakby 
śpiewali na scenie, ale raczej w 
sposób estradowy; zatraca 6ię 
wskutek tego wrażen ie r o l i ,  g i ­
nie k o n t a k t  m iędzy poszeze- 
gólnemi osobami, spicwająeemi 
na wy im aginowanej scenie.

Nadając  ze studja opery, nie 
wystarczy je  opracować i należy­
cie zadyrygować. Trzeba także 
kontroli reżjsersk ie j ,  która musi 
mieć na oku: jakie to wrażenie 
wywoła na słuchaczach i czy :m 
rzeczywiście da sugestję opery—  
czy też, tylko pewną Wiązankę a- 
ryj i chórów?

*

Pod względpm muzycznym na 
I suwają sie także pewne zastrze- 
I tenia pod adresem lwowskiej

„p ią tk i"  rewellersów, która w 
czasie o-statniej Wesołe j Fa li 
( „G dz ie  pieprz rośn ie " )  w niemi 
losierny sposób fa łszowała p eśń 
brazyl.jską M iało  to zupewne 
dać jakieś specjalne e fekty  ,,re- 
w-ellersowskie" i to w stylu nowo­
czesnym. Tymczasem trzeba sobie 
uświadomić zasadniczą różnicę, 
jaka istnieje między d y s o n a n ­
s e m  a f a ł s z e m .  Dysonanse, 
choćby dawały harmonie najdz i­
waczniejsze i najbprdz’ ej kakofo- 
niezne, nie przestaną mieć w a lo ­
rów muzycznych. Natomiast fa ł ­
sze, choćby były świadome i celo­
we, n igdy nie wywoła ją  w raże ­
nia muzycznego, tylko —  niemi 
ły zg rzy t  w uchu. Specjalnie ła­
two przekroczyć tę granicę i zmy­
lić drogi, jeśli chodzi o głos ludu 
ki, który może mieć rozmaitą i- 
lość drgnień. Tu zatem przede­
wszystkiem powinni się reweller- 
si nasi wystrzegać eksperymen­
tów zbyt ryzykownych, a przyna j­
mniej —  skontrolować, czy to nie 
brzmi niemożliwie, zanim zapro- 
aukują się przed mikrofonem

Uw agi te w  niczem zresztą nie 
uchybiają dodatnim walorom W e ­
sołej Piątki, którą pozatem usły­
szeliśmy dodatkowo we wtorek.

*
W śród innych audycyj wym ie­

nić należy przedewszystkiem glę- 
boKO wzruszające wspomnienie 
gen. Składkowskiego „Śmierć K o ­
mendanta" w czasie zeszłopiątko- 
wej audycji „Czyn i Słowo". Na

stępnie w-torkowy występ p R o  
berta Soetensa, który zagra : e- 
fektowny I I I-c i  koncert skrzypco­
wy Saint-Saensa, katowicki rec i­
tal utworów fortep ianowych P a ­
derewskiego w  wykonaniu p. Bra- 
chockiego (w  środę), sonatę fo r ­
tepianową W alentynow icza w  w y ­
konaniu kompozytora (w  czwar­
tek). Dobrym punktem w  progra­
mach są p łyty u tworów wie lk ich 
kompozytorów w  ich własnej in­
terpretacji (by le  tylko częściej je  
nadawane), z zadowoleniem pow i­
tać należy także, że w  p»mgra- 
niach popołudniowych koncertów 
„dla letnisk i uzdrowisk" znajdu­
je się od czasu do czasu miejsce 
także na utwory prawdziw ie  w ar­
tościowe (koncert sobotni poo dy­
rekcją p, T. -Jaworskiego i czw art­
kowy, dyrygowany przez p. F. R y ­
b ick iego ).

Lw ów  rozw ija  teraz intensyw­
ną działalność na nolu ożywiania 
programów rad jowych  humorem 
idwa w ciągu tygodnia wieczo­
ry kabaretowe p. Fleischera, dwu­
krotne wesołe audycje dia dzie­
c i ) ,  a w ślad za nim stara się iść 
także Foznań, którego wesoły 
w ieczór humoru w ubiegłą soootę 
(„W ie lkopo lska  w przek ro ju " )  
wykazuje znaczny postęp od cza­
su, gdj nadawanie poznańskich 
audycyj reg jonalnych na całą 
Polskę uległo przerwie. Z powo­
dzeniem rozw ija  się takż,e cykl 
„ Im pertynency j"  Hemara.

M. Gra.
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W a l k a  z  p u s t y n i ą
a lb o  c o fa n ie  s ię  p r z e d  nią k r o k  z a  Krokiem

Subz- jes t  jedną z najw ięk­
szych klęsk, zagrażający ch stale 
rolnictwu rosyjskiemu. Dlatego 
t e i  problem walki z suszą dziś, w 
'kresie piatiletki i pov ic^-szania 
Produkcji rolnej, staje się jed ­
nym z aktualniejszych problemów 
ro] hi czych w Rosji. Przyczem usta 
ia się pogląd, i e  możliwa jest wal 
a nietylko ze skutkami suszy, 

s1"1 z  ich istotną Przyczyną.

PR Z Y C Z Y N Y ' S U S Z Y

A e jak i*  są przyczyny suszy? 
w, K cs ji  panuje obecnie pogląd, 
że źródłem suszy są pustynie. O b ­
szar pustyni średnio - az ja tyc­
kich wynos, 100 m iljonów ha 
'gruuina .lość energ j i  słonecznej 

nietylko przepada bez pożytku, 
ale jest źródłem niebezpieczny ch 
skutków N agrzew a  ona bowiem 
latem piaski pustyni do 80 st. C. i 
w rezu ltacie  nad tvm obszarem 
powstaje piunuwy prąd powie­
trza, podnoszący rozpalone po­
wietrze do wysokości od 3 do 5 
urn Pow sta ł*  w  ten py-sób pust­

kę zapełnia bardziej w ilgo tne  i 
zimniejsze pow ietrze z dalszych 
terenów które skolei rzeczy ule- 
ga ją  nagrzaniu i wysuszeniu. N a  
tem właśnie polega suszący 
w p ływ  pustyni.

Obok tego pustynie średnio-az- 
ja tyck ie  azia ła ją  jeszcze w  inny 
sposób, Do morza Kaspijsk iego i 
Ara lakiego przynoszą rzeki co­
rocznie okoł 5 0 0  km.3 wody. I i- 
cząe w ięc  ogólnie, pustynie po­
chłaniają rocznie około 1000 km 
wody. W  tych warunkach walka 
1 suszą —  to walka z pustynią.

IR R Y G A C J A

ir ry ga c jc  mogą iść w  dwu kie- 
fUhkach Z jednej strony trzeba 
stworzyć w ie lk ie  roboty irygacy j 
ne. któreby rozwiązały problem 
na danym obszarze. W  Rosji roz­
patrywany jes t dziś problem na­
wodnienia ziem. Dołożonych nad 
w »łgą .  Istn ieją tu trzy projekty. 
P ierw szy  z nich, pro jekt A leksan­
drowa, chce znaleźć rozwiązanie 
rrzez  stworzenie tumy na Wołdze 
koło miasta Kamyszyna w  wyso­
kości od 25 m.s do 32,5 ra.2. Drugi

projekt, prof. Czapłygina, pragnie ska, Kanzas . Teksas projektowa
stworzyć tamę koło Samary. T rze ­
ci wreszcie, prof. Risenkampfa, 
chce skierować część wody z Do­
nu do W ołg i.  Wszystkie projekty 
usiłują zapewnić zarówno po 
trzebną ilość wody, jak i energji 
elektrycznej, ani jeden z tych 
projektów nie daje jeszcze zado­
wala jącego rozwiązania proble­
mu. Przed zrealizowaniem w ie l­
kich irygacyj, lub jako ich uzu 
pełnienie, możliwa i pożyteczna 
jest rea lizacja  nawodnienia m ie j­
scowego

L A S Y

Drugim środkiem zwalczania 
suszy jest sadzenie lasów W  Ka 
nadzie, w  stanach Dakota, Nebra-

iie jest stworzenie pasa leśnego o 
szerokości 160 km. Podobne pro­
jekty podnoszore ją  rówmież w 
Rosji.

O F E N Z Y W A  P U S T Y N I

Walka z suszą jes t  tembardziej 
aktualna, że pustynia nie czeka 
bezczynnie. Przcciwmie. jesteśmy 
św ladkam1' o fenzywy pustyni. N ie  
które rzeki przed kilkudziesięciu 
łaty dochodź.ły jeszcze dc morza 
Kaspijskiego, obecnie g iną w  pia­
skach, pustyń: N iektóre obszary 
leśne zostały zastąpione przez pia 
ski. Bierność wobec pustyni, to 
jest  cofanie się przed nią krok 
za krokiem

M ężczyźni w Polsce coraz wyżsi
C h a r a k t e r y s t y c z n e  c y f r y  z  p o b o r ó w  w o j s k o w y c h

Sprawa obrony państwa wiąże 
się ściśle z kwestją materjaiu 
ludzktogo jak  i stworzenia sku­
tecznych warunków obrony. Pod­
stawowym czynnikiem zabezpie­
czającym państwo jest stała ar­
mja oraz przeszkolone kadry re­
zerw. Troska w ięc państwa idzie 
w kierunku zasilania armji przez 
pobór.

Na temat ten nc łamach „Leka ­
rza W o jskow ego"  ukazała się cie­
kawa praca dr. Jans M yd lar­
skiego, p t. „Eudowa fizyczna 
młodzieży męskiej roczników 
1906 —  1909 w świetle materja­
łów komisyj poborowych". Doty­
czy to w ięc  obecnie mężczyzr 
26— 27— 28—  i 29-letnich. Prace 
ta, oprócz wielu wykresów staty­
stycznych, daje interesujące spo­

strzeżenia fachowe, które ze 
względu na doniosłość przedmio­
tu, jakim jes t  zdolność fizyczna 
narodu, mają pierwszorzędne zna­
czenie.

Punktem w y jśc ia  są materjałj  
komisyj poborowych, z których 
czerpał autor. M a ter ja ły  te słu­
żyć w .ęc  mogą de oceny zmian, 
zachodzących w  stosunkach eko­
nomicznych i h ig jen icznych kra­
ju. tem samem odgryw a ją  p ie rw ­
szorzędną rolę.

Dane takie, jak  wzrost, waga, 
minowa f izyzna decydują o orzy- 
jęciu lub odrzuceniu poborowego. 
Rozpatrzymy kolejno jak w  świe­
tle statystyki p rzedstaw ia ją  się 
te sp rany  wźród wyże j wym ien io­
nych roczników. Przec ię tny 
wzrost poborowych jes t następu-

P ra k tyc zn a  szkoła eierpliwo&cl

Ł q  p ó l  g - o t i z m j i  p r s u  3  p r o s z ę . . .
A s e k u r a c y j n y  n a p is :  „N ie  z d e j m o w a ć  k a p e l u s z y "

Tak się już utarło. Zwykło się 
narzekać u nas na nieuprzejmą 
obsługę sklepową, na niefachowe 
załatwianie klienta, często zupel 
nie dyletanckie, czasami lekcewa­
żące. Odwróćmy medal na drugą 
stronę, spójrzmy na klientelę.

Do skłepu z materiałami pi­
sm. ennenn wchodzi panienka. Od 
wejścia vuż woła :

—  Arkusz papieru, tylko pręd­
ko !

Pan za ladą rzuca wszystko, co 
ma w  rękach i staje przed klient­
ką, pyta o rodzaj papieru, roz­
miar, gatunek, do czego ma słu­
żyć. A  d z iew czę -

—  Proszę taki sam. jat wczo­
raj kupowała moja koleżanka. Do 
rysowania wzorków

—  Może szary, półmatowy, w 
dużych arkuszach?

—  Nie.
—  Może biały- glansowany, al 

oo gładki, albo kremowy pół­

sztywny?

—  Nie.
Pan za ladą wydobywa p.róbki, 

przerzuca dziesiątki arkuszy. I to 
me, i tamto nie.

Silna frek w en cja
w  u z d r o w i s k a c h  Krajowtych

•Raporty otrzymane w Warsza­
wie z poszczególnych uzdrowisk 
dowodzą, i i  tegoroczny sezon let­
ni jes t  lepszy cd zeszłorocznego, 
zwłaszcza w  niektórych uzdrowi­
skach mniej renomowanych. Na

napłvw kuracjus i wpiynęło ob­
niżenie taks i opłat leczniczych, 
zn.zka cen w  pensjonatach oraz 
ograniczenia paszportowe, utrud­
niające wy jazdy  ao uzdrowisz za­
granicznych.

Nowy pociąg popularny
o d e j d z i e  d e  Gdyni

w  Piątek, 19 b. m. odszedł z 
W arszaw y  do Gdyni pociąg pr*y 
frekw enc j i  ponaa 10 0 u pasaże­
rów.

Wobec tego, że zgłoszenia 
znacznie przekroczyły liczbę miejc 
w  pociągu i że tempo wyjazdów 
Tn»d morze wzmaga się coraz b« r- 
dz ie j „  L iga  Pop ieran ia  Turystyk. 
•Cffar.zuje drugi pociąg popular­

ny. który odejdzie z Warszawy do 
Gdy ni w  piątek, 26 D. m. i powró­
ci w poniedziałek, 29 b. m. we 
wczesnych godzinach rarnych. 
Koszt przejazdu w jedną i Jrurą 
stronę, łącznie z noclegiem w  Gdy 
ni i wycieczką p?*zejazdu w  jed ­
na i druga stronę, łącznic z 
gtom w Gdyni i wycieczką na Hel, 
w y n ie s ie  16 zł. 70 gr.

W  n i e d z i e l ę  n a  p l a c a c h

B e z p ł a t n e  k o n c e r t y

—  Może pani powie, co koszto­
wał, jak  wyglądał, bo tylko ten 
mam wogóle w  sklepie, które po­
kazałem, może to któryś z tych?

—  Musi być toki, jak  m oje j ko­
leżanki.

Jeszcze z piętnaście m inut trwa 
wymiana zdań, przyczem panien­
ka nic usł ępuje an) na krok ze 
swej pozycji, wreszcie niczego 
nie wybrała, wybiegła, oświadcza 
jąc, że zobaczy, jaki jest  papier, 
kupiony przez koleżankę.

Gdybym był na miejscu sprze­
dawcy zanuciłbym: „Idź, nie w ra ­
caj"... A pan za ladą uśmiechnął 
się i powiedział ty lko:

— Proszę bardzo, chętnie pani 
służę.

Pytam się co może kosztować 
arkusz papieru do rysowania wzor 
ków. 10 —  30 groszy," a sklep za­
rabia ns tem 3 —  10 groszy, pra­
wie poł godziny pracy (w  wypad­
ku kupna!) za 3 grosze, to trochę 
niewspólrmerme. Wyzysk, do­
prawdy wyzysk.

Inny obrazek. Sklep kolonjalny. 
Panna służąca w  jedwabnych poń 
czochach i wygiętym  moanie ka­
peluszu.

—  Proszę coś do napicia.
—  Wody, kwasu, lemoniady?.,
—  Nie, nie to. Coś Jo napicia 

w czekoladzie, dła mojej pani. P a ­
ni chce coś do napicia przy herba 
cie.

—  Może które z  tych? To są cze 
koiadki z  likierem, koniakiem, z  

sokami...
—  Nie, „ona“  takich nie jada. 

Może inne,
  Tu są z kwaśnemi masami.
Te  ze śliwkami. Muże te?

—  Nie, takich to nie. Ja sama 
nie wiem. takie, żeby do napicia
do herbaty.

—  Mamy tylko takie. Pozatem 
czekoladę czystą i nadziew ą, 
innej nie mamy.

—  Nc, to co ja  wezmę, kiedy to
nie takie.

T a rg  w  targ  z ogłądan em, z 
przekomarzaniem, wyb ierar •'hi i 
rozmyślaniem się staje wreszcie 
na. landrynkach.

—  Ile mam dać?
—  A  ile można najmniej?
Panna służąca kupuje pięć de­

ka landrynek i wychodzi d u m rc

W  hajb liższr niedzielę '21 b.m 
Odbędą się koncerty na otwartem 
powietrzu, zorganizowane przez 
W yaz ia ł  Ośw iaty  i Kultury Za 
rządu Miejskiego, w  następują 
eych punktach w parku im. P a ­
derewskiego w  wykonan’ u repre- 
rentacyjnej orkiestry kolejowego 
przysposobienia wojskowego pod 
dyrekcją  Z. Zakrzewskiego; w 
parku im. Żeromskiego na Zc.libo-

rzu w  w ykonan iu  o rk ies t ry  Fań- 
«two\vvcv’ Z ak ładów  Inżynierii  i
na W yb rzeżu  K ośc iuszkow sk iem  

w  wykonan iu  ork ies t ry  36 p. p .;  
na Ochocie na skw erze  obol In ­
stytutu R a d o w ego  w wykonaniu 
ork es try  p ra co w n ik ó w  Głów nych 
W a rs z ta tó w  K o le jo w y c h  YYars-.a- 

-a— P ra g a  pod dyrek c ją  Jana
M ack iew icza .

AJ»0
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Codziennych na konta obcych wyd_wnictw oraz w -i^właJ-iM yeti 
wysokościach, prosimy P. T . Prenumeratorów o wpłacanie r ale* 
nośoi z. pr^numc atę na konto I> K- O. Kr. i3.550 lub n.eb.esk., m, 
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niosąc dla pani „coś do napicia", 
do horbaty.

W. jednym ze sklepów w yw ie ­
szono nad kontuarem duży napis: 
„N ie  zdejmować kapeluszy". P y ­
tam się co to znaczy. Wiem. że 
sklep nalpży ao sabdnej firmy 
chrześcijańskiej, doskonale zna­
nej całej Warszawie. Odnowiada 
mi eksnedjent:

—  Musieliśmy ro zrobić. P rzy  
większym ruchu zdarzają się nie­
bywałe historje. Przed  kilku ty- 
godn.ami m ieliśmy skandal 
Trzech panów zamieniło sobie ka­
pelusze. Kitżdy położvl kapelusz 
na ladę i odszedł ogiądać towar. 
Jeden z k lientów wzią ł swoją 
paczkę, cudzy kapelusz i wyszedł. 
Dwu innych zamieniło swoje ka­
pelusze w ten sposób, że jeden 
wzią ł kapelusz tego, który w y ­
szedł poprzednio, a drugi wzią ł 
jego  kapelusz. P rzy  wyjściu obaj 
panowie spostrzegają, że są w 
cudzych kapeluszach. Jeden z pa­
nów poznaje swój kapelusz w  rę­
kach drugiego, podchodzi do nie- I 
go i m ów i: —  „P roszę  o mćj ka­
pelusz, pan się om ylił  i ja  przez 
pomyłkę wziątom pański kape­
lusz". Drugi pan wyciąga  rękę po 
swój kapelusz i wręcza, kapelusz 
(tego trzec iego ) temu panu. A  
ten a t o :

„Co pan sobie m y li ł ,  to nie 
jest  mój kapelusz, mój był ” owy, 
80 złotych zapłaciłem. Cc to krad­
ną kapelusze". Zrobiła się awan­
tura Dopiero następnego dnia ka 
pelusze w róc iły  do swych w ła ­
ścicieli. A le  w  czasie awantury i 
nam się porządnie dostało. Ta  h i­
storja wyjątkowo się skompliko­
wała. A le  wogóle  mieliśmy ciągle 
sprawy z tego powodu. Umieści­
liśmy początkowo napis j „P i ln o ­
wać kapeluszy" —  to klienci py­
tali się: —  „Co to, tu kradną ka­
pelusze?" Teraz  napisaliśmy „N ic  
zdejmować kapeluszy". Napis ma 
charakter asekuracyjny. Gdy kto 
zamieni kapelusz, czemu nie j e ­
steśmy w  stanie zapobiec, nie mo­
że mieć pretensji do nar, nap:s 
mówi wyraźnie, o co chodź —  a 
na głowie przeciez nikt n.komu 
kapelusza nie zam.cni.

Ile razy widzę w  sklepie ekspe- 
djenta demonstrującego masy to­

warów  klientowi, który pyta o ce­
nę wszystkiego, a potem niczego 
nie kupuje, przypomina mi sie 
anegdota o tem, jak pewien klient 
obejrza ł cały sklep, Wynotował 
skrętnie wszystkie ceny i niczego 
nic kpił. Gdy sprzedawca zapy­
tał, czy ma zamiar przyjść ś s z -  
cze i coś kupić rzeczywiście, od­
pow iedzia ł:

—  „O, n ie ! "  „T o  poco pan og lą ­
dał -wszystko i zapytywał ceny"?  
„Bo ja —  odpowiedział skromnie 
ów pan —  sąm jestem kupcem, za 
kłaaam taki sam sklep, jak  pana, 
tylko po drugiej strom e".

Gdybym był sangwinikiem, kup 
cem, a wspomniana anegdota zna 
lazłaby odpowiednik w  sytuacji 
życiowej, - nie wytrzymałbym —  
zastrzeliłDym rozmówcę. Kupic- 
ctwo to także szkoła cierpliwości. 
Ciężka szkoła. A .  S-

jący :
Rocznik Wzrost Przyros'

1906 . 165,75 —

1907 ’ 165,77 0,02
1908 165,85 0,08
1909 166,13 0,28

Z zestawień powyższych zau­
ważyć można ogólne tendencje 
poprawy wzrostu pobo-owych w  
Polsce, która wynosi przeciętnie 
plus 0,13 cm.

Wyttomaczenia poprawy nale­
ży szukać w  polepszeniu się wa­
runków ekonomicznych. Należy  
tu jednak zaznaczyć, że warunki 
te wrdywują najintensywniej *w  
okresie dzieciństwa. Poprawa za­
tem wzrostu poborowych omawia­
nych roczników, odtwarza popra­
wę warunków ekonomicznych 
przedwojennych.

Selekcja wojskowa, dokonywa­
na przez komisje poborowe w  Po l 
sce przedstawia się inaczej np. 
niż w Be lg j i .  Tam  dyskwalif iku je 
się przeważnie wysokich —  w  Po l  
sce niskich.

Wytłumaczenia tego faktu na­
leży szukać w różnicach struktu­
ry rasowej, jaka istn ieje między 
ludnością B e lg j i  i Polski Sprawa 
ta jes t  rozstrząsaną przez świat, 
naukowy, lekarski. M oż liw ą  rze­
czą jest, iż  poważną rolę  odgry ­
wać będą tutaj również i różnice 
poziomu kulturalnego ogóiu ludro  
ści polskiej w  porównaniu z bel­
gijską. N iedorośli poborowi w 
Polsce —  to w  większości wypad- 
ków niedorozwinięci, skutkiem 
zabiedzenia, łatwo podgtm na 
schorzenia, przez co są odrzuca­
ni przez komisje pbborowe.

O ile chodzi o metody stosowa­
ne przy ocenie pooorowych w  
Polsce, to z każdym rokiem są 
one lepsze i bardziej precyzyjne. 
Jak wykazały badania pro* J 
Czekanowskiego, zachodzą bardzo 
wyraźne różnice między dawnym 
poborem rosyjskim, a polskim, na 
korzyść tego ostatniego. (P .A .A - ) .

Wynłaty zarobków
n a  r o b o t a c h  p u b l i c z n y c h

Zarząd miasta Warszawy zatrudnia na 
robotach publicznych kilka tysięcy ro­
botników, którzy pracują po 4 dni w 
tygodniu. Wyplata zarobków odbywa­
ła się jednakże tylko w soboty, eo zmu­
szało nic pracujących w tym dnUl ro­
botników do udawania się na odlegle 
nieraz tereny po pieniądze i powodowa­
ło stratę całego dnia.

Delegacja robotnikow interwenjowa-

la -w zrządzić miejskim, aby daty wy­
płat dostosoy ano do 4-dniowego tygod­
nia pracy na robotach publicznych W !a 
dze miejskie przyrzekły tak zorganizo­
wać pracę, aby w  soboty zatrudnieni 
byli wszyscy robotnicy Na terenach, 
gdzie to okaże się niemożliwe, wypłata 
zarobków odbywać się będzie w czwart 
ki, piątki i soboty.

Angielska oożyczka elektryfikacyjna
p o k r y t a  w  65 m i n u t

L O N D Y N  18.7 (A T E .).  PierWSea
po wielu latach, większa pożyczka na 
'•ynkti londyńskim w wysokow i 3- 
•niljonów funtów, przeznaczonych na
elektryfikację przedmieść ionu; r 
skich, została wcaofaj w oó minut 
po otwarciu subskrypcji całkow 10 
pokryta. Pożyczka ta  przewidziana w

programie walki z bezrobociem, jest 
zagwarantowana przez rząd. Opro­
centowanie jej wynosi 2 i pół pioc., 
kurs emisyjny £7. Amortyzacja po­
życzki nastąpić ma w ciągu lat 15 do 
20 Subskrybentami potyczki były 
prac ważrie banki i większe instytucje 
handlowe i przemj słowe-

Handlarz żydowski chtiai otruć
niewygodnego mę. a i czworo dzieri

których miała dokoraćP O Z N A Ń ,  19.7. Jak donoszą z 
Koźmina, aresztowano tam zna­
nego handlarza bydła i rzeźnika 
żydowskiego, FeDlowicza, pod 
zarzutem usiłowanego otrucia re­
emigranta francuskiego Francisz 
ks Karo lew icza  z Koźmina, z któ­
rego żoną Feb low icz  utrzymywał 
stosunki miłosne.

K aro lew icz  z żoną i czworgiem 
dzieci w róc ił  przed rokiom z 
F ranc j i  i w kilka dn;, jako poszu­
kiwany przez po lic ję  w  Ostrowiu, 
został aresztowany. Gdv przebj 
wał w więzieniu, żona jego  zosta­
ła przyjació łką Feblowicza,

Po  powrocie z w ięz ien ia  zdra­
dzony mąż, dowiedziawszy się o 
wybrykach swej żony, zbił ją  i 
zakazał je j  w idywać  się z żydem. 
Wówczas kochankowie powzię li  
zamiar otrucia niewygodnego mę­
ża i czworga dzieci. W iarołomna 
tona zgodziła się na ten szatan 
ski plan, i otrzymała od Feblov'i- 
cza 9 rtęciowych pastylek, za po-

M i ę d z y n a r o a r w y

Zjazd dziennikarzy
w  H e l s i n g f o r s i e

Zakończyły się obrady komitetu 
wykonawczego Międzynarodowej Fe­
deracji Dziennikarskiej (F. I. J.), 
który tym razem zasiadał w Hel- 
singforsit. Z powziętych uchwał 
zasługuje na uwagę uchwaia o 
współdziałaniu wydawców i dzienni­
karzy, powzięta wskutek depeszy 
przesłanej z Zurychu przez Między­
narodowy kongres związków -wydaw­
ców. Jako delegaci do wspó.nej ko­
misji wydawców i dziennikarzy wy­
znaczeni zostali: prezes Boirguin
(Szwajcarja), wiceprezes Boros (Wę 
gry ),  sekretarz generalny Valot 
(Francja) i R.chardson (Anglja } 
(Należy dodać, że inicjatywa do u- 
tworzenia wspólnej komisji wydaw­
ców i dziennikarzy wyszła z łona 
Związku wydawców polskich).

Zjazd w Helsingforsie uchwalił 
przyjąć do federacji organizacje 
d .ennikarskie węgierskiej i niemie­
ckie; mniejszości narodowej w Sied 
miogrodsie. Kongres federacji dzień 
nikarskiej ucnwalono odbyć na jesie- 

|ni r b w Bukareszcie,

mocą 
zbrodni.

P lan usunięcia K aro lew icza  po­
legał na tem, że miał on  w y je ­
chać z Feb low iczem  na ta rg  do 
Kalisza N a  drogę Karolew iczo- 
wa miała w ręczyć  m ężow i "kawę, 
w  której rozpuściła rtęc iowe pa­
stylki. Gdy K i r o le w i t z  zoriento­
w a ł ’ się w podstępie żony i  j e j  
kochanka, wpadł w  szal i  pod 
wpływem zdenerwowania pobił 
żonę. W ówczas  Karo lew iczowa. 
wudząc, że zamach na życie  męża 
nie udał się, zażyła pastylkę rtę­
c iową i tylko dzięki natychmia­
stowej pomocy lekarskiej została 
uratowana.

Feblowńcza odstawiła po lic ja  
do więzienia w  Krotoszynie,

Racfa p rz y b & cz ria
k o m i s ,  p r e z y d e n t a  Ł o d z i

L oD Ż ,  19.7. W  magistracie łódz 
kim oczekuje się nominacji rady 
przybocznej komisarycznego pre­
zydenta miasta. Rada przyboczna 
składać sie będzie z 24-eh człon­
ków, przyczem 12-tu je j  człon­
ków będzie mianowanych spośrod 
przemysłowców i kupców, 12-tu 
spośred tych organizacyj, koóre 
zechcą współpracować z komisa­
rycznym prezydentem .

S p ó r  o g o ł ę b i a
z e k o f t c z y ł  s i ę  z a b ó j s t w e m

RZESZÓW, 19.7. N iezwykłego 
zabójstwa dokonano w-e wsi Ma 
lawa pod Rzeszowem. Poszło o 
gołębia który Drzybłakał się. Spór 
o gołębia zamienił sie w  bójkę. Po 
jednej stronie w a lc zy l i :  Józe f
Biskup. A leksander Ancu la  i Sta­
nisław Pelc. po drugie j 50-letni 
W aw rzyn iec  Czaraota  i jego  
22-letni syn Jan. W  wyniku bó j­
ki Jan Czarnota został zabity, 
ojc iec  zaś ciężko ranny. Spraw­
ców zabójstwa aresztowano.

P o d r ć i u ]
s a m o lo t e m
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Stosy smiet! przy drogach publicznych
w  F a l e n i c y ,  J ó z e f ó w  e i  Ś w i d r z e

W przeddzień przyjazdu komi­
sji na lustrację letnisk: K a ln ica .  
Józe fów  i Świder porządkowano 
na letniskach dropi, zamiatano 
dziedzińce i t. p., ale nie usunię­
to stosów śmieci na drogach pu- 
bFcznych, ozdobionych staremi 
garnkami, a nawet starą odzieżą, 
lecz odsunięto je  tylko na bo.c. 
N ie  osunięto też \viei!«  h niepo­
rządków, panujących na plaży w 
Świdrze w pobliżu mostu P. K. P.

Kom isja  odbj ła się w błyska- 
wieznem tempie. Ohjazd trzech 
letnisk trwał zaledwie kilka go- 
dzm Kom isja  nie z,lustrowała 
wnętrza nieruchomości* ani wa- 
 sprzedaży artykułów spo-

1 IP IE C

2 0
S O B O T A

S L O M  e _
wsrhoo I rnchoo

3-40 19-44

K S I Ę Ż Y C

wschód | /actinu

21 — 16 _y — 9 
Ul. de i<i i Lhj lo

16— 4 0—41

Dziś: św. Czesława.

Jutro: św. Prakscdy. .*

P r z e l o t n e  d e s z c z e
Wczoraj rankiem pogoda w Pol­

sce kształtowała się pod wpływem 
rozległej depresji barometrycznej, 
Której środek zalega południową 
SKandynawję, wskutek czego na Ku­
jawach, Mazowszu, w Kieteckiem i 
ra Śląsku oraz częśctow o na Podla­
siu padały deszcze. Pozostałe ła ś  
okolice miały pogody o zachmurzę 
niu zmiennem, z większemi rozpo- 
goa eniarei na wschodzie.

Temperatura o godz. 7-ej w nos!

żyr-CZy ch.
N aH ty  i >ść, że niema powo 

dów. by letniska podwarszawskie 
były traktowano pod w zg lę ó — sa­
nitarnym inaczej, niż inne m ie j­
scowości w Po lsce ; przeciwnie, 
bl ; y-?*lłc ' --kwen-
cja, jaką cieszą się te letniska, 
nakazują pełne przestrzeganie po 
rządku.

Przygotowaniu do elektryfikacji
w a r s z a w s k i e g o  w ę z ł a  k o l e j o w e g o

Elektrownia warszawska oraz 
elektrownia okręgu warszawskie 
go (dawna Pruszkowska) złoży­
ły ostateczną o fertę  na dostawę 
prądu dla e lektry f ikac ji w ar­
szawskiego węzła ko le jowego i 
oczekuje obecnie na decyzję.

Aby  nie tracić czasu, zarząd­
ca sądowy elektrowni warszaw ­
skiej i dyrekcja elektrowni okrę­

gu warszawskiego zarządziły już 
wykonanie prac przygotow aw ­
czych, które potrwa parę tygod­
ni.

Na leży  sądzić, że w  między­
czasie zapadnie ostateczna decy­
zja  w ładz i dzięki temu obydwie 
elektrownie będą mogły we wła- 
ściwym czasie przystąpić do roz­
poczęcia dostawy prądu.

W y c ż e c z k .  h a r c e r s k i e
po Rolsce

S P A Ł A ,  19.7. Dziś w  piątek wy- ca na Zlot tegó  samego nnia 
jechała do Krakowa i Częstocho- późnym wieczorem.
wy wycieczka harcerek i harcerzy 
o taz skautów zagranicznych. W y ­
cieczka licząca około 1000  osób, 
powróci oo Spały w  niedzielę w ie ­
czorem.

Druga wycieczka również do 
Częstochowy wy jeżdża  zc Spały 
w niedzielę 2 1  b. m. rano i powra-

P y ł  w ę g l o w y ,  z i e l s k o ,  p o t ł u c z o n e  buteiKi, śm ie c ie . . .

U p o r z ą d k o w a ć  O g r ó d  Z o o l o g i c z n y !
Warszawskie Zoo nie powinno zawodzić naszej sympatji

zagranicą roz­
rywek —  zwiedzania ogrodu zoo­
logicznego. Miał Poznan swoje 
Zoo, nie miała go stolica. K iedy  
«  ięc, ^zakładany i rozw i ja jący  się 
wśród wielkich trudności, zaczął 
Ogród Zoologiczny powstawać i 
w Warszawie, wszyscy z radoś­
cią przyglądali się jego rozsze­
rzaniu. zdobywaniu nowych "ka- 

Szćw. polppszaniu urządzeń i nie 
szczędzili pochwał i licznych do­
wodów sympatji. Słonie z Zoo, ze­
bry, w ie lb łądy rychło zdobyły so­
bie sławę wśród warszawskiej 
dziatwy. Urodzenie się p ierwsze­
go lw iątka było oceniane niemal 
jako powmżne wydarzenie.

Wśród tych, którzy nie szczę­
dzili poparcia ęa jp ie rw  ^sprawie 
organizacji,  a później potrzebom 
naszego Zoo, jedno z pierwszych 

ła od 14 st. na Pomorzu i w Wileń- j miejsc za jm je prasa. 9 oteż teraz 
skiem, do 20 st. w Sandomierskiem: przedewszystkiem je j  obowiąz- 
» góraeh natomiast notowano: 14 kic-nt przypomnieć, i e  nietyl-

st. na Hali Gąsienicowej, 15 st. w , , * , .
Worochcie, 16 stop orty Morskiem ko Pochwały, ale i .z.c^-owa kry- 
Oku i w Wiśle, 17 st. w Krynicy, IS tyka moga dopomoc rozwojow . 
st. w Zakopanem, 20 st. w iwonice*. Zoo. Jest to waga tembardziej na 

Przewidywany przebieg pogody do j czasjet je jednak w Ogrodzie 
południa dzisiejszego: Pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem z przelotnemu

Przez długi 2 lata Warszawa była stwo roiło się w  klatkach Zoc 
pozbawiona jednej z miłych i naj- - przed kilku laty? 
popularniejszych L.czę dokładnie cały ntasi in­

wentarz wewnątrz  i nazewnątrz 
budynku: 15 papug, 2 słowiki j a ­
pońskie, egzotyczna kura z pi­
sklętami, jeszcze kilku przedsta­
wicie li ptasiego rodu, których 
nazw me pamiętam To  wszysl- 
ko. Przy samych drzwiach pta- 
szarni w pustem akwarium w id ­
nieje trup malegc ptaszka w roz­
kładzie.

Ubóstwo okazów rażące —  a 
przytem ten strasz liwy zaduch,

mieszanina ptasiego pomiotu z 
gryzącym  chlorkiem; „ t o "  pamię­
ta się z ptarzarni najlepiej.

M A Ł P Y  I  G A Z E T Y

Wśród małp niema widocznie 
tak dużo analalbetow, jak  wśród 
ludzi, bo w  każdej klatce wala ją  
się gazety poszarpane zresztą w  
w  drobne kawałki. G ośc i-  Zoo 
trzeba pilnować jak  dzieci —  rzu­
cają małpom gazety, skórki po­
marańczowe, ja jka  rozmazywane 
później pracowicie małpiemi rę ­
kami po całej klatce. Zw iedzający

deszczami, głównie na wschodzie kra 
ju. Dość ciepło. Umiarkowane wia­
try z kierunków zachodnich.

V }  teatrach i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco:
Teatr Wielki: „Hr. Luxernburr/’

Lehara.
Teatr Narodowy „Stare wino". 

Teatr Polski „Ludzie w bieii". Tca*i 
Letni ,,Ty to ja” . Tłn-lf kameralny 
„Sprawiedliwość” .

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid (Marszałkowska 
111) —  „Świat urojony” Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika” . Atlantic (Chmielna 33) — 
„Człowiek o IU0 twarzach” Apollo 
(Marszałkowska 106) „B-ngali” . Ca- 
pitol (Marszałkowska i2 5 )— „Zb.od 
nia w Trinidad” . Europa (Nowy 
Świat 63) —  „Kwiaciarka z Prateru \ 
Rialto (Jasna 3) —  „Tajemnice sa­
lonu piękności” . Filharmonia (Jas­
na 5) —  „Rewolucja śmiechu” .

Cas.no (Nowy Świst 40) ...Niedo­
kończona symionja”

Kilkadziesiąt posad
d l a  B e z r o b o t n y c h  s z o t e r o w

Związek właścicieli  aorozek sa­
mochodowych otrzymał zapotrze­
bowanie na większą liczbę szofe­
rów. Wobec tego bezrobotni kie­
rowcy mogą zgłaszać się do 
Związku w celach re jestracji . 
podpisania kw cstjonarjusza. Za­
interesowana instytucja poszu­
kuje wj łącznie w ykw a li f  ikowa- 
nych kierowców, nie’ karanych 
sądownie. Pośrednictwo Związku 
nie pociągnie za sobą żadnych ko­
sztów

Zoo log iezn jm  wkradło, się sporo 
zaniedbań i w interesie i samego 
Zoo i zw iedzającej publiczności 
r.alezy je  czemprędzej usunąć.

ŻÓ ŁW IE , D R Ę C Z O N E  TR ZE Z  
F O K I

Braki i zaniedbania uderzają 
na każdym kroku. W ytrw a ły  ob­
serwator zauważy przedewszyst­
kiem na wstępie, że foki, parska­
jące w sadzawce w pobliżu wej 
ścia, urządzają sobie od czasu do 
czasu oryginalną zabawę: nie mo­
gąc widać znieść sąsiedztwa żo* 
wi w’ tej samej wodzie, podrzuca­
ją biedne żółwie do g ó r y  Czy żół­
wie są zachwycone ta zabawą, 
trudno stwierdzić. N ie  moga się 
przecież poskarżyć, ani napisać 
podania do dyrekcji o przeniesie­
nie do innej sadzawki...

Ż A Ł O S N A  P T A S Z A R N 1 A

Udajemy się dalej w  stronę pta- 
szarni. Przymykamy oczy, prze­
chodząc koło umorusanego, jak 
nieszczęście, bociana ( je g o  w,'na, 
że taki n iech lu j) i om .jam y fla  
mingi skurczone żałośnie na jed ­
nej nodze pośrodku wysepki w ie l­
kości dużego talerza.

Straszliwy zaduch zwiastuje 
już zdaleka. że jesteśmy przed 
ptaszarnią. Na powietrzu stoją 
klatki, kryte papą, która zwiesza 
się na wszystkie strony odpada- 
jąecmi krzywo płatami. Parę  w ą ł - 
łych ptaszków wewnątrz  klatek, 
w budynku ptaszarni sześć pa­
pug. Dosłownie sześć. Gdz.eż są 
te ptaki, harwnopiore k o F b n ,  we 
snłe papużki, których takro mró-

B a r  „ M a r s ”  z a m k n i ę t y
Za robactwo w kuchni

Wobec stwierdzonych przez ko­
misję sanitarno-porządkową, po 
szczegółowej lustracji, wielkich 
uchybień sanitarnych, starosta- 
grodzki śródmiejsko-warszawski 
zarządził wczoraj unieruchomie­
nie restauracji baru przy ul. N o ­
wy Świat 2 1  do czasp je j  grun­
townego uporządkowania. W  za­
kładzie tym stwierdzono obecność

robactwa, ogólne zaniedbanie lo 
i:alu, nieprzestrzeganie czystości 
w kuchni przy przyrządzaniu po­
traw  i przechowywaniu artyku­
łów spożywczy-ch.

N a  powzięcie tej decyzji w p ły ­
nęły również m. in. skargi na po­
bieranie nadmiernych cen, upra 
w iaą ie  nierządu w gabinetach etc.

Przebudowa ratusza
R o z b i ó r k a  o f i c y n y  n a  t y ł a c h  p a ł .  B l a n c a

*W  tych dniach rozpoczęto roz- przyszłym roku. Będzie ona po-
biórkę o f icyny  od strony ul. Da- 
n iłowiczowskiej na tyłach pałacu 
Blanca, jak wiadomo bowiem, na 
terenie tym stanie w ie lka oficyno 
o 4 kondygnacjach, mająca po­
mieścić biura Zarzadu M ie jsk ie­
go, międży in, wydziału technicz 
nego. Rozbiórka potrwa około 6 
tygodni, poczem rozpoczęte będą 
w łaściwe roboty budowlane.

O ficyna będzie wykończona w

łączona z dotychczasowym gma­
chem Katusza, gdyż będzie doty­
kała bezpośrednio obecnych o f i ­
cyn, w których mieści -się w y ­
dział finansowy.

Po przeniesieniu biur komendy 
P  P. na Krak Przeam 1, rozpo­
częta bedzie przebudowa pałacu 
Blanca; ma to nastąpić jeszcze 
w  tym miesiącu.

S a s k a  K ę p a
Zostanie skanalizowana

Dotychczas Saska Kępa pozba­
wiona jes t  całkowicie kanalizacji, 
mimo wzniesienia w ostatnich la­
tach całego szeregu domów b lo­
kowych oraz w ill .  Wobec zapro­
jektowania na szeregu ulicach 
zwarte j zabudowy, sprawa prze­
prowadzenia kanalizacji okazuje 
się naglącą potrzebą, ścieki z Sas­
kiej Kępy bedą odprowadzane do

stacji przepompować, która jest 
przewidziana na terenach wysta­
wowych, w  pooliżu mostu kolejo­
wego l in ji średnicowej.

Wskutek usilnych zabiegów 
mieszkańców Saskiej Kępy, uzy­
skano od Zarządu M iejsk iego o- 
bietmeę, że roboty kanalizacyjne 
na Saskiej Kcp ie b°dą podjęte na 
wiosnę roku przyszłego.

O  p r z e b i c i e  u l i c y
p r z e z  o g ro d  S as ki

'Ltłypauki i kradzieże

Sublokator — awanturnik, Feliks, kę i dostał się dn magazynu moó p. 
Zoler, (Łucka 38), wrót.wszy do do- f. „Marja” (właścicielka Matja Odcs- 
mu pijany zacząi się awanturować, j serowa) Złodziej skradł 15 aoaszek, 
Lidy itascicielka nm szkania, Marja materjal aksamitny, wstążki i krepę 
Gęgała zwróciła mu uwagę, aby się żałobną ogólnej wartości 100 zł. Po 
usp ikoił, Zoler pobił ją kawałki .n że-| dokonaniu kradzieży, złodziej zam- 
laza i skopał Gęgała zgłosiła sie do knąl drzwi na ktodkę. 
lekarza, który stwierdzi! ranę tluczoj 
ną głowy i ogólne potłuczeń.e. |

Atak epilepsji. Jamna Wasiskówn t

Dwa wypadki blacharzy. Dwa tra­
giczne wypadki przy pracy zdarzyły 
się wCżomj. Przv ul Bema 81, w do­
mu tow. akc. wyrobów bawełnianych 
..Wola”, zajęty był naprawą ryrtien 
deszczowych, umocowanych przy 
brzegach dachu, blacharz Notch Rou- 
chteld, (Sienna 88), właściciel pra­
cowni blacharskiej. Naprawy robót 
pedją! się przedsiębiorca Majer Koren 
lajer, (Woiska 83). który umocował 

ca wybił szybę wystawową w maga- przy dachu IV piętra rusztowanie ru- 
zynie obuwia iirmy „Bata” : Skradł .liome na linkacli. W czasie pracy jeJ 
7 i pó! pary obuwia, oraz 5 par p- ń- na linka zerwała się i RouelifelJ 
ezoeh jedwabnych, egelnci wartości jpaiit do ogrodka. Wskutek wewnętrz 
150 zt. Wartość szyby JtU zl. Kra- nych obrażeń, ranny w kilka minut po 
dzież dokonana była po zejściu z po-, wypadku ..marł. 
sterunku warti-wn ka noenego. Drugiej \>T/-y u| Przemysłowej

(Lucka 7). wracając od siostry swej 
z miasteczka Powązki, dostała nagle 
ataku epilepsji i upadla na choda k 
na ul. Powązkowskiej. Lekarz stwier­
dził ranę tłuczoną gtowy i po opatrun 
ku. przewiózł chorą do donui.

Znów wybito szybę w ..Baci--". 
Przy ul. Chłodnej 18, nieznany spraw

dokonano o g. 8 rano w sklep.e przy 
ui. Marszałkowskiej, gd/ e straiy oon- 
czają na 12 .0)0 zł.

Złodzieje w sklepie. Przy ul. Llckto- 
ralnej 53, za pomocą podrobionego kii 
cza, nieznany złodziej otworzył klód-

13. Spadł z 
dachu 11 p.ętra, również w czasie pra 

cy, I Ckks Kw aikowski. blacharz, 
(Przemy'Słowa 12). Lekarz stwierdził 
złamanie lewej nogi i ogólne potłucze­
nie i przewiózł rannego do szpitala 
Dz. Jezus,

L iga  ochrony przyrody oraz 
Tow plantacji miejskich wysto­
sowało do Zarządu Miejsk iego w 
W arszaw ie  wspólny mcmorjat w 
sprawie przebicia ulicy przez 0 - 
gród Saski wykazując, że przebi­
cie to nie jest pożadane, jeżeli 
jeanak odpowiednich robót nie 
da się uniknąć, autorzy memorja- 
łu prosili, aby drzewostan w  0 - 
grodzie jaknajmniej ucierpiał.

Analog iczne pismo w j stosował 
pozatem do Zarząau Miejsk iego 
prezes Zarządu Warszawskiego 
Komitetu Państwowej Rady O- 
chrony P rzyrody  prof. H ryn ie ­
wiecki, kt iry otrzymał od Zarzą­
du miejskiego pisemne zapewnie­
nie, że przy przebiciu ulicy po­
czynione będą wszelkie kroki w 
celu wycięc ia jaknajmniejszej 
ilości drzew.

Z  m iasta
M YCIECTih l ZAG R  A N K  ZNE

W piątpk, 19 b. m., orzybyły do 
Maruzawy na Dworzec Glowny iwie. 
wycieczki, jedna złożona z 90 Rumu­
nów, druga z 20 Polaknw z Łotwy. 
Zakwaterowaniem obydwu wycieczek 
zajął się Związek Propagandy Tury - 
stycznej m. stoł. Warszawy.
NOWE PROJEKTY « I  DOW LAN E

Na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy Budowlanej rozpatrzono 68 pro­
jektów budowlanych, z których 35 
zatwierdzono, 25 odroczono, 8 zaś 
odrzucono. Zatwierdzono projekty 
7-jednopiętrowych domów mieszkal­
nych, 3—dwupiętrowych i 3— trzy­
piętrowych Pozatem wydano G3 po­
zwolenia na roboty budowlane. 
A W A N TU R N IK  V. TRAM W AJU 

NR. 2>
Starostwo grodzkie prasko-war- 

st.aw-skie skazało M ładystawa Lewan 
dow skiego, z zawodu mechanika, 
zam. Drży ul Ząbkówskiej 30, na je ­
den miesiąc bez.wzglednego aresztu 
za przeszkadzanie konduktorowi w 
tramwaju linji Nr. 25 w wykonywa­
niu czynności służbowych oraz za 
zakłócenie spokoju publicznego,

TRAM W AJE  NOCNE 
V> związku z przebudową torów 

na ul. Grochowskiej, w nocy z 20 na 
21 b m. tramwajowe wozy nocne pl. 
Teatralny —  Gocławek i Dworzec 
Główn) —  Gocławek dochodzić bedą 
tylko do ul. Podskarbińskiej.

L e k a r z e  U b e z p i e c z a l i

Przeciążeń* pracą
Ostatnio zwrócono uwagę, że 

warunki pracy lekarzy domo- 
wvch w Ubezpieczalni Społecznej 
w W arszaw ie pogorszyły się 
znacznie snowodu braku zastęp­
ców lekarzy, wyjeżdżających na 
urlopy. Pozatem lekarze dornowi 
mają w ięcej pracy snowodu l i ­
kwidacji ambulatorjum Z.U.P.U. 
przy ul. Czerniakowskiej, które 
obsługiwało dużą liczbę pacjen­
tów, zmuszonych przejść obecnie 
do lekarzy domowych.

nie zachowują się ładnie —  no, 
ale służba też jest  od tego, żeby 
sprzątała..

J A K  N A  B R U D N Y M  
F O L W A R K U

Drapieżców - tygrysa, pantery 
pumy —  nikt nie ma odwagi za­

czepiać. Patrzą z wyniosłą w zgar  
dą na tłum i na „m a low n iczy" 
krajobraz, jaki roztacza się doko­
ła ich klatek. Rosną tu bujne po­
krzywy i chwasty, ścieżki pokryte 
są, jak  zresztą f  całym ogrodzie, 
gruboziarnistym pyłem w ęg lo ­
wym, niby w  osiedlu fabrycznem 
lub w  pobliżu kopalni. Na  nie­
równym, pełnym zdradzieckich 
wyrw  i dołow terenie, wa la  się 
porozrzucana słoma, piętrzą po­
układane w  piramidy dachówki. 
W zagrodzie z napisem „Bydło 
szkockie” , gdzie przebywa tylko 
jeden czarny byk —  typowa gno­
jówka jak na wsi. Całość sprawia 
conieco wrażen ie  folwarku.

U Z IE L O N Y C H  N IE D Ź W IE D Z I

Białe niedźwiedzie przybrały 
Właściwości kameleonów. Przysto 
sowaly się barwą do koloru w o­
dy w bas^n.e, która jes t  zielona 
i gęsta od opadłych liści, wodo­
rostów, resztek pokarmu i nie­
dźwiedzich wydalin. W ykwintne 
śnieżne futro mieszkańców po­
larnych mórz, jes t  zielonkawo 
brudne, zbiedniałe. O tej wodzie 
dla białych niedźwiedzi c iągle  się 
mówi, c iągle narzeka, żc brudna, 
inedość często zmieniana Obroń­
cy „status quo“  twierdzą, że dla 
życia zwierząt niezbędne jest ist­
nienie pewnych wodorostów w 
wodzie. Możliwe, ale czy w mo­
rzach polarnych woda też tak 
cuchnie ?

S T R Z E L N IC A  I... U M IŁ O W A N I f )  
P R Z Y R O D Y

Do „a tra kc j i "  Zoo, poza Jazdą 
na osiodłanej lamie i kucyku, na­
leży strzelnica. Za opłatą kilku 
groszy każdy może strzelać do pu­
stych Dutelek, lub wyciętego z 
drzewa modelu słonia i zająca. 
Znowu nasuwa się pytanie: poco 
w ogrodzie zoologicznym jest 
strzelnica? Czy w  ten sposóh u- 
czy się dzieci i młodzież miłości 
zwierząt, że każe im się strzelać 
do symbolicznych czworonogów?
Czy poto się hałasuje strzela­
niem, by zw ierzętom w ogrodzie 
było „w ese le j" ,  czy żeby miec 
wątp liwą przyjemność tłuczenia 
szkła i robienia śmietnika w  sa­
mem centrum ogrodu?

(a. o.)

O sp a n a tu r a ln a
w  W a r s o w i e :

W okresie tygodniowym od 7 do 
13 b m. zarejestrowano w Warszawie 
rzadki, od dłuższego czasu nie noto 
wany przypadek ospy naturalnej w 
obrębie X X I I I  kom. P. P. ćOchota), 
pozatem 18 przypadków duru brzusz 
nego i 6 zamiejscowych, co stanowi o 
6 więcej, niż w poprzednim tygod­
niu, 1  —  duru rzekomego (o 2 
mniej), 1 —  czerwonki i 3 —  jagli­
cy, których w ub. tygodniu nie od­
notowano wcale, 19 —  szkarlatyny i 
5 zamiejscowych (o 5 mniej), 10 — 
dyfterytu (o 4 mniej), 133 —  odry 
(o 49 mniej), 11 —  kokluszu (o 5 
mniej), 15 —  róży i 2 zamiejscowe 
(o 9 więcej), 2 —  zakażenia popoło- 
gowego (o 3 mniej), 1 —  zamiejsco­
wy przypadek włośnicy (tyleż co w 
ub. tygodniu), wreszcie 24 —  gruźli­
cy i 9 zamiejscowych —  (o 32 
mniej).

[
mmmm

Ogłoszenia drobne |

K rawcowa uzdolniona była pracow­
nica f. Lucyna. Przyjmuje: suknie, 

palta, futra. Bardzo tanio. Kościelna 
14 m 16 (Nowe Miasto) i różne prze­
róbki.

Obie wycieczki przystąpią w 
Częstochowie do spow ieazi i Ko- 
munji św.

W ie lką  atrakcją są wycieczki 
i*i Polsce, zorganizowane przez 
Kom isar ja t  Zagraniczny Komendy 
Zlotu Harcerz:

W czora j popołudniu wyjechała 
do Łodzi duża wycieczka Po la ­
ków z Zagranicy  oraz skautów 
czeskich, rumuńskich, łotewskich.

Dziś wyjechała wycieczka W ę ­
grów  w  liczbie 504 specjalnym 
pociągiem do W arszaw y  Następ­
nym pociągiem w y jada  do W a r ­
szawy skauci innych narodowości 
jak :  Ang licy , Rumunji i  inni. 
Wieczorem połowa wycieczki w y ­
jeżdża z W arszaw y  nad m m e  
celem zwiedzenia Gayni i Helu.

W  przygotowaniu je s t  wyc iecz­
ka do Krakowra, w  której weźmie 
udział 20 Łotyszów. Trasa  w y ­
cieczki przew idu je zwiedzenie
Krakowa, W ie l iczk i i Zakopanego.

W  dniu 21 b. m. wyjeżdża na 
Śląsk wycieczka skauiów obcych 
państw, oraz harcerzy polskich z 
zagranicy. W ycieczka zw iedzi c ie­
kawsze objetky przemysłowe P o l ­
skiego Śląska. W  drodze powrot­
nej wycieczka zwiedzi Kraków.

%  A l i  J O
WARSZAW A 

pobota, dn 20 lipca
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.33 Gimna­

styka o.óO Muz. (pi.). W  przerwie o 
godz. 7.20 —  Dzien. por. oraz pogad 
spori.-turyst. 8.20 Program n? dzień 
bież. 8.25 Wskaż, prakt 1 1 .57 Sygnał 
-zasu. 12.03 Wiad. meteorol. 12.05 
Dzien. połudn. 12.15 Koncert w  wyk. 
Zespołu W. Wilkosza. 13.00 Chwilka 
dla kobiet. 13.05 Muz. (pł.). 14.30
Najnowsze nagrania na pł. 15.15 Muz. 
(pł.). 15.25 „Nasz handel morski". 
15.30 Teatr Wyobraźni p. t. „Kaczy 
staw” . 16.i5 Konc. solistów. Wyk. E. 
Płoński (śpiew) i Wlao. Wocnniak 
(skrzypce). 16.50 „Wędrówka Joan­
ny” —  powieść E. Szelburg-Zarem- 
biny. Czyta W. Brydzińaki. 17.00 
„Konc. dia naszych letnisk i uzdro­
wisk” —  Ork. b? p. p. pod dyr. Z. 
Grabowskiego z udz. H, Vojciechow- 
skicj (skrzypce). 18.0p Sport. 18.10 
„Minuta poezji” : Wiersz Józefa Wu- 
dina. 18.15 „Cala Pilska śpiewa” 
Kon.. Chóru z Torun.a. la.30 „Prze­
gląd wydawnictw” . 18 40 „Życic kuit. 
i artyst. stolicy” . 18.4o W. A. Mo­
zart. Serenada (pl.). lu.05 Program 
na dzien nast. PJ.15 Konc reki. iu.3C 
„Nasze pieśni’ — w wyk. M. AWkrzyc- 
kiej. 19.50 Pogad. akt. 20.00 Przegląd 
prasy rolniczej. 20.10 „Wśród wiel­
kich artystów-impresje muz. 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z życia 
Poiski” . 21.00 Aud. d'a Polaków z za­
granicy. 21.30 „Tatry” - Konc. Ork. 
Synu. P. R pod dyr. G. Fitelberga. 
-2  iJO Sport. 22.10 „Wesoła Syrena 
Nr. 3” —  aud. p. t. „Światło zgasło 
ua przyjęciu” piorą S. Karpińskiego i 
W. Gombrowicza. 22.30 „Radjustueha 
:zc jadą na wycieczkę kajakową” . 
22 50 Mala Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. W  przerw.e 
o godz 23.00 —  W iad. meteor, dla 
kont. lotn.

Niedziela, dn. 21 lipca

8.33 „Kiedy ranne...” . 8.48 Gimna* 
styka. 9.02 Muz. (pl.). 9.15 Dzien.
por. 9 25 Muz. (pb). 9.50 Pogad.
;port.-turyst. 9.55 Pfogiam na dzień 
bież. lO.Uu Uroczyste otwarcie Zawo­
dów Strzelecko - Myśliwsko - Łuczni­
czych o mistrzostwo Po'ski. 10.30 
Transrn. Nabożeństwa z Kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. Kazanie p. t. 
„O chieb powszedni” —  wygł. ks. 
prof. Br. Pągowski. i 1.57 Sygnał cza­
ru. 12.03 „Na stepach Urugwaju” —  
Ecljcton z cyklu „Podróżujmy” . 12.20 
Poranek muz. Wyk. Ork. symf. P. R. 
pod dyr. J Ozinńiiskicgo i F. Sznaj­
der mima iskrzypce). W  przerwie o 
godz. 13.00 Teatr Wyobraźni „Świecz 
nik” . 14.00 Muz. sal. w wyk. Ork, M. 
Webera (pl.). 14.57 Wiad. meteorol. 
roln 15.00 „Z braku paszy —  Kiszon­
ki” —  pogad. rolnicza. 15 10 Utwory 
na klawesyn z tow. orkiestry ipl.). 
15.22 „Przegląd rynków produktów 
rolnych” . 15.35 Muz. luoowa ( p ł ), 
15.45 „Smacznie i zdiowo” —  pogad. 
dla gospodyń wiejskich (przetw o- 
wocuwe). 16 .OO Recital f< -teoianowy 
Stan Szpinalskiego. 16.30 Nastrojowe 
piosenki w wyk. Ad. Astona przy 
fortepianie W. Szpilman, 16.45 „Ety- 
ntologja na wesoło” —  szkic literac­
ki —  A. Wilnera. 17.00 „Konc. lia 
naszych letnisk i uzdrowisk” —  Ma­
lej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie 
go. 18.U0 Transm. z Gbozu C. 1. W. 
E. —  „Braslaw” . 18.15 Sintons - Uu- 
vernois: Melodje z komedii muz. „Ty  
to ja” (pl.). 18.30 „Cała Polska śpie­
wa” —  aud. poprow. dyr. B. Wallek- 
W'a lew ski. 18.45 „\V«łt ż granic Pol­
ski” —  reportaż. 19.00 Program ra 
dzień nast.' 19.10 Kont. rud. 19.25
Melodje z opeietek Lehara (pl.).
19.50 Biuro Studjow rozmawia ze 
sluchaczam I R. 20 00 Konc. ork 
kam 20.45 Wybrane myśli J. Piłsud­
skiego. 20 50 Dzien wiecz. 21,'JO
Konc. w wyk ork symf. P. R. pod 
dyr. J. Oimińsl.iego z udz. Ig. Dyga- 
sa (śpiew). W  programie utwory 
Wagnera. 21.30 ,*,Na wesołej lwow­
skiej tali” . 22.UO Sport. 22.2o „Mary­
narka gra” —  Konc. Ork. Maryn irki 
Wojennej z Gdyni pod dyr. A. Dulina. 
23.00 Wiadom. meteorol. dla kontun. 
lotn. 23.05 Muz. (pl.).
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S c h n e i d e r  u s t a n o w i ł
N o w y  r e k o r d  p o ls k i  #  ^ c z c e

W  Katowicach odbyły się wczo j 
raj zawody lekkoatletyczne z u-1 
działem najlepszego polskiego 
średniodystansowca Kucharskie­
go. W  zawodach pobito rekord 
polski w tyczce i rekord śląski na 
80° mtr

Rekord polski ustanowił Schnei­
der (P o g o ń )  osiągając w  skoku
0 tyczce wynik 3,97,5 mtr. .Mistrz
1 rekordzista Polski wr tej Konbu 
rencji, Moronczyk, mimo zapowie­
dzi, nie przyjechał na zawody

D o  S z t o k h o l m u  w y j e ż d ż a j ą

Kucharski i BeEjasz
Dwa; czołowi nasi lekkoatleci Ku­

charski i Heljasz wezmą udział w za 
wodach międzynarodowych z Stok- 
holmie w dniach 24, 26 b. m. Ze Stok- 
holmu obaj zawoanicy wyjadą do Tal 
lina na trójmecz bałtycki.

N o  t r a s i e

W ilanów — Warsz? w*.
w a l c z y ć  b ę d ą  d w u o s o b o w e  

k a j a k i

Liga Morska i Kolonjalna organi­
zuje w sobotę dn. 20 b. m. o godz. 
17-ej wewnętrzne, długodystansowe 
regaty dwuosobow-yćh kajaków na 
tr. sie Wiląnów —  Warszawa

t/ines pokonał TilJena
w  t u r n i e j u  z a w o d o w y c h  

t e n i s i s t ó w

W  miejscowość* Southport (A n ­
glja) odbył się turniej zawodowych 
tenisistów, w którym zwycięży! Vi- 
nes, bijąc w finale Tildena 6:1, 6:2, 
4:6, 6:2, 6:2. W  grze podwójnej para 
amerykańska Tiiden —  Vines poko­
nała parę francuską Plaa —  Ramil- 
lon 7:5, 6:8, 5:7, 6:1, 6:3.

Kto wałczyć będzie
o  w e j & c i ć  d o  l i g i ?

|\V mistrzostwach pi/karskicli okrę­
gu lubelskiego prowadzi K. S. 22 Strze 
lec (Sitcllce) przed 7 p p leg. 
(Cholm) W. K. S. (Dęblin) i UnJ.i 
(Lublin) Walka o pierwsze miejsce 
toczy s ę, pomiędzy trzema pierwszc- 
r.n klubami.

Wobec rezygnacji Makabi z meczu 
śm.gly —  Makabi, który m.at się od­
być w tych dniach, tytuł mistrza okrę­
gu wileńskiego zdobył ostatecznie 
W. K S. Śmigły, który reprezentować 
bedzie Wilno w walkach o wejście 
do ligi.

W  biegu na 800 m tr pierwsze 
miejsce za ją ł Kucharski w  dobrym 
czasie *:56,2; drugie m iejsce za­
ją ł  Orłowski ( K P W  —  K atow i­

ce ) w  czasie 1:58 6, k tóry fo czar 
jest lepszy od rekotdu śląskiego.
Mistrz Śląska, 
trzecie miejsce.

o O o  ------------

Rakoczy, zajął

P e l s k a — E s t o n j a — Ł o t w a
;óimecz lekkoatletyczny w Tallinie

W  diuach 1  i 2 s.erpnia odbędzie 
się w Talliiiie trójmecz lekkoatle­
tyczny * reprezentacyj państwowych 
Polski —  Łotwy i Estonji. Polski Zw. 
Lekkoatl. ustalił następujący skład 
naszej reprezentacji:

Biegi: 100 m Tęsiorowski —  Tro­
janowski, 200 m. Bmiakowski   śli
wak, 400 m. Biniakowski —  Koźlicki, 
800 m. Kucharski —  Maszewski, 
1.500 m. Kucharski —  Noji, lub Kuz- 
imcki, 5.000 m Fialka —  Noji, 10.000 
m. Fialka —  Wiśniewski lub Noji,

110 m. przez płotki Haspel —  Nie­
miec, sztafeta 4x100 m. Tęciororwski 
—  Trojanowski, Biniakowski —  Koi 
licki, sztafeta 4x400 m. Kucharski —  
Biniakowski, Sliwak —  Koźlicki.

Skoki: wdał Pławczyk, Hoffmaa,
wzwyż Plawczyk, Chmiel, tyczica Mo 
rońezyk, Schneider.

Rzuty kula Tilgrter, Keljasz, oysk 
Heljasz, SiedlecKi, oszczep Lokaj ski, 
Turczyk.

Wyjazd naszej -reprezentacji nastą 
p- 7 Warszawy dnia 28 b. m.

W a c k e r  w i e a e r i s k i

R e m i s u j e  z  Ł .  K .  S .
ŁÓDŹ, 18. 7. (PA T ).  Mięćzynaro- 

wy mecz piłkarski, rozegrany w czwar 
tek w Łodzi pomiędzy Ł. K. S. a wie­
deńskim Wackretem zakończy) Się wy­
nikiem nierosfrzygniętym 1 I (1:0).

Bramki zdobyli dla wiedeńczyków

Pekarek. dla łodzian Souiak 
Gra ńie srała na wysokim poziomi/. 

chociaż byia dość interesująca Sędzio 
wał p. Lange nieszczególnie. Publicz­
ności 2 i pół tysiąca.

Motocykliści z wizytą u harcerzy
vr S p a l ę

W  porozumieniu z Naczelnictwem 
Zwiażku Harcerstwa Polskiego i za 
zezwoleniem Poi. Zw. Motocyklowego 
Motocyklowy Klub Sportowy Strzel.-c 
w Warszawie organizuje zjazd plakie 
towy do Spały dn. -21 fióca. Udział w 
zjezdzie dostępny jest dla motocykli­
stów zrzeszonych i niezrzeszonych.

Start i tiasa jest dowolna i może na

stąpić niewcześniej jak o godz 12 dn. 
20 liDca. Czas startu musi 1̂ ’ć po­
świadczany przez Klub (dla stowarzy 
szonych), względnie PTzez P. P. Tra­
sa powinna wynosić mmmmm 100 
km. i nie może prowadzić tą samą 
drogą dwa razy. Zgłoszenia oraz in­
formacje w Mot. Klubie Soort. Strze­
lec Warszawa ul. Wiaok 5.

B r a w o  W u s z a w . a n k a !
• o s k a  o  z d t o w i e  p J k a r z y

Warszawianka zorganizowała dla 
swoich nilkarzy oboz nad morzem.
CzęS* drużyny "zc Zwifcrzem i Jachim
L ir*m n ■>» e-ioln ,.  ■, , I« ^I* - 1_ : . _ .  _kiem na czele wyjechała już nad mo­
rze, resjąa zaś uda się tam w najbliż­
szych dniach. Na mcęzc ligowe War­
szawianki piłkarze będą przyjiżdżać.

Jest to już dtugi ooóz Warszawian­

ki dla piłkarzy W  roku zeszłym po­
dobny obóz odbył się pod ZaKOpanem.301 
Warto byłoby, aby inne kiuby wzięty* 
przykład z inicjatywy Warszawiank*1, ,'‘ 
która w trosce o zdrowie piłuarzy or­
ganizuje dla nich uboży wypoczynko­
we.

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u ż

A B C

P e l i s s i e i  w y g r a l i
X  e t a p  T o u r  d e  F r a n c e

Trasa XII etapu wyścigu kolarskie­
go dokoła Francji prowadziła z Can­
nes de Marsylji (dyst, 19.5 km.) Zwy­
cięży 1 Francuz Perissier czas 6:03:02 
Następne m.ejsca zajęli: Granicr o 5 
in. i Maudair 6:21:04.

klasyiiicacji ogólnej prowadzi w 
dalszym ciągu Roman Macs: 75:28:09, 
p.zed Camuss 73:35:20 i Speicherem 
75:38:23. W  klasyfikacji państwowej 
prowadzi Belgja przed Francją, Wio­
chami, Ihszpanją Niemcami.

Z e g a r ,  k t ó r y  o d  19 lat
Chodzi baz nakręcania

Hufiec Harcerski w GIęboKiem or­
ganizuje co rok wielki raid kajakowy 

b | • /■ J  • ł  ’ 1<C s2laltacl1 wodnych północnej Wi-

Nowinv Codz eiMieli1̂ ^ Traf,a ,aidu wynpsi °5°
"  | km. i prowadzi z Głębokiego do Bra-

sławia przez Dźwmę i jeziora )#ra 
sławskie. Celem raidu jest poznani; 
naszego pogranicza sowieckiego i ło- 
tewskiego, ora-, jlożenia hołdu pobo­
jowiskom z 1929 roku pod Drehuczem 
i Steianpolcm, przyczep, w tych miej 
scach rozpalane są ogniska.

R a i d  k a j a b o w Y
s z l a k a m i  w o d n y m i  p ó ł n o c n e j  U r i l e ń s z t i z y z n y

W  Orebero w  Szwecji znajduje 
się zegar, który, mimo, i e  nie byt 
nakręcany od listopada 1916 ro­
ku chudzi i wskazuje dokładny 
czas. Ta jem niczy  wynalazek po­
zwala jący  zegarowi chodzić bez 
nakręcania składa się z n iezwy­
kle czulej aparatury, która pod 
działaniem ciśnienia powietrza 
rozpręża się lub Skręca, a będą: 
połączoną z mechanizmem zega­
ra. regu lu je  go automatycznie.

Zegarmistrz z Orebro, który 
wynalazł tak czuły przyrząd 
strzeże zazdronśie swego wyna­

lazku i nikomu nie pozwala się 
zbliżać do zegara. Stąd powstała 
plotka, że w  godzinach nocnych 
zegarm istrz udaje się na wieżę 
gdzie umieszczono zegar i nakrę­
ca go wówczas gdy nikt tego nie 
widzi.

N a  wniosek zegarmistrza dua- 
lego o swą sławę, magistrat m ia­
sta wystaw ił straż p,-zy wieży, 
która nie wpuszcza na w ieżę n i­
kogo. nawet zegarmistrza. Straż 
ta pełni swe  funkcje od roku —  
i samoczynny zegar wc.ąż chodzi.

Następnie organizatorom chodzi 
także o umożliwienie uczestnikom 
r»idu poznanie służby granicznej K. 
O. P.-u oraz zwiedzenie parmątek hi­
storycznych po Stefanie Batorym 
nad D i  winą i po Napoleonie pod 
Pry ssą. Raidy urządzane są pod­
czas trwania t. zw. białych nocy, któ 
re są osobliwością płn. Wileńszczy- 
zny. W tegorocznym raidzie wzięło 
udział 30 harcerzy z rożnych części 
kraju, a puzatenz 10 ze śląska Cie­
szyńskiego.

Prosimy p .  p* p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a ­

n i e  p r e n u : n e r : t y  n a  m i e s i ą c  s i e r  i e ń .  P .  p< 

p r e n u m e r a t o r ó w ,  *  l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e ­

n u m e r a t y  pros m y  o  w p ł a c e n  e  n ^ k ż n o ś c j  

c fo  ó n i a  2 5  b .  m . ,  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  

o t r z y m y w a n i u  dziennika,

■ « . & * . — Nicincy
- mat mieuzystrefowy o puhar Davisa

u ;  n r ; — l i . j  _
V M itnbledon rozpoczyna się 

dziś, t. j. w p/ątek międzystrefowy 
mecz o puhar Davisa pomiędzy U. S. 
A i Niemcami. Amerykanie wysta­
wia ją w grach pojedynczych 5Voodu 
1 Budgego, a w grze podwójnej parę 
Allison —  van Ryn. Niemcy repre 
zentować będą Cramm i Fenkel \, 
grach pojedynczych, a Lund i Den 
ker w grze podwójnej.

Mecz odbywać sie będzie na kot 
tąch trawiastych, które dają więk­
sze szanse Amerykanom ze względu 
na eo, trenują oni na kortach wirn- 
biedoń/kich nieprzerwanie ud mi­
strzostw Wimbiedonu, Niemcy nato­
miast nie są dostatecznie obeznani z 
tego rodzaju kortami. Z tych wzglę­
dów szanse na zwycięstwo posiadają 
raczej Amerykanie.

S e m a c y ^ n a  k l ę s k a
rry ego  z C ia\vfordem

Wczoraj rozpoczął się w Kastbour- 
ne micz towarzyski Anglja —  Au- 
strtdja, który dla Anglji ma -chrak 

ei generalnego przeglądu sił przc-d 
walką finałową 0 puhar Davisa ze 
zwycięzcą meczu Niemcy _  Ame­
ryka. Pierwszy dzień przyniósł ol-

jm ia .  “ nsację w postaci k,sski
Pierwszej rakiety święta, mistrza 

I ‘ lancji, Anglji i Wimbiedonu Per- 

l * y e£°^z Crawforaen.. Crawfoid v.y-

E*'a< z największą łatwości:* pier 
sze dwa sety 6:0, 6:4, następni pi 
grał trzeciego seta p,» niesłychai 
zaciętej walce 8.10, czwarty decyt 
jacy set zakończył się znowu zwy
stwem Australijczyka 6 :2.

W drugiem spotkaniu Austin 1 
koral MacCrcfha 7:5, 3:6, 7:5, i

1 o pierwszym dniu stan mec 
brzmi 1:1.
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2 3  k a s j e r k i  w  1 8  m i e s i ę c y
Jak Zoszczenko opisał spółdzielnie sowiecka

W . p ew re j  spółdzielni 
kiej „P ro le tarsk ij  Put", w ostat­
nich i.8 miesiącach kolejno praco­
wały ni mniej ni w ięcej tyiko 28 
kasjerki. 23 kasjerki w  tak krót­
kim czasie, Jest to naprawdę 
dziwna i za jmująca historja.

Opow ;adal mi o tem kierownik 
spółdzielni-:

—  Żadna z nich nam nie odpo­
wiadała. Były  wszystkie głupie. I 
kolejno odchodziły jedna po dru­
giej. Oczyw iście  pełno było narze­
kań, płaczu i krzyku. A le  nic nie 
pomogło. Każda pracowała ty­
dzień, 10 dni i „wylatywała*.'. Po ­
syłano ią spowrotem na giełdę 
pracy.

—  Prosiłem, o ile to możliwe, o 
kasjera. Mężczyznę. A le  zawsze,

.u e w 'adomo poco i naco przysy­
łano mi kobiety. Kasjerk i. W i ­
docznie mężczyzn nie byio. Z 
pewnością byliby mi posłali. W o ­
góle było to specjalne zjawisko 
psychologiczne: za pulpitem męż­
czyzna, w  kasie kobieta.

D laczego? D laczego ma sie­
dzieć w  kasie kobieta? Czy nasz 
brat - ,,mużik“  nie może równic 
obojętnie patrzeć ną pliki przesu­
wających się p i e n i ^ z j  ? Gzy też 
może zacząłby pić pod łp ły w e m  
or/.eżyć m ora ln jch  przy  liczeniu 
pisr.iędzy? A  może są n k ' t ś  :nnc 
przyccyny? W praw dzie  Hf rdzo 
rzadko można zobaczyć, naszego 
brata przy 'tak  '„delikatnej" pracy. 
A  jeże l i  juz tak, to będzie to na­
le w n e  stary subjekt lub jakaś 
fcaba-jaga z mętnemi oczami i 
cienkim głosikiem

Krotko i węzłowato : pomimo
gorących  próśb kierownika spół­
dzielni posyłali mu same dz iew ­
częta. A ten przegnał ich już 
przeszło dwie dziesiątki. W res z ­
cie przychodzi dwudziesta trze ; 
ć i a . .

Ta  dwudziesta trzecia była 
właśnie bardzo milutka. Zajm ują­
ca,’ nawet ładna:.. Ładnie ubrana, 
dobrze się prezentująca. W ogó  e 
ładniutka .
v A le  pomimo tego nasz k ierow­
nik spółdzielni już ją  „syp ie" ,  
bz iewczyna  zaczyna płakać. D ra­
mat, H ister ja . Skandal.

A  więc nasza dziewczyna plą­
cze. I mówi, połykając łzy:

W s z y s c y  w ie d z ą  w  W a r s z a w ie

te najlep-z- C I A i ^ H A  w cukn-rni

j .  G A J E W S K I E G O
C h m ie ln a  4 7 -a  te l .  529 40

sow ie t - j  —  Ja wiem, dlaczego mnie nasz 
kieroM nik wyrzucił. Chłodna by­
łam wobpc niego, powiada. N ie  
patrzałam na niego, jak  kobieta 
patrzy na mężczyznę. Za to mn;e 
w j rzucił

Dowiedział się o tem Inspekto­
rat Pracy. Wogolc, kontrola so­

wiecka i tak dalej.
Kierownik bronił się, jak m o g l : 

l o  jest kłamstwo, mnie te dziew­
częta wogóle nie interesują. 
Spójrzcie na moją drogę życ iową! 
Przez 18 miesięcy tylko je w yrzu­
całem. Jedną za drugą '

Tłumacza mu:

T y l k o  p o  z a p ł a c e n i u  p o d a t k ó w

M o ż n a  z a w r z e ć  m a łż e ń s t w o
W ładze A fgan istanu  wydały 

rozporządzenie, w  myśl którego 
związek małżeński zawrzeć moż­
na tylko wówczas, jeśli  narzecze- 
n i u h  rodzice wykażą się, że 
zapłacili wszystkie podatki.

W ładze były zmuszone chwycić 
się tego środka dlatego, żc go­

spodarka państwowa była zagro ­
żona wskutek nieuiszczenia o l­
brzymieli sum od dłuższego czasu 
płatnych podatków. Duchownych 
i urzędników, którzyby udzielili 
ślubu, nio otrzymawszy zezwala­
jącego zaświadczenia urzędu po­
datkowego, czeka ciężka kara.

„Miaphon" -  Kieszonkowy gramofon
z r e p e r t u a r e m  50 p ł y t

Słynny w yna lazca  węgierski, 
Denes Mihaly, który wstawił się 
zwfaszcza wynalazkami z dziedzi­
ny telew izji ,  skonstruował minja- 
turowy aparat, coś w  rodzaju mu­
lego gramofonu, który nazwał 
„miapnonem".

Apara t  ten zamiast płyt gramo­
fonowych naświetla przy pomocy 
t zw. komórki fotoelektryczne.i 
melodje na wąską taśmę fi lm ówą 
w  tak ekonomiczny sposób, żc 50 
melodyj, odpowiadających co do 
długości p i lnym  50 płytom gramo

fonuwym. można dosłownie scho­
wać w  kieszonce od kamizelki.

W i nalazek ten, który zostanie 
oddany do masowej produkcji, 
wprowadzi zupełną rewolucję  w 
technice gramofonowej, gdyż unio 
żhw . latw '0 przenoszenie olbrzy­
miego repertuaru nowych ..płyt". 
Aparat raz nakręcony może grać 
10 —  15 godzin bez przerwy, 
przyezem wymiana płyt jest oczy­
wiście zbędna. Program  taki 
można przesiać nawet w koper­
cie mko list.

B r a t  r e w o lu c j o n is t y  M a ra t a
m i e s z k a ł  w  R o s j i  i b y ł  n a u c z y c i e l e m  P u s z k i n a

Towarzystwo im. Puszkina w y ­
dało w  tych dniach pracę A .  G.
Jacewicza „Puszkinowski Peters­
burg", w  której autor podaje dom, 
gdzie mieszkał w  Petersburgu 
brat Marata. Sam fakt, że 'brat 
tego przywódcy rewolucji francu­
skiej przebywał w Petersburgu, 
jest mało znany.

Dawid Marat, rodzony brat Ja­
na Pawła Marata przeprowadzi! 
się do Petersburga w  dziew ięć­
dziesiątych latach 18-go stulecia. 
Poświęcił się zawodowi pedago­
gicznemu. W  Petersburgu żył dłu­
go, mieszkając w  domu L. S przy 
ulicy Razjezżej. Brat „k rw aw e­
go "  Marata musiał zmienić na­
zwisko. zmienił je na „de Rou- 
dry", według nazwy swego m ie j­
sca urodzenia —  miasteczka Bou- 
dr\ w Szwajcarji.  W  r. 181.1 w y­

kłada! w; liceum w Dielskiem S. 
le. A. S. Puszkin był jego  ucz­
niem, W  swych pamiętnikach 
PuszKin pisze, że Dawid Marat 
wysoko cenił pamięć o swym bra­
cie.

— Możliwe, że właśnie dlatego 
pan je wyrzucał...

K ierownik spółdzielni ledv 
może mówić ze zdenerwowan' : 
Dobrze, powiada. W obec tego 
przyznam się, dlaczego je  wyrzu­
całem. Wobec takich podejrzeń — 
muszę.

—  Ja, jakby to powiedzieć, lu­
bię kląć. Ot, pi zyzwy czajenie z 
[rontu. Podczas pracy to jeszcze 
ujdzie. A le  przy końcu, w ostat­
nich godzinach pracy, czy przy 
spisywaniu towaru już się .:e 
mogę powstrzymać. Hamuje mi to 
mój rozwój twórczy, nic pozwala 
nu być sobą. Ot, dlaczego wyrzu ­
ciłem już 23 kasjerki. N ie  chcia­
łem obrażać ich naiwności. Stale 
cieszyłem się nadzieją, że mi po­
ślą kogoś z „naszych W yrzuca­
łem jedną po drugiej w nadziei, 
że wreszcie dostanę mężczyznę. 
No i nie dostałem i za to teraz 
cierpię.

Inspektor zawezwał do siebie 
ladniutką kasjerkę —  dwudzie­
stą trzecią i m owi:

—  Cóż pani sobie robi z nas 
kpiny. Przecież to bardzo porząd­
ny człowiek.

Kasjerka broni się —  skąd ja 
to mogłam wiedzieć? Myślałam, 
że wyrzuci! nuę. z innego powodu. 
A jeśli idzie o tc przekleństwa, 
nic-bym sobie z tego nie robiła, 
tylkobvm sobie powiedzia ła : j e ­
steś w teatrze. 7  tego powodu nie 
musiał mię wyrzucać. Śmieszne!

Tak więc kasjerka znów pra­
cuje w spółdzielni. K ierownik  do­
stał naganę, aby na przyszłość 
nie robił takich głupstw. Postali 
go do składu. Tam wolno mu 
„być sobą".

Miejmy nadzieję, że poprawi 
s :ę i porzuci niemile przy zwycza­
jenie. które stało się przyczyną 
lez dwudziestu trzech kobiet, z 
których jedna była nawet ładniut­
ka...

9.000 reemigrantów z Francji
w r ó c i ł o  p r z a z  P o z n a ń

P O Z N A  >, 19.7. Przez Poznali 
przepływa wielka fa la  reem igran­
tów z Fraim ji. Ostatniej nocy 
specjalny pociąg, natłoczony emi­
grantami, przywiózł kolo G00 o- 
sob.

Dotychczas przez Poznań prze­
jechało 9.000 reemigrantów. N ie ­
którzy z nich posiuduią trocin 
zaoszczędzonych pieniędzy, w ięk­

szość zaś przy jeżdżą w ostatniej 
nędzy.
"  W Pozn&iru obecnie przebywa 

około 2.000 reemigrantów które- 
mi zajmuje się ..Opieka nad roda­
kami zagranicą", gdyż są pozba­
wieni dachu nad głową i wszel­
kich środków do życia. Reem i­
grantów powoli skierowuje się do 
gmin ieh pochodzenia.

1 2 6 )Antoni Marczynsk*

Z e m s t a  H i n d u s a
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

—  A le  skoro je zdobędę, ty mnie nie zawiedziesz, prawda? —  
wyszeptała Zosia teraz, spoglądając na błyszczącą wstęgę .wody.

Noa - D id ing płynie w tych stronach nii mai po linji równo­
leżnika, w ięc  słońce, które weszło przed godziną, oświetlało cały 
głęooki wąw óz i ozłociło powierzchnię wezbranej rzeki. Noa - D i­
ding ołynie na zachód.

—  Na zachód! Do mojego świata mnie odniesiesz...
Czyjeś chrząkanje wyrwało Zosię z  krainy marzeń. Odwróciła 

się. Nieopodal stał czerstwy, barczysty starzec oparty na dzi­
wacznej lasce; jego  powieki były opuszczone i nie podnosiły się, 
gdy powitała go zwykłem pozdrowieniem birmańskiem, jego  dłu­
gie wąsy zw isały melancholijnie w dół, jak u Chińczyków i spl i- 
tały się z równie białemi włosam. brody.
. —  Czego żądasz, cudzoziemko?

Zosia spojrzała podejrz liw ie  na jego  zaciśnięte powieki Już od 
dwóch lat władała biegle tutejszym djalektem, jak urodzona w 
tych stronach Kumała, zre>zta narazie wypowiedzia ła  zab.dwić 
pięć słów, po czem więc poznał mister Thumba, że ma przed sobą 
cudzoziemkę? Może on tylko udaje ślepca?

—  Słyszałam, że... —  Zosia obejrzała się i dostrzegła Premla- 
tę znikająca właśnie w zaroślach wraz z swoim wie lb ic ie lem , 
można zatem byio mówić swobodnie, —  żc podobno umiesz wywo­
ływać duchy.

Tnumba oż. w ił się, jak kupiec, który w przybyłym zwę.-zy 
świetnego klienta. Dawszy Zosi do zrozumienia, że on z duchami 
jest prawie na „ ty " ,  nadmienił odrazu, iż w tym lokalu żadnych 
przysług nie wyświadcza się bezinteresownie, a iuż do najkosz­
towniejszych operacyj należy wywoływanie ducha

—  W iem  o tem i chcę zobaczyć trzy drogie mi osoby, które...

—  A ż  trzy?'. A za li  masz na to dość złota 2
—  Mam.
—  Ale, czy przy sobie?
—  Tak. W ynagrodzę cię hojnie.
Thumba scepty cznie pokręcił głową, naponil nąl coś o nicucz- 

ciy-iości ludzkiej i o pięknym,, starobirinanskim zwyczaju honoro­
wania usług czarowników zgóry, poczt m wyciągnął rękę. O trzy­
mawszy od Zosi ciężką, złotą bransoletę, zważył ją na dłoni, spró­
bował zębami je j  trwałości (a zęby miał jeszcze bajecznie zdro­
we),  aż w ko ń Cu obwieścił, iż za lo kółko najwyżej dwa duchy bę­
dzie można ściągnąć z zaśw iatów ; o trzecim ani marzyć bez j a ­
kiejś dopłaty.

—  Dopłacę ci wtedy, gdy zobaczę choć je d n eg o !
Po takim wstępie Zosri zaczęła bardzo żałować, iż tu przyszła.
—  A  mówiłam, że to zwyczajny wydrw igrosz, — myślała, idąc 

za gospodarzem, który poruszał się niezwykle pewnie, jak  na ślep­
ca; —  i widzi, co do tego niema najmniejszych wątpliwości.

Kupoła pagody runęła Bóg w ic  kiedy, większą część rumów.ska 
dawno stąd usunięto, lecz miejscami leżały jeszcze spore sterty 
gruzu i Thumba om.jnl je  zawsze, choć laskę niósł podniesioną. 
Szeroką szczelinę w ziemi okrążył, drugą wężizą  przeskoczył, nie 
potknął się na progu drzwi, wiodących do jakiejś jakby kapliczki 
a wszedłszy tam pierwszy, złapał za kark kota, który chłeptał ko­
zie mleko z garnka, stojącego wysoko na okn:e.

—  On ma lepszy wzrok, niż ja, ten niewidomy.
Thumba odwrócił się na pięcie.
—  Czy powiedzieć ci, o czem myślałaś teraz? —  spytał.
—  Powiedz.
—  Ze ja nie jestem ślepy. A  jednak.. —  podniósł powiek: i oto 

tam, gdzie powinny bvć oczy, ukazały się puste oczodoły, dwie 
dziury, głębokie, czerwone, odrażające. —  N ie  żałuj mnie, — rzeki 
po chwili, znów odgadując tok myśli Zosirnch —  cd dnia, w któ­
rym pewien głupi mandaryn kazał mnie oślepi,., widzę lepiej, niż 
wy w izyscy, bo wzroku mej duszy nie przysłania nic z rzeczy do­
czesnych.

—  Prócz złota.
—  Złota nie zbieram dla siebie, hądź pewna. I  choć wiem. żc

A n e g d o t y
T U R Y S T Y K A

W, wagonie restauracyjnym 
ekspresu Paryż  —  N icea  siedzi 
kilkunastu bogatych turystów a- 
mor’ kańskich. Właśnie podano 
rybę, którą większość Yankesów 
je oczywiście nożem.

Nagle  kelner wo la :
—  Panowie trzymający noże w 

ustach uwaga: zak rę t ! !

L IN J A

Znakomita aktorka Mila K. jest 
nieprawdopodobnie szezupia. Zna­
ny z dowcipu rysownik Z Cz. o- 
powiadał pewnego razu.

—  Stałem wczoraj przed tea­
trem. Było jeszcze zawcześnie, że­
by wejść do środka. N ag le  za je­
chało jakieś puste auto. I kto z 
niego wysiadł? M ila K.

D l M A R O D O W A

—  Słucliajno, W ics law vk— mó­
wi pan Tobjasz Katzenjammer do 
swego ośmioletniego synka —  
czytałem w gazecie, że pan mini­
ster oświaty odwiedził waszą 
szkołę. Rozmawiałoś z nim?

—  Nie.

—  N ie?  Oj. Wicsławek. ja ci 
mówię, że ty przez tę twoją du­
mę źle skończysz

W T R A M W A J U

W tramwaju w W arszaw ie  spo 
Łykają się Szczepko i Tońko

Szczepko: —  Ta jo j,  ta ty tu?
Tonko: —  Ta ja  tu. Ta  ty tu 

też ?
Pasażer (si^siadowi na u c h o ) : 

—  To pewnie Japończycy.

CZAS

Pewna dyrektorka teatru, da­
nia w  podeszłym wieku, z jaw iła  
się u doktora W.

—  Panie doktorze, pies mnie u- 
gryzł w' nogę.

—  A leż ja  tu me widzę żadne­
go śladu —  stwierdza lekarz po 
obejrzeniu wskazanego miejsca.

—  O. tu jest sine miejsce...
—  Ten ślad zostawi! pani ząb 

czasu, .

K X  ( O N - 11.10

W mai* ni p row in c jom  lnem mla-

LEKSY
stcczku zwołano do chorego kon 
syljum. Lekarze opukali pacjen­
ta, poczem udali się do drugiego 
pokoju na naradę.

—  W ięc  co kolega uważa 7
—  Jabym zaproponował zapa­

lenie płuc...'

N O T T L R N O

Noc w Ilc ls ingfors ie .  Csiatni 
tramwaj do przedmieścia odje­
chał właśnie przed chwilą. Jakiś 
człowiek pędzi za nim co sił. Na- 
próżno —  nie udaje mu się dogo­
nić tramwaju.

Był to Nurmi.

W  S Ą D Z IR

Sedziowńe często zadają nie­
przewidziane pytania. Pewnego 
dnia przewoaniczący pan T  K. 
(może był trochę roztargn iony) 
odezwał się w ie słowa do oskar­
żonego :

—  Pan X wróciwszy do domu 
w nocy zastał was w  swojem 
mieszkaniu; w rękach mieliście 
nóż, pęk kluczy i wytrych Po 
coście tam przyszli i jak ie  m ie­
liście zamiary?

Złoczyńca spojrzał ze zdziw ie­
niom na człowieka, który mu za­
dał tak dziwaczno pytanie i od­
parł z prostotą: *

—  Przyszedłem kraść!.-

P O S A D A

ZniiCego ministra B nachudził 
zęsto pewien poseł, prosząc, sta­

le o dobrze płatne posady dla sie­
bie i swoich przyjaciół.

Pewnego dnia, zaraz po śmier­
ci jednego z wyższych urzędni­
ków. pana \ ,  z jaw ia  się w gab i­
necie ministra ów poseł.

—  Panie ministrze, czy nie 
mógłbym zająć m iejsca pana X ?

—  A le ż  owszem —  odrzekł mi­
nister, —  ale wątpię, czy zarząd 
cmentarza się na to zgodzi.

K Ł O P O T L IW E  P Y T A N I E

W ,-sądzie zeznaje jako świadek 
znana aktorka ą-ątii J R M pew­
nej chwili sędzia zadaje kłopot­
liwe pytanie:

—  Ile pani ma lat?
Aktorka namyśla się długo. Za­

lega milczenie, które po długiej* 
pauzie przervwa sędzia:

—  No więc . ile? Proszę odno- 
wiedzieć szybko, bo tymczasem 
się palii starzeje!

Jur.

nrzez me spotka nniie jakaś wielka przykrość, zbierać je  muszę.
Po tym epizodzie „akc je  Mr. Thum by" poszły w górę u Zosi, 

lecz znowu spadły, kiedy rozpoczęty -ię przygotowania do seansu 
z duchami. Cały ów długi ceremonjał, pełen naiwnych efektów, 
obliczonych na wywołanie uczucia zgrozy, Zosię tylko śmieszył 
i n iecierpliw ił. W reszc ie  zakończył się rozwlekły hokus-pokus. 
N iebieskawy dym wypełnił całkowicie podłużną niszę, w niej ko­
lejno mieli ukazywać sie ci, kiórych Zosia prz°z  usta czarownika 
przyzywała  z zaświatów Już poprzednio wręczyła Thumbie .p ier­
ścionek z rubinem, otrzymany niegdyś od Roberta, z łoty zegarek, 
jedyną pamiętkę po zmarłym bracie, oraz bffoazkę z fa łszywem i 
d jam encikam i; broszkę tę w pamiętną noc o f iarował je j  Freddy 
Prado, a wzatnian za to tandetne świecidełko wycygan ił  od niej 
sznur pereł, jaki dostała od Bahadura w dniu ich przyjazdu do 
Czao - ping.

—  Dusza człowieka, do którego należało to, co trzymam w dło­
ni, ukaże się za chwilkę, —  rzek! ślepiec uroczyście

Obejrzała się. Thumba trzymał w dłoni broszkę, zatem naj- 
pieriv nnał tu zjaw ić się Freddy, je j  mąż. Nie zjaw ii s i «  jednak, 
choć czekała długo cierpliw ie, z w zrokhm  utkwionym w  kolum­
nę dymu.

—  To znak, że on żyje, —  oświadczył czarownik.

Tak samo powiedział ongiś Bahadur. Było to w pierwszych, 
dniach je j  niewoli. N ie  panując nad sobą, nazwala radżę „m order­
cą białego F reddy ‘t g o “ . K » jąże  Pagan odparł wówczas: —  Bądź 
pewna, iż zamordowałabym go własnoręcznie, niestety uciekł mi 
ten łotr. —  Oczywiście nie uwierzyła w to i po dziś dzień była 
przekonana święcie, żc Freddy został zgładzony na rozkaz Baha­
dura, o czem zdawał się świadczyć odkryty przez nią napis w lek­
tyce. A ż  teraz Thumba.-

— Żyje napewno!

—  Dzięki B ogu ' —  wyszeptała, uszczęśliwiona, iż F redd*  
uszedł siepaczom radży, ale zaraz przyszła refleksja. —  To  nie­
m ożliwe ’ Gdyby ocalał, byłby mnie uwolnił już dawno, byłby spo­
wodował wysianie ekspedycji karnej do Czao - p ing !

(D .  c n .)

R E D A K C JA ; W arszawa, N ow y Swial 22, Telefony 6.66.99 (sekretat jat, dodatkowy red. naczelny); 0 36 62 
(d ra *  polityczny i ekonom c in y ) 6.36.C i dział miejski i liter.-art, );  6 66.S ■» ( m iędzym iastowy). Sekre­
tarz redakcji przyjm uje m tewsanfćw  cod, <r,nie z wyjątkiem  n edziel i świąt w  godz. 12— 13. 

.A D M IN IS T R A C JA : W arszawa, ćgoda l. T e lefony: ódm instraeja i 2, r iąd  691 64 Prerum erata 691-66.
W ydziai ogłoszeń 691-56. Skrzynk i pocztowa 745. Adres teiegraficzn-. — a  P  C W arszawa. Konto 
K. K  O Nr. 13550.

P R Z E O sT  '. W IC IE L S T W A  : Kal.sz, Ale.ia Józefiny 11, Łeb 209; Piotrków Tiyhujialshi. Słowackiego 9, tel. 59;
\Vi'i cli wek Cyganka 26. tel. 136 

PREIS P M E R A T \ : -r ejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 
Sienkiewicza zł. 3.30 miesięczni-

_  „  _  _  .JL  ̂ za miejsce wysokości 1 m ilimetra przez szeroki ść ledm j  -zna
4 ' p ,  J U - N  /  " I *  2 ty (na wszystkich stronach po ó szpa lt): na 1-e) rtronii — 1

w tekście (wśród artyku łów ) —  70 gr., w reklamach (w śróo ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stroi io — 
60 gr. Notatki reklamowe —  1 H. Komunikaty (specja lne) —  1.50 zł., lekarskie —  30 gr. INekrologju po 
30 g r  Drobne po 20 gr u  wjrmr duże litery  w  ogłoszeniach „drobnych" liczy  s ‘ ę za oddzielne wyrazy, 
a tłusty drak —  podwójnie. Notatk. reklamowe oznacza się cy frą  (N . ) ,  a komunikaty specjał” * eyfrą

(K om .). Za termm y druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń Zgoda 1, te ' 691-56 —  biuro czynne od codz. 9 rano do 6 wiecz.

-> K ierownik: ^adeusz Ueieszyńsk’

R edak tor o d p o w ied z ia ln y : J ó ze f M atu szczyk . Druk. L ite ra ck a  S. z o. o., W a rszaw a , N o w y  Ś w ia t 22, te l. 666-64.
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